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O d  Redakcji

W  m iesiącu P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P olsko  - Radziec­
k ie j na leży sobie w  k ró tko śc i zdać spraw ę z tego, ile  
zawdzięczam y Z w ią z k o w i R adzieckiem u.

R ozważm y tę kw estię  w  odnies ien iu  do n a u k i o o- 
chron ie  pracy, k tó re j tw ó rcą  jes t Z w iązek  Radziecki. 
P ow stanie te j n a u k i w  ZSRR by ło  konsekw encją  po ­
w s tan ia  nowego u s tro ju , w  k tó ry m  cz łow iek  s ta ł się 
podm iotem  dzia łan ia , gdzie z n ik ły  k lasy w yzysku jące , 
a klasa p racu jąca  s tw o rzy ła  d la  siebie ta k ie  w a ru n k i 
pracy, k tó re  pozw a la ją  na pe łny  ro zw ó j je j  s ił tw ó r­
czych.

N ow y u s tró j p o z w o lił na w ychow an ie  nowego typu  
naukow ców . Radzieccy uczeni ż y ją  w  k ra jach , gdzie 
is tn ie ją  n iespotykane w  h is to r ii m oż liw ośc i d la  sw o­
bodnego ro z w o ju  je dn os tk i, d la  ro zw o ju  tw órczych  s ił 
człow ieka, d la  stałego postępu p rzo du jące j w  św iecie  
na uk i. Nauka , w  ZSRR jest o lb rz y m im  bodźcem w  ży ­
c iu  narodu, w  jego w a lce  o po kó j, w  po ko jo w ym  bu ­
d o w n ic tw ie  kom unistycznego u s tro ju .

W  środow isku  radz ieck ich  uczonych n ie  m ożna zna­
leźć ta k ic h  lu dz i, k tó ry m  by łob y  obojętne do ja k ic h  
celów  zastosowano ich pom ys ły  i  w yn a la zk i. S ta n o w i­
sko odm ienne je s t n ie  do pom yślen ia  w  w a run kach  spo­
łeczeństwa socja listycznego, gdzie w szys tk ie  s iły  i  o- 
siągnięcia n a u k i m a ją  na ce lu  dobro ludz i.

Ta p iękn a  cecha naukow ców  radz ieck ich  op ie ra się 
na tra d yc ja ch  postępowych uczonych rosy jsk ich  ta k ich  
ja k  np. Łom onosow i  Łobaczew skij, Seczenow i  P aw ­
łów , T im ir ia z ie w  i  M ende le jew , M ic z u r in  i  Dokucza- 
jew , k tó rzy  d o k o n y w a li sw ych o d k ryć  n ie  w  im ię  
śm ierc i, lecz w  im ię  życia , w  im ię  na jwyższego dobra  
C złow ieka. S łużba ojczyźnie i  ludz iom , nam ię tne dą­
żenie aby p rzyn ieść korzyść ja k  na jszerszym  rzeszom  
ludzkości —  je s t p iękn ą  tra d y c ją  uczonych radzieck ich .

To samo się tyczy  dz ia ła lności radz ieck ich  na u ko w ­
ców w  zakresie och rony pracy. O peru jąc m etodą m a­
te r ia liz m u  d ia lektycznego nauka  o ochron ie p racy  
tw o rz y  teo rie  spraw dzalne w  p ra k tyce , rozp a tru jąc  je  
in te g ra ln ie  z przebieg iem  procesu p ro du kcy jne go  z p u n ­
k tu  w idzen ia  życ ia  i  zd row ia  cz łow ieka.

Podstaw ą dz ia łan ia  radz ieck ich  in s ty tu tó w  n a uko ­
w ych  ochrony p racy je s t spraw dzona w  p ra k tyce  teza,

że w yższy stop ień m echan izacji, a u tom a tyzac ji i  he r- 
m e tyza c ji procesów w y tw ó rczych  oznacza jednocześnie 
w yższy stop ień och rony pracy.

Z  c h w ilą  pow stan ia  u s tro ju  d e m o kra c ji lu d o w e j w  
Polsce, z c h w ilą  w kroczen ia  na drogę w iodącą do so­
c ja liz m u  —  ulega ra d y k a ln e j zm ian ie  obraz rozw o ju  
ekonom icznego naszego k ra ju . Z  k ra ju , w  k tó ry m  sta­
le pano w a ł zastó j gospodarczy, z k ra ju , wstrząsanego  
k ryzysam i ekonom icznym i —  P olska przekszta łca się 
w  k ra j szybko ro z w ija ją c e j si ę gospodarki na rodow e j 
z o lb rz y m im  przem ysłem . Pociąga to  za sobą organ icz­
ną zm ianę m etod, sposobów i  rodza jów  p racy  na każ­
dym  szczeblu, a w  szczególności zm ianę m etod p racy  
naukow ców , będących w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  in te ­
g ra ln ą  częścią całego społeczeństwa, gdyż w y n ik i ich  
pracy w iążą  się tu  ściśle z życiem  p ra k tyczn ym , z w a r­
sztatem  w y tw ó rczym , z w y s iłk ie m  i  trude m  każdego 
pojedynczego rob o tn ika , stojącego p rzy  na jm n ie jsze j 
m aszynie czy urządzeniu . P rzyk ła de m  i  pomocą w  tym  
d la  naszych naukow ców  je s t Z w iązek  R adziecki.

W  sw ym  a rty k u le , k tó ry  ukaza ł się na łam ach „P ra ­
w d y “  w  d n iu  25 w rześn ia  br. —  W iceprem ie r M inc  
w skazu je  na ro lę  k ie row n iczą  ZSRR i  pisze:

„ Zyc ie  w yka za ło  ponad w sze lką  w ą tp liw ość , że k ra ­
je  zacofane pod wzg lędem  przem ys łow ym  mogą prze­
kszta łc ić  się w  k ra je  przem ysłow e ty lk o  na drodze bu ­
do w n ic tw a  socjalistycznego, ty lk o  wówczas, je ś li k ro ­
czą w  szeregach kierow anego przez Z w iązek  Radziec­
k i obozu w o ln y c h  od im peria lis tycznego ja rzm a  państw , 
p rzy  po pa rc iu  i  pom ocy w szechstronnie rozw in ię tego  
potężnego m ocarstw a socja listycznego —  Z w ią zku  R a­
dzieckiego“ .

Na tle  naszych poprzedn ich  rozw ażań będzie rzeczą 
ciekaw ą zreasum ować w y s iłk i naszego pism a, będące­
go organem  naukow o - badawczego in s ty tu tu  ochrony  
pracy, zm ierza jące w  k ie ru n k u  korzystan ia  z n a u k i 
i  dośw iadczeń radz ieck ich  w  ty m  zakresie.

P iśm ienn ic tw o  naukow e bow iem  jest w yrazem  nie  
ty lk o  osiągnięć w  dane j dziedzin ie  w iedzy, je s t rów n ież  
le g itym a c ją  s tw ie rdza jącą  k ie ru n e k  i  fundam ent, na 
k tó ry m  op ie ra  się cała dzia ła lność ludz i, pow o łanych  
do pog łęb ien ia  i  rozszerzenia zakresu dz ia łan ia  nauk i,
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przestaw ien ia  je j na in n y  to r, uczyn ien ia  z n ie j p ra w ­
d z iw e j n a u k i w  m yś l założeń w ie lk ic h  budow niczych  
soc ja lizm u: Le n ina  i  S ta lina .

N a łam ach naszego czasopisma korzys tam y stale  
z m a te ria łó w  Z w ią z k u  Radzieckiego. W każdym  num e­
rze p o ja w ia ją  się tłum aczen ia, op racow an ia  na pod­
s taw ie  m a te ria łó w  radz ieck ich , n o ta tk i lu b  inne  fo r ­
m y  pub licys tyczne. S ta ram y się czy te ln iko m  podawać  
osiągnięcia ZSRR z różnych  dziedzin  n a u k i i  tech n ik i, 
aby s tw orzyć w ła śc iw y  obraz roz leg łośc i za in teresow ań  
ra d z ie ck ie j n a u k i i  g łębokości je j  dociekań.

Obecnie w  okresie m iesiąca pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i 
po lsko -ra d z ie ck ie j uzna liśm y za sw ó j obow iązek po­
św ięcić p rzyk ła d o m  ZSRR ca ły  nasz nu m er bieżący.

Z a w a rty  w  dalszych a rty k u ła c h  m a te ria ł re d a k c y j­
ny  dotyczy różnych  gałęzi n a u k i i  te ch n ik i. T em atyka  
a r ty k u łó w  je s t odrębna, a w  każdym  z n ich  zn a jd u je ­
m y  w y ra z  na jnow szych  osiągnięć na drodze do zasto­
sow ania w  p e łn i no w e j soc ja lis tyczne j te c h n ik i i  na u ­
k i op a rte j na podstaw ach m a te ria liz m u  dia lektycznego.

P ie rw szy  a r ty k u ł p t. ,N ie k tó re  zagadnien ia  ochrony  
pracy w  św ie tle  d o k try n y  P aw ło w a“  na św ie tla  m o ż li­
w ości zastosowania d o k try n y  znakom itego uczonego 
rosy jsk iego do m e to d yk i dz ia łan ia  w  zakresie ochrony  
pracy. W  szczególności c ie kaw ym  i  p ło d n ym  zastoso­
w a n iem  by ła b y  m ożłiw ość w y k ry w a n ia  niebezpiecz­
nych  stężeń szkod liw ych  sub s tanc ji w  p o w ie trzu  p rzy  
pom ocy odruchów  w a run kow ych .

Dalszy a r ty k u ł:  „O  w e n ty la c ji p rzem ys łow e j w  
ZSRR“  ob razu je  ro z w ó j te j dz iedziny w iedzy i  tech­
n ik i,  na w iązu jąc  do bogatych t ra d y c ji n a u k i ro s y j­
sk ie j.

A r ty k u ł p t. „O rgan iza c ja  ochrony p racy  w  p rzem y­
s łow ych  spó łdz ie ln iach w y tw ó rczych  w  ZSRR“  poda­
je  c iekawe dane z o rg an izac ji a k c ji ochrony p racy  w  
dziedzin ie  dotychczas w  naszym  czasopiśmie n ie  po ­
ruszanej.

C iekaw y p rz y k ła d  rozw iązan ia  zagadnienia m echan i­
za c ji m ło c k a rn i p rzy  rów noczesnym  uw zg lędn ien iu  
ochrony p racy om aw ia  następny a r ty k u ł:  p t. .,M echa­
n izac ja  ro ln ic tw a  w  ZSRR a ochrona p ra cy “ .

D a le j następu ją  tłum aczen ia  a r ty k u łó w  z radz ieck ich  
czasopism fachow ych , dające ciekawe p rz y c z y n k i do 
dz ia ła lnośc i w  dziedzin ie  ochrony p racy  na naszym te ­
renie.

Szczególnie in te resu jącym  d la  naszych czy te ln ikó w  
naukow ców  i  p ra k ty k ó w  będzie prześledzenie m etod  
ja k im i pos ługu ją  się radzieccy badacze, aby uzyskać  
dane naukow e stanow iące podstaw ę p ra k tyczn ych  roz­
ważań. W szechstronne badania np. stężeń subs tanc ji 
szkod liw ych , prowadzone w ie lo k ro tn ie  i  w  różnych  
m iejscach, proste a skuteczne pom ys ły  usp raw nień, 
szczegółowe ana lizow an ie  w a ru n kó w  p racy  na poszcze­
gó lnych etapach p ro d u k c ji i  m ie jscach p racy  —  oto 
cechy cha rakte rystyczne  m etod radzieck ich , k tó rych  
podłożem  jest soc ja lis tyczna troska  o cz łow ieka pracy.

D r inż. T. W O L F F
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Rozwój wentylacji przemysłowej w ZSRR

W  a rty k u le  przedstaw iono, w  sposób szkicow y, h is to ryczny  ro z w ó j te c h n ik i w e n ­
ty la c y jn e j w  Z w ią zku  R adzieckim . D la  ilu s tra c ji podano ważnie jsze u ch w a ły  i  de­
cyzje s topn iow o podnoszące wagę zagadnienia. Podano rów n ież  ro z w o j te c h n ik i od 
s trony  dz ia ła lnośc i wyższych ucze ln i i  in s ty tu tó w  n a uko w ych  i  w  m ia rę  możności 
przytoczono w ażnie jsze osiągnięcia  w  te j dziedzinie.

W śród licznych  przedsięwzięć Z w ią zku  R adzieckie­
go, m a jących  na celu ochronę p ra cy  i  zd ro w ia  lu dz i 
pracy, sp raw a w e n ty la c ji za jm u je  jedną  z w ażnie jszych 
pozyc ji. O dpowiednie in s ta lac je  z zakresu ochrony p ra ­
cy są niezbędnym  wyposażeniem  w szys tk ich  m ie szka l­
nych, pub licznych i  fab ryczn ych  budynków , specja lną 
zaś wagę p rzyw ią zu je  się do urządzeń w e n ty la c ji 
przem ysłow ej. W  ty m  os ta tn im  w yp ad ku  tra k tu je  
się ins ta lac ję  w e n ty la cy jn ą  ja k o  wyposażenie rów no­
rzędne z m aszynam i p ro d u k c y jn y m i i  energetycz­
nym i.

W  okresie  os ta tn ich  p ięc io la te k  zak ład y  przem ysło­
we Z.S.R.R. zos ta ły  zaopatrzone w  urządzen ia  w en­
ty lacy jne , opracowane przez radz ieck ich  inżyn ie rów  
w  oparc iu  o najnowsze zdobycze rad z ie ck ie j tech n ik i. 
W ysok i s tan  obecnej te c h n ik i bazuje przede w szys tk im  
na badaniach os ta tn ie j doby, ale i  posiadane w  te j 
m a te r ii p rzez naukę radziecką tra d y c je  są w ie lk ie .

Już w  X V I I  w . w ie lk i ro s y js k i uczony M ic h a ł Ł  o- 
m  o n  o s o w  opracow ał podstaw y współczesnej m echa­
n iczne j te o r i i c iep ła  i  te o r ii p rze p ływ u  gazów w  k a ­
na łach i  ru ra ch . Jego p raca  „O  swobodnym  przep ływ ie  
po w ie trza  w  kopa ln iach“  s ta ła  się podstaw ą d la  d a l­
szego rozw o ju  te o rii ob liczania ogrzew ania po w ie trz ­
nego, system u w e n ty la c ji z c iep lnym  pobudzeniem 
oraz c iągu  kom ina . Przez niego zos ta ły  rów nież opra­
cowane k o n s tru kc je  p ie rw szych  p rzyrządów  d la  ok re ­
ślenia szybkości i  k ie ru n k u  p rze p ływ u  pow ie trza .

W spółczesny Łom onosow i, członek R o sy jsk ie j A k a ­
dem ii N auk, R ł c h m a n  w  1747 r. o k re ś lił p rz y ­
czyny różn ic  w skazań suchego i  m okrego te rm o m e tru  
p rz y  okreś lan iu  te m p e ra tu ry  po w ie trza  w  pomieszcze­

niach.
W  końcu X V I I I  i  X IX  w . p rz y c z y n ili się do rozw o ju  

og rzew n ic tw a  pow ie trznego inżyn ie row ie : N . A . 
L, w  o w, N . A  m  a n  o w, Z. I .  S b i  j  a  1 e w , 
p ro f. S. B. Ł u k a s z e w i c z  i  w ie lu  innych .

Również w  końcu X V I I I  w . d ługo przed o d k ry c ia m i 
uczonych zachodnie j E uropy , ro s ja n in  E . H . F  r  i  w  e 
(1795) opracow ał zagadnienie rozk ład u  c iśn ien ia  po­
w ie trz a  w  ogrzew anych pomieszczeniach, k tó ra  to  p ra ­
ca zosta ła  późnie j w yko rzys ta na  do obliczeń ruchów  
pow ie trza  w  w e n ty la c ji g ra w ita c y jn e j. E . H . F  r  i  w  e 
zapoczą tkow a ł rów nież współczesną teo rię  o w a rs tw ie  
obojętne j, zw ane j przez niego „p łaszczyzną bezruchu“ .

R osy jsk i uczony A . A . S a b ł u k o w  opracow ał 
w  1832 r. k o n s tru kc ję  p ierwszego na św iecie w e n ty la ­
to ra , a w  1835 r. wybudowano w g . jego w skazań 
p ierw szą in s ta la c ję  w e n ty la cy jn ą  o d ługości przew o­
dów pow ie trznych  oko ło 100 m. W e n ty la to r Sab łuko- 
w a  zna laz ł szerokie zastosowanie na s ta tka ch  ro s y j­
sk ie j f lo ty , w  fa b ry k a c h  i  gó rn ic tw ie .

W  1884 r . inż. L F l a w i c k i  p ie rw szy  u s ta lił, 
że t r z y  m eteorologiczne c zyn n ik i pow ie trznego ośrod­
ka, otaczającego cz łow ieka  —  tem pe ra tu ra , w ilgo tność 
i  szybkość przep ływ u, m a ją  zasadniczy w p ły w  na  jego
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samopoczucie. Dopiero 40 la t  po opub likow an iu  te j 
p ra cy  A m e ryka n ie  s tw o rz y li teo rię  o e fe k tyw nych  
tem pe ra tu rach  ja k o  sum arycznym  m ie rn ik u  czynn ików  
m eteorologicznych, opa rtą  na zasadach p rz y ję ty c h  
przez F ł a w i c k i e g o .

W  ro k u  1859 pow sta ł w  P ete rsburgu specja lny k o ­
m ite t, k tó ry  m ia ł za zadanie rozp a trzyć  różne system y 
w e n ty la c ji i  w ynaleźć sposoby ich  u lepszenia odpo­
w iedn io  do k lim a ty c z n y c h  w a ru n kó w  R osji. K o m ite t 
ten  w p ły n ą ł poważnie na rozw ó j te c h n ik i w e n ty la c y j­
ne j. P rzep row adz ił on badania e fek tyw nośc i specja l­
nie zap ro jek tow anych  i  w ykonanych  in s ta la c ji w en­
ty la c y jn y c h  w iększych pub licznych  budynków  i  opra­
cow ał n o rm y  w y m ia n y  pow ie trza .

D uży  w k ła d  do te c h n ik i w e n ty la c y jn e j z ro b ił rów nież 
p ro f. N . E . Ż u k  o w  s k  i. Stosowana przez niego 
te o ria  ob liczania śm ig ła  pozw o liła  w  konsekw encji 
opracować współczesne k o n s tru kc je  osiowych w e n ty la ­
to rów , k tó re  szeroko p rz y ję ły  się w  przem yśle (w en­
ty la to ry  ty p u  C A U I).

Jednakże w  w a run kach  k a p ita lis ty c z n e j R o s ji w ie ­
le osiągnięć n a u k i i  te c h n ik i nie m og ło znaleźć zasto­
sow ania w  zagadnien iach w e n ty la c ji ze w zględów  
czysto kom ercy jnych . Do przem ysłow ej w e n ty la c ji n ie 
p rzyw iązyw a ło  się w  ty m  okresie dostatecznej w ag i, 
chyba, że w ym a ga ła  tego sam a produkc ja .

Dopiero po R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j w e n ty la c ja  
s ta ła  się środk iem  zm ie rza ją cym  do podniesien ia h i­
g ien y  p ra c y  i  ochrony zd ro w ia  szerokich  mas p ra cu ­
jących . W  lu ty m  1919 r . N a rod ow y  K o m ite t P racy  
w y d a ł „obow iązu jące postanow ienia o w a run kach  bez­
pieczeństwa p ra cy  w  przędza ln iach baw e łny“ , a w  lu ­
ty m  1920 r. „ogó lne  postanow ienia o budow aniu i  u - 
trz y m a n iu  zak ładów  przem ysłow ych“ , w  k tó ry c h  b y ły  
po raz  p ie rw szy  s form ułow ane ogólne w ym a ga n ia  o 
in s ta lo w an iu  urządzeń w e n ty la cy jnych . N adzór nad 
w ykonan iem  postanow ień N arodowego K o m ite tu  P ra ­
cy pow ierzono państw ow ej in spe kc ji san ita rne j.

W  la ta ch  1923-25 pow sta ło  szereg specja lnych nau­
kow o-badaw czych in s ty tu tó w  d la  badań przem ysłow ej 
w e n ty la c ji, h ig ie n y  zawodu i p rzem ysłow e j te c h n ik i 
san ita rn e j, a w  1936 r .  zos ta ły  powołane do życ ia  
W szechzw iązkowe C entra lne N aukow o-B adaw cze In ­
s ty tu ty  O chrony P ra cy  w  C harkow ie , Len ingradz ie  
i  w  szeregu innych  przem ysłow ych cen trów  Z.S.R.R.

D la  podwyższenia poziom u p ra cy  b iu r p ro je k tó w  
i  przeds ięb iors tw  w ykonaw czych  urządzeń ogrzew ania 
i w ie trzen ia  oraz w  celu ko n ce n tra c ji k a d r spec ja li­
s tów  w  te j dziedzin ie zorgan izow ano w  1929 r . spec ja l­
ne wszechzw iązkowe t r u s t y  d la  p ro je k to w a n ia  
i  w yko na w s tw a  ogrzewania, w e n ty la c ji i  urządzeń 
c ieplnych. P rócz tego p rz y  cen tra ln ych  b iu rach  p ro­
je k tó w  zos ta ły  u tw orzone naukowo-badawcze labo ra ­
to r ia , ja k  np. la b o ra to r iu m  tru s tu  P r o m w e n t i -  
1 a c j  i  (C N  i  L A S ).

W  tra k c ie  dalszej a k c ji, m a jące j na celu powiększe­
nie  k a d r  naukow ych  w  dziedzin ie w e n ty la c ji, pow o ła ­
no odpowiednie k a te d ry  na  w yższych uczeln iach M o­
skw y, Len ingradu , K ijo w a , C harkowa, G ork i, Odessy, 
S w ierd łow ska, N ow osyb irska  i  innych .

Radzieccy uczeni os ta tn ich  la t  (W . W . B  a t  u  r  i  n, 
L . S. K  1 j  a c z k  o, W . W . K  u c z e r  u k, G. A . 
M a k s i m ó w ,  T.  A.  S z e p e l e w  i  in n i)  op ra ­

cow a li nowe sposoby ob liczan ia  w e n ty la c ji m echanicz­
ne j pomieszczeń zam kn ię tych , ae ra c ji budynków  w ie - 
lonawow ych, tra n sp o rtu  pneum atycznego, a także  o b li­
czania ogrzew ania, och ładzan ia i  suszenia pow ie trza .

D u ży  rozw ó j osiągnęła rów n ież te o ria  ob liczania 
w e n ty la to ró w  i  re fle k to ró w , k tó re  to  zagadnienie op ra ­
cow yw a li S. A . R  y  s i  n, 3 . I .  J  u  d i  n  i  W . J. 
C h a ń ż o n k o w .  R adzieckie  w e n ty la to ry  n isk ie ­
go i  średniego ciśn ien ia  w  po rów nan iu  z p rodukow a­
n y m i na zachodzie E u ro py  w e n ty la to ra m i typ u  „S i-  
rocco" i  ,,B lackm an“  w y k a z a ły  zużycie  m a te ria łó w  
m niejsze o 50%, m ocy o 32%.

D la  podkreś len ia  doniosłości ty c h  uspraw nień można 
podać, że d la  p rzew idz iane j w  p lan ie  ZSRR na la ta  
1946— 1950 budow y 37 c iep lnych e le k tro w n i p rzew idu je  
się na m echan iczny podm uch zużycie energ ii w  ilośc i 
oko ło 20 m in . K W h  rocznie, w e n ty la c ja  zaś kuźn i, 
jedne j z w iększych  fa b ry k  samochodów w ym a ga ła  
w  okresie le tn im  w y m ia n y  pow ie trza  w  ilośc i 3.000.000 
m  3/g.

In n y m  fun dam e n ta lnym  problem em  ¿rozwiązanym 
przez techn ikę  radziecką, je s t teo ria  p rze p ływ u  swo­
bodnej s tru g i. N a  te j podstaw ie zos ta ły  opracowane 
„dysze pow ie trzne“  do nadm uchów  in d yw idu a ln ych  s ta ­
now isk pracy, „zas łony  pow ie trzne“  do separac ji po­
m ieszczeń do dop ływ u po w ie trza  zew nętrznego i  
„w y c ią g i brzegowe“  do usuw ania zanieczyszczeń che­
m icznych z nad w an ien do e le k tro liz y  bądź tra w ie n ia .

Badanie s tru k tu ry  w y p ły w u  swobodnej s tru g i z o_ 
tw o ru  do pom ieszczenia zosta ło rozpoczęte w  1929 r. 
w  la b o ra to r iu m  w e n ty la c y jn y m  M oskiew skiego N a u ­
kowo-Badawczego In s ty tu tu  O chrony P racy. P rze­
prowadzone doświadczalne badania w y ró ż n ia ły  się 
m etodyką, k tó ra  pozw o liła  na  uogóln ien ie i  w łaśc iw e 
ujęcie z ja w is k  zachodzących p rz y  swobodnym  prze ­
p ływ ie .

Za prace w  p rzedstaw ionych w yże j badaniach w ie lu  
uczonych i  in żyn ie rów  o trzym a ło  p rem ie  S ta linow sk ie  
(G. N . A  b r  a  m  o w  i  c z, M . J. Ł  u r  e, N . W . 
U c z a s t k i n  i  in n i) .

Dalsze prace nad problem em  te c h n ik i w e n ty la cy jn e j 
prow adzą In s ty tu ty  i  wyższe zak ład y  naukow e Są to : 
O gólnozw iązkowe In s ty tu ty  O chrony P ra cy  WCSPS, 
Centra lne Naukowo-Badawcze L a b o ra to r iu m  T echn ik i 
S an ita rn e j C N IL A S , O gó lnozw iązkow y N auko w o-B a ­
daw czy In s ty tu t  S an ita rno-Techn icznych U rządzeń 
W N IT S T O  i  szereg innych  oraz C e n tra lny  In s ty tu t  
H ig ie n y  P ra c y  A k a d e m ii N a u k  M edycznych w  M o­
skw ie, w spó łp racu jący  z in s ty tu ta m i h ig ie n y  pracy, 
is tn ie ją c y m i we w szys tk ich  repub likach  zw iązkow ych, 
k tó ry  pom aga techn ikom  w  rozw iązyw an iu  w ie lu  spe­
c ja lnych  zagadnień, ja k  np. w  usta len iu  w a run ków  
k o m fo rtu  cieplnego i  dopuszczalnego, ze w zględów  
zdrow otnych, zanieczyszczenia atm osfe ry.

Pom im o ty lu  w ie lk ic h  osiągnięć uczeni radzieccy 
zda ją  sobie sprawę z trudności, ja k ie  s ta w ia ją  w ysu ­
wane przez techn ikę  p rob lem y w enty lacy jne . Dążą on i 
obecnie do coraz w yższych sprawności i  ekonom ii dz ia­
ła n ia  urządzeń w e n ty lacy jnych .

N a leży  m ieć pewność, że w szys tk ie  trudnośc i zosta­
ną pokonane, bo uczeni rozw iązu ją  w szys tk ie  prob le­
m y, k ie ru ją c  się przede w s z js tk im  głęboko zrozum ia ­
ną tro ską  o ochronę zdrow ia , o dobro człow ieka.
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P rc f. D r  T A D E U S Z  K L IM O W IC Z  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Niektóre zagadnienia ochrony pracy 
w świetle doktryny I. P. Pawłowa

A u to r  w ysuw a  w n io s k i z zasadniczych tez d o k try n y  P aw łow a  w  stosunku do 
n ie k tó ry c h  zagadnień ochrony pracy, uw zg lędn ia jąc  je j aspekt filo z o fic z n y  i  h ig ie -  
niczno-m edyczny. W n iosk i te s tanow ią  na obecnym  etapie hipotezę w ym aga jącą  
d y s k u s ji i  po tw ie rdzen ia  w  p raktyce .

Połączona sesja A k a d e m ii N a u k  Z.S.S.R. i  A kad e ­
m ii N a u k  M edycznych Z.S.S.R. w  ro ku  ub ie g łym  po­
święcona zosta ła  szczegółowemu przedysku tow an iu  
prob lem ów  fiz jo lo g iczn e j te o r ii Pawłowa.

Pow zię to ta m  —  m iędzy in n y m i —  doniosłą decyzję 
ja k  na jściś le jszego oparc ia  na nauce Pawłowa h ig ie ny  
i  f iz jo lo g ii p ra cy  oraz p a to lo g ii zawodowej. D o tąd po­
s tu la t ten  nie zosta ł w  Z.S.S.R. zrea lizow any w  dosta­
tecznej m ierze, ja k  o ty m  św iadczy np. n iedaw ny a r­
ty k u ł K . Bykowa pod ty tu łe m  „D ro g a m i f iz jo lo g ii P a ­
w łow a “  ! ) .

W  Polsce problem  ten  zosta ł poruszony po raz  p ie rw ­
szy przez au to ra  n in ie jszego a r ty k u łu  na posiedzeniu 
P odsekcji E k o n o m ik i i  O rga n iza c ji P racy  K ongresu 
N a u k i P o lsk ie j w  dn iu  10 m arca  br.

A r ty k u ł te n  m a na celu zapoznanie czy te ln ika  
z w n ioskam i, ja k ie  w y n ik a ją  z d o k try n y  Pawłowa 
w  stosunku do n ie k tó rych  zagadnień ochrony pracy. 
D la  u ła tw ie n ia  czy te ln iko w i zrozum ien ia  da lszych w y ­
wodów nie  od rzeczy będzie, zapoznać go z n ie k tó ry m i 
zasadn iczym i po jęc iam i d o k try n y  Pawłowa.

Gdy m ów im y  o d o k tryn ie  Pawłowa, m am y zazw y­
czaj na m yś li od ruchy w arunkow e . Tym czasem  o d ru ­
chy w a runkow e s tanow ią  w p raw dzie  n iezm iern ie  w aż­
ny  sk ła d n ik  n a u k i Pawłowa, ale je j is to ta  tk w i g łęb ie j.

D o k tryn ę  Pawłowa nazyw am y n e r w i z m e m .  
P odkreś lam y przez to, że P aw łó w  dom inu jącą rolę 
w  życ iu  o rgan izm u p rz y p is y w a ł fu n k c jo m  u k ład u  n e r­
wowego, a w  szczególności korze p ó łk u l m ózgowych, 
k tó ra  s tanow i o jedności organ izm u, o tym , że o rga­
n izm  je s t jedno litą , ha rm o n ijn ą  s tru k tu rą , w  k tó re j 
poszczególne części są ściśle ze sobą powiązane w ła ś ­
nie  dz ięk i fu n k c jo m  k o ry , że zm ia ny  fun kc jona lne  
w  ja k im k o lw ie k  narządzie od b ija ją  się na tychm ia s t na 
stan ie fu n k c jo n a ln y m  w szys tk ich  innych  narządów.

Ścisła ko re la c ja  pom iędzy poszczególnym i narząda­
m i c ia ła  dochodzi do s k u tk u  nie ty lk o  w y łączn ie  za 
spraw ą system u nerwowego. W ie lk ie  znaczenie m a ją  
tu  rów nież w yd z ie lin y  gruczo łów  dokrew nych, czy li 
t. zw. horm ony, ale dz ia łan ie  ich  je s t na jczęście j po" 
średnio uw arunkow e im pulsam i, w ysy ła n ym i przez u- 
k ła d  nerw ow y.

D ru gą  zasadniczą tezą Pawłowa je s t prześw iadczenie 
o potędze w p ływ ów , ja k ie  w y w ie ra  na  o rgan izm  ś ro ­
dowisko, w  k tó ry m  się ów  organ izm  ro zw ija . Zycie 
polega w łaśnie na ustaw icznym  w za jem nym  oddzia­
ływ a n iu  o rgan izm u i  środow iska, w  w y n ik u  czego na-

i )  „N a  p u tia ch  P aw łow sko j f iz jo lo g ii"  (M e d ic in s k ij R abo t- 
n ik ,  1951 N r  55).

stępuje zawsze m n ie j lub  w ięce j dokładne przystoso­
wanie się o rgan izm u do środow iska, oraz —  z d ru g ie j 
s tro n y  —  dokonanie przez o rgan izm  m n ie j lub  w ięcej 
poważnych zm ian  w  s tru k tu rz e  otoczenia.

P ow sta je , ja k  z w y k ł m ów ić Pawłów, w  organ izm ie  
pew ien stan równowagi dynamicznej, zrównoważenie 
w p ływ ó w  środow iska przez odpowiednio sk ie row aną 
aktyw ność organ izm u.

Tę im ponu jącą zaiste zdolność adap tac ji, tw órczego 
przystosow ania się do ustaw iczn ie  zm ien ia jących  się 
w a run ków  bytu , o rgan izm  zawdzięcza n iewyczerpanej, 
zdum iew ające j p lastyczności system u nerwowego. 
W szelk ie  zakłócenia w spom nianej rów no w ag i dyna­
m iczne j osiąganej przez o rgan izm  n iek iedy  z w ie lk im  
trudem , prowadzą do m n ie j lub  w ięce j poważnych 
schorzeń.

Przechodzim y te raz do po jęcia  odruchu w a ru n ko ­
wego.

O druchy d z ie lim y  na wrodzone i  nabyte. P rz y k ła ­
dem odruchu wrodzonego może być np. w ydz ie lan ie  
ś lin y  na w id o k  pokarm u , ku rczen ie  się ź ren icy  pod 
w p ływ e m  ś w ia tła  i  rozszerzanie się je j w  ciemności, 
po d rzu t nog i k u  górze p rzy  uderzeniu ścięgna ko lano ­
wego poniże j rze p k i itd . O druchy wrodzone Pawłów  
nazw a ł bezw arunkow ym i, p rzec iw s taw ia jąc  im  odruchy 
nabyte, lub  —  w ed ług  te rm in o lo g ii Pawłowa —  w a­
runkowe.

N a czym  polega odruch w a run kow y , w y ja ś n i nam  
następu jący p rzyk ład . Jeżeli pokażem y psu ja k ik o lw ie k  
pokarm , zaczną pracow ać jego g ru czo ły  ślinow e i  w y ­
tw arzać  ślinę. Jeżeli na k ilk a  sekund przed podawa­
niem  psu po ka rm u  będziem y zapalać la m p kę  e lek­
tryczn ą  i  je że li postępowanie to  po w tó rzym y k i lk a ­
k ro tn ie , to późnie j ju ż  samo zapalenie się la m p k i bez 
następnego ka rm ie n ia  psa spowoduje odruchowe w y ­
dzie lanie się ś liny.

T a k  więc, czynn ik  zupełn ie obo ję tny b iologicznie , 
wcale nie zw iązany z procesam i odżyw ian ia  się, u ru ­
cham ia fu n k c je  fiz jo log iczn e  organ izm u, m ające do­
niosłe znaczenie b iologiczne. P ow sta ł w  ten  sposób 
odruch w a runkow y, a w a ru n k ie m  jego  pow stan ia  s ta ­
ło się zapalanie się la m p k i e lek tryczne j, poprzedzające 
w  czasie o k i lk a  sekund ka rm ien ie  psa. Zapalanie się 
la m p k i e lek tryczne j s ta ło  się bodźcem w a run kow ym . 
T a k im  bodźcem w a ru n ko w ym  może się stać ja k ik o l­
w ie k  in n y  obo ję tny czynn ik , np. ja k iś  dźw ięk, barwa, 
k s z ta łt  itd .

W  ten  sposób p ra w ie  n ieogran iczenie rozszerza się 
zakres bodźców p ie rw o tn ie  obojętnych, k tó re  mogą 
później, staw szy się bodźcam i w a ru n ko w ym i, u rucha ­
m iać na jróżnorodn ie jsze czynności organ izm u.
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Jest rzeczą oczyw istą, że odruchy w a runkow e zna­
kom ic ie  zw iększa ją  i  w ysu b te ln ia ją  zdolności adap ta ­
cy jne organ izm u, u m o ż liw ia jąc  osiągnięcie ja k  n a j­
ściślejsze j rów now ag i dynam icznej. O druchy bezwa­
runkow e m og łyby  zagw aran tow ać o rgan izm ow i p rz y ­
stosowanie się ty lk o  do środow iska m n ie j w ięce j us ta ­
lonego, znieruchom iałego, na tom ia s t od ruchy w a ru n k o ­
we zapew nia ją  is to tom  żyw ym  możność ad ap ta c ji do 
ustaw iczn ie  zm ien ia jących  się w a run ków  otoczenia, do 
„ru c h liw e j fa l i  zm iennego b y tu " .

Jeżeli od ruchy w arunkow e nie będą w  c iągu pewne­
go czasu, ja k  m ów i Paw łów , wzm acniane, t j .  np. je ­
że li —  w  danym  w yp ad ku  —  zapa lan iu  się la m p k i 
e lek tryczne j nie będzie tow a rzyszy ło  ka rm ien ie  psa, 
to  odruch w a ru n ko w y  zn ika , ,,wygasa“ , ja k  się w y ­
raża w ie lk i f iz jo lo g  rosy jsk i.

Ze w zg lędu na dalsze w yw ody  na leży też w y jaśn ić  
pojęcie fu n k c ji ana lityczne j system u nerwowego.

Załóżm y, że w yp raco w a liśm y  u psa odruch w a ru n ­
ko w y  ś lin ien ia  na  ton  o pewnej częstości d rgań. Po­
czątkow o każdy  in n y  ton  będzie w y w o ły w a ł ślin ienie. 
A le  jeże li za każdym  razem  będziem y w zm acniać k a r ­
m ieniem  ty lk o  to n  o pewnej ściśle okreś lonej częstości 
d rgań  na sekundę, a w szys tk ie  inne to n y  pozostaw im y 
bez w zm acnian ia, to  wreszcie rea kc ja  ś lin ien ia  w ys tąp i 
ty lk o  pod w p ływ e m  tego w łaśn ie  wzm acnianego tonu; 
w a rto  wspom nieć, że pies p o tra f i odróżnić ton y  o zdu­
m iew ająco n iek iedy m a łe j różn icy  częstości drgań, np. 
to n  o 500 d rgan iach  na sekundę od tonu o 498 d rg a ­
niach!

W  te j w łaśn ie  subte lne j zdolności fine zy jn ego  odróż­
n ia n ia  bardzo m ało od siebie odbiegających bodźców 
p rze ja w ia  się potężna zdolność ana lityczna  k o ry  pó ł­
k u l mózgowych.

Po ty c h  w stępnych w y jaśn ien iach  p rze jdz iem y do 
w łaściw ego tem atu  a rty k u łu .

Z p ierw sze j tezy f iz jo lo g ii P aw łow a o jedności o r­
gan izm u w y n ik a ją  ściśle określone w ym a ga n ia  w  s to­
sunku do środków  i m etod ochrony pracy.

O to p rz y k ła d y  na jprostsze. P rz y  stosowaniu t. zw. 
ochron osobistych, ja k  oku la ry , m ask i itd . pam ię tać 
na leży o w y n ik a ją c e j z zasady jedności tezie  w spó ł­
dz ia łan ia  narządów  zm ysłow ych, o ścis łe j ich  k o re la ­
c ji. W sze lka  zm iana dz ia łan ia  pewnego określonego na ­
rządu zm ysłowego czy to  u ła tw ia ją ca , czy u tru d n ia ­
jąca  jego funkc jonow an ie , n ie  ogran icza się b y n a j­
m n ie j do zakresu owego narządu, lecz w p ły w a  rów nież 
na s tan fu n k c jo n a ln y  w szys tk ich  innych  receptorów. 
Skoro np. zastosowanie oku la rów  chron i p ra cow n ika  
od odprysków  obrabianego m a te ria łu , to  z uw ag i na 
bezpieczeństwo i  w yda jność p ra cy  na leżałoby zbadać, 
ja k  noszenie ta k ic h  oku la rów  odb ija  się na fu n kc jo n o ­
w a n iu  innych  narządów  zm ysłow ych. T rzebaby w ięc 
rozpocząć badania naukowe nad w p ływ em  ochron oso­
b is tych , zabezpieczających p ra cow n ika  od szkod liw ych 
oddz ia ływ ań pewnych określonych bodźców, czynnych 
w  tra k c ie  pracy, na stan fu n k c jo n a ln y  in nych  narządów  
zm ysłowych, n ie  zabezpieczonych daną ochroną osobi­
stą. Pogorszenie się np. stanu funkc jona lnego  innych 
narządów  zm ysłow ych w  zw iązku  z ochroną danego na ­
rządu zm ysłowego, m og łoby —  m im o stosowania da­
ne j ochrony —  doprowadzić do zm nie jszenia bezpie­

czeństwa p ra cy  i —  co za ty m  idzie —  do obniżenia je j 
w yda jności.

Z d ru g ie j podstaw ow ej tezy  fiz jo lo g iczn e j te o rii 
P aw łow a, podkreś la jące j potężne dz ia łan ie  środow iska 
ta k  zewnętrznego, ja k  i  wewnętrznego, w yn ika , że 
na leży zasady ochrony p ra cy  oprzeć przede w szys tk im  
na badaniu w p ły w u  środow iska zew nętrznego i  w e­
w nętrznego na psycho-fizyczną s tru k tu rę  p racow n ika ; 
p rzy  czym  przez środow isko w ew nętrzne rozum iem y 
na rządy wewnętrzne, powiązane za pośrednictwem  
uk ład u  nerwowego w egeta tyw nego z uk ładem  nerw o­
w ym  ośrodkow ym  i  w ysy ła jące  do k o ry  p ó łk u l m ózgo­
w ych  im p u lsy  na podobieństwo czynn ików  środow iska 
zewnętrznego.

Ponieważ is to ta  chorób zaw odowych polega na za­
k łócen iu  rów now ag i dynam iczne j organ izm u, na m n ie j 
lub  w ięce j n iedoskonałym  dostosowaniu się p ra cow n i­
ka  do środow iska pracy, prze to  dążyć na leży do ta k ie ­
go uksz ta łto w a n ia  owego środow iska, aby ja k  n a j­
m n ie j naraża ło ono o rgan izm  p ra cow n ika  na zachw ia ­
nie jego rów now ag i dynam icznej.

Pam iętać jednakże należy, że wyższa działa lność 
nerwowa, zw iązana z fu n k c ja m i k o ry  p ó łk u l m ózgo­
wych, k tó re j to  dz ia ła lności —- po s tron ie  su b ie k tyw ­
nego odczucia —  odpow iada ją z ja w is k a  psychiczne 
odg ryw a  o lb rzym ią  ro lę  w  procesach pracy, w p ły w a ­
jąc  częstokroć w  sposób decydu jący na je j in tensyw ­
ność, a to  p row adzi do podniesien ia zarówno ilości, 
ja k  i  ja kośc i pracy.

M om entem  szczególnie w ażnym  z powyższego s ta ­
now iska  je s t t. zw. postawa p ra cow n ika  wobec w y k o ­
nyw anej przezeń fu n k c ji i  wobec zak ładu  pracy, jego 
ideologiczne pow iązan ie z pracą, jego pogląd na  św ia t. 
D la tego też akc ja  u ra b ia ją ca  w łaśc iw ą  postawę wobec 
pracy, je s t jednocześnie jednym  z zasadniczych ogn iw  
ochrony pracy, w p ływ a ją cym  na zm niejszenie się ilośc i 
w ypadków  i  w zros t p ro d u kc ji.

W  szczęśliwym  pod ty m  w zględem  położeniu są pa ń ­
s tw a o u s tro ju  socja lis tycznym , w  k tó ry c h  ludzie  p ra ­
cy, m a jąc  zapewnioną możność wszechstronnego roz ­
w o ju  swej osobowości oraz krzepiące, podniosłe poczu­
cie trudze n ia  się d la  osiągnięcia wspólne j p rom ienne j 
przyszłości, zachow ują  w  sw e j p ra cy  zawodowej po­
stawę, g w a ra n tu ją cą  m aksym alne uruchom ien ie 
w szys tk ich  s ił psychofizycznych, w szys tk ich  m ożliw oś­
ci organ izm u.

Z tego źród ła  try s k a ją  o b ja w y  w spółzaw odn ictw a 
pracy, pom ys ły  ra c jo n a liza to rsk ie  i  uspraw nienia .

Powszechnie p rzy jm o w a n y  i  stosowany podz ia ł cho­
rób na som atyczne i  psychiczne pow in ien być poddany 
g ru n to w n e j re w iz ji ze w zg lędu na słuszność d o k try n y  
ne rw izm u P aw łow a, k tó ra  ro zp a tru je  i  ocenia wszel­
k ie  procesy, przebiega jące w  o rgan izm ie  człow ieka, ze 
stanow iska dom inu jące j, decydu jące j ro l i system u ne r­
wowego. P o tw ie rd za ją  to  w y n ik i p rac P aw łow a i  jego 
szko ły  nad eksperym enta lnym i neurozam i u zw ie rzą t.

C a ły dz ia ł chorób zawodowych m usi być ponownie 
p rzem yślany i  p rzeana lizow any z powyższego stano­
wiska, a m etody zapobiegania ty m  chorobom  i  ich  le ­
czenie w in n y  oprzeć się na zasadach ne rw izm u i  u- 
w zg lędniać w  w iększe j n iż  dotychczas m ierze ro lę 
czynn ika  psychicznego1.
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N a leży  w ięc zerw ać zdecydowanie z lo ka lis tyczną  
k la s y fik a c ją  chorób zawodowych, w iążącą je  w y łącz ­
nie z pa to log icznym  stanem  tego lub  owego narządu  
i  t ra k tu ją c  je  przede w s zys tk im  ja k o  zaburzenia ró ­
w n ow ag i dynam iczne j m iędzy organ izm em  a środo­
w isk iem , uw zględn iać p rz y  ich  leczeniu w  dostatecz­
ne j m ierze w p ły w y  system u nerwowego.

Ponieważ —  zgodnie z jedną z zasadniczych tez 
d o k try n y  P aw łow a o dom inu jącym  znaczeni,,' czynn ika  
środow iskowego —  h ig iena  je s t nauką, k tó ra  bada 
w p ły w  czynn ików  otoczenia na zdrow ie  człow ieka, na 
możność zachow ania przezeń rów now ag i dynam icznej, 
p rze to  p rzy  us ta lan iu  ja k ic h k o lw ie k  przepisów  i  no rm  
p ro f i la k ty k i h ig ien iczne j w  zakresie ochrojny p ra cy  
trzeba  brać pod uwagę sprecyzow any c h a ra k te r h ig ie ­
ny, a w ięc uw zględn iać przede w szys tk im  k s z ta łtu ją ­
cy, m odelu jący w p ły w  czynn ików  środow iska.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  zadań h ig ie ny  p ra cy  w  o- 
becnych czasach je s t system atyczne badanie re a k c ji 
o rgan izm u na d łu g o trw a łe  dz ia łan ie  czynn ików  ze­
w nę trznych  o m a łe j in tensyw ności. N a leży  tu  ch ro ­
n iczna in to k s y k a c ja  w  przem yśle, szkod liw e dz ia łan ie  
p y łó w  i  gazów  zanieczyszczających atm osferę w  fa ­
b ryka ch  i  innych  zakładach pracy, w p ły w  m ik ro e le ­
m entów . D la  usta len ia  p rogow ych  stężeń substanc ji 
toksycznych stasowanych w  przem yśle posług iw ać się 
na leży m etodą odruchów  w a runkow ych , opracowaną 
do ty c h  celów przez C ytow icza i  F ro ło w a , uczniów  
Paw łow a.

Jest rzeczą oczyw istą, że p rz y  op racow yw aniu  w sze l­
k ic h  no rm  h ig ien icznych  (ośw ietlenie, ha łas itd .)  
szczególnej w a g i na b ie ra ją  badania fu n k c ji a n a lity c z ­
ne j k o ry  p ó łk u l m ózgowych.

D o k try n a  P aw łow a rzuca n iezw yk le  c iekaw e i  o ry ­
g ina lne św ia tło  na ca ły  szereg problem ów z zakresu 
f iz jo lo g ii pracy, łączących się ta k  organ iczn ie  z zagad­
n ien iam i ochrony pracy, że np. w ym ie n im y  tu  od­
w ieczny, a do dn ia  dzisiejszego w ciąż jeszcze niedo­
statecznie w y ja śn io n y  prob lem  zm ęczenia i  odpo­
czynku.

N e rw izm  P aw łow a pozw ala na u jęc ie  zm ęczenia ja ­
ko  zaburzenia rów now ag i dynam iczne j pom iędzy p ro ­
cesami pobudzenia i  ham owania, s tanow iącym i zasad­
nicze o b ja w y  ak tyw n ośc i k o ry  p ó łk u l m ózgowych. Od­
poczynkow i p rzyznaw ać by  na leżało ch a ra k te r p rze ­
łączan ia  no rm a lne j p ra cy  zawodowej na to ry  innego 
rodza ju  stanu ak tyw n ośc i da lekiego od ca łk o w ite j bez­
czynności (z w y ją tk ie m  stanów  pa to log icznych ).

Powyższa k ró c iu tk a  i  z n a tu ry  rzeczy pobieżna ana­
liza  wn iosków , ja k ie  wysnuć m ożna w  stosunku do 
n ie k tó rych  zagadnień ochrony p ra c y  z  podstaw ow ych 
tez d o k try n y  P aw łow a św iadczy w ym ow nie  o je j n ie ­
z w y k łe j doniosłości i  p rzyda tnośc i do rac jona lnego 
tra k to w a n ia  i  badania zagadnień ochrony pracy.

W  zw iązku  z tą  końcow ą uw agą a u to r uw aża za 
konieczne ja k  najszybsze opracowanie i  w ydan ie  po­
pu la rne j, ale ściśle naukow ej i  szczegółowej p ra cy  o 
istocie n a u k i Paw łow a, k tó re j b ra k  d o tk liw ie  odczu­
w a  c zy te ln ik  po lsk i.
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D r  E. M O D L IŃ S K I
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

O rganizacja służby bezpieczeństwa pracy 
w przemysłowych spółdzielniach wytwórczych ZSRR

A u to r  om aw ia  organ izacją  s łużby bhp w  radz ieck ich  spó łdz ie ln iach w y tw ó r ­
czych, co do k tó ry c h  n ie  by ło  jeszcze m a te ria łu  in fo rm acy jn eg o  na łam ach p rasy  
fachow e j. Wobec odm ienności s tru k tu ry  spó łdz ie ln i od państw ow ych  zak ładów  p ra ­
cy także i  organ izacja  służby bhp je s t nieco różna.

Spó łdzie lczy apara t in sp e kc ji p racy  je s t w yo drę bn ion y , po łączony z kasam i w za­
jem nego ubezpieczenia i  samopomocy. W  zakładach is tn ie ją  b iu ra  ochrony pracy  
jra z  społeczni inspek to rzy  pracy.

W  num erze dz ies ią tym  m iesięczn ika ^Bezpieczeń­
s tw o i  h ig iena  p ra cy “  z  1949 r . zaw arte  są dw a a r ty ­
ku ły , k tó re  om aw ia ją  zagadnienia o rg a n iza c ji s łużby 
bezpieczeństwa p ra cy  w  ZSRR. Bogate w iadom ości 
z tego zakresu zaw ie ra  w  szczególności a r ty k u ł 
A. D zikow sk iego  p t. „Zapobieganie w ypadkom  w  
ZSRR“  oraz a r ty k u ł re d a kcy jn y  p t. „N a d zó r nad tech­
n iką  bezpieczeństwa w  ZSRR". In fo rm a c je  jednak, za­
w a rte  w  ty c h  a rtyku ła ch , dotyczą s tru k tu ry  i  d z ia ła l­
ności w  dziedzin ie bhp g łów n ie  tych  organów, k tó ry c h  
w łaściw ość obejm uje za k ła d y  p ra cy  państw ow e; nie 
są zatem  ca łkow ic ie  wyczerpu jące. J a k  bow iem  w ia ­
domo, w  Z w ią zku  R adzieckim  dzia ła lność p ro du kcy jną  
prowadzą zak ład y  p ra cy  (przedsięb iorstw a, in s ty tu c je , 
gospodarstwa) zarówno państwowe, ja k  i  spółdzielcze, 
typów -przem ysłow ego i  rolnego.

Podstawowe zasady tezy  w  zakresie  zapewnienia 
masom p ra cu jącym  bezpiecznych w a ru n kó w  p ra cy  za­
w ie ra— obok K o n s ty tu c ji ZSRR— rad z ie ck i Kodeks P ra ­
cy. Tenże jednak  Kodeks reg u lu je  ty lk o  zagadnienia, 
zw iązane z tzw . p racow n iczym i s tosunkam i pracy. 
Przez pracow nicze s tosunk i ¡pracy rozum ieć trzeba  
przede w szys tk im  s tosunk i prawne, oparte  na um owie 
o pracę, ja k o  na panu jące j fo rm ie  na w ią zyw a n ia  sto­
sunków  pracy, a ponadto na nakazie a d m in is tra c y j­
nym , stosowanym  p rz y  sk ie row an iach  do określonych 
m ie jsc p ra cy  absolwentów  szkó ł techn icznych i  szkół 
wyższych oraz na wyborze, p rzew idz ianym  ja k o  specy­
ficzna  fo rm a  naw iązyw an ia  stosunku p ra cy  dla  n ie­
k tó ry c h  stanow isk.

Cała na tom ias t dziedzina spółdzie lczych stosunków  
p racy  zna jdu je  się poza zasięgiem  Kodeksu P racy. S to­
sunk i te (s tosunk i p ra cy ) is tn ie ją  w  spółdzie ln iach 
w y tw ó rczych : p rzem ysłow ych i  ro lnych , ja k o  następ­
stw o naw iązan ia  stosunku cz łonkostw a w  określonej 
spółdzie ln i p ro d u k c y jn e j.* . Rozróżnien ie w spom nianych 
dwóch g ru p  stosunków  pracy, pracow niczych i  spół­
dzielczych, odpowiada dwom  dopuszczalnym  w  u s tro ju  
soc ja lis tycznym  rodza jom  soc ja lis tyczne j w łasności 
środków  p ro d u k c ji:  w łasności państw ow ej i  w łasności 
spółdzielczej. W łaśn ie  te  dw ie fo rm y  społecznego w ła ­
dania środkam i p ro d u k c ji są p rzyczyną  odrębnej specy­
f ik i  pracow niczych i  spó łdzielczych stosunków  pracy.

* )  O kreś len ia  „S p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e "  u ży to  tu ta j w  zna­
czen iu  „S p ó łd z ie ln ie  w y tw ó rc z e ". W  ta k im  u ję c iu  m ó w im y
0 spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  zarów no p rzem ys łow ych  ja k
1 ro ln y c h . N ie  na leży  zatem  m ieszać używ anego w  ty m  a r ty ­
k u le  ok reś len ia  z p rz y ję tą  u  nas powszechnie nazw ą „S p ó ł­
dz ie ln ia  p ro d u k c y jn a "  d la  w skazan ia  w y tw ó rc z e j S pó łdz ie ln i 
ro ln e j

W  ślad za odrębnościam i w  tre śc i ty c h  stosunków  na ­
stępuje odrębne norm ow anie p raw ne ca łoksz ta łtu  za­
gadnień, zw iązanych ze s tosunkam i p ra cy  obydwóch 
tych  typów . Podkreślenie ty c h  odm ienności idz ie  ta k  
daleko, że zna jdu je  sw ój w y ra z  także  w  o rg an izac ji 
ruchu zawodowego. W  Z w iązku  R adz ieck im  bowiem  
zw iązk i zawodowe nie obe jm u ją  cz łonków  spó łdz ie ln i 
w ytw órczych . T a  o rgan izacy jna  odrębność ha rm on izu­
je zresztą  z całą s tru k tu rą  radzieck iego ustaw odaw ­
stw a pracy. Z w ią zk i zawodowe bow iem  są ta m  bez­
pośrednio powołane n ie ty lk o  do k o n tro li nad w ła śc i­
w ym  w yko nyw a n iem  ca łoksz ta łtu  przepisów  Kodeksu 
Pracy, ale i  do bezpośredniego w yko nyw a n ia  szeregu 
m ery to rycznych  fu n k c y j, p rzew idz ianych  w  ty m  K o ­
deksie; one np. są w ykonaw cam i państwowego ubez­
pieczenia społecznego i  one też prowadzą bezpośrednio 
inspekcję pracy. D zia ła lność zw iązków  zawodowych 
w  ty c h  dziedzinach je s t ogran iczona zasięg iem  oso­
bowym  Kodeksu P racy, a ponieważ Kodeks nie  obej­
m uje  spółdzie lczych stosunków  pracy, p rze to  i  p ro w a ­
dzona przez z w ią zk i zawodowe inspekc ja  pracy, a ta k ­
że system  państw ow ego ubezpieczenia społecznego nie  
obe jm ują  spółdzielczości w y tw ó rcze j.

Spółdzielczość w y tw ó rcza  obejm uje dzia ła lność p ro ­
dukcy jną  przem ysłow ą (w  ty m  także  us ługow ą) i  ro l­
ną. Odrębności p ro du kcy jne  w  ro ln ic tw ie  i  w  przem yśle 
powodują, że s tosunk i p ra cy  w  spółdzielczości w y tw ó r­
czej ty c h  dwóch dz ia łów  są, z ko le i regulowane także 
osobno i  odrębnie; zauważyć p rz y ty m  trzeba, że sam 
ch a ra k te r p ro d u kc ji, prow adzonej przez spółdzielnie 
przem ysłowe, powoduje to, iż  sposób regu low an ia  w ie lu  
zagadnień z dz iedz iny stosunków  p ra cy  w  ty c h  spół­
dzie ln iach je s t ba rdz ie j n iż  to  m a m iejsce w  ro ln ic ­
tw ie  —  zb liżony do sposobu no rm ow ania  stosunków  
pracow niczych. M im o  np. to, że Kodeks P racy  w  za­
sadzie nie obejm uje spółdzielczych stosunków  pracy, 
to je dn ak  jego przep isy  m ateria lne , dotyczące bezpie­
czeństwa p ra cy  oraz ochrony p ra cy  kob ie t i  m łodocia­
nych, s tosu ją  się także do p rzem ysłow ych spó łdz ie ln i 
w ytw órczych, a nie m a ją  zastosowania do spó łdz ie ln i 
ro lnych. A le  odrazu też trzeba  zastrzec, że zastosowa­
nie do spó łdz ie ln i p rzem ysłow ych kodeksowych p rze ­
pisów m a te ria ln ych  z zakresu bezpieczeństwa p ra cy  
i  ochrony p ra cy  kob ie t i  m łodocianych w y n ik a  nie  bez­
pośrednio z Kodeksu P racy, lecz z przepisów  odręb­
nych, spółdzielczych, nakazu jących  stosowanie na ty m  
odcinku no rm  kodeksowych, źród łem  zatem  tak iego  
postaw ienia sp ra w y  je s t no rm a odrębna, a  n ie  sam  K o ­
deks. W  spó łdz ie ln iach ro lnych  om awiane zagadnien ia  , 
są uregu low ane ca łkow ic ie  odrębnie, bez odsy łan ia  do 
Kodeksu P racy.
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Przechodzim y te raz  do w łaściw ego tem atu  t j .  o rg a ­
n iza c ji s łużby bezpieczeństwa p ra cy  na te ren ie  p rze­
m ysłow e j spółdzielczości p ro du kcy jn e j. N ieco może za- 
d ług ie  uw ag i wstępne o dwóch typa ch  soc ja lis tycznych  
stosunków p ra cy  w  Z w ią zku  R adz ieck im  poda liśm y 
w  ty m  celu, by  czy te ln ika  w prow adzić  g łęb ie j w  ogólną 
s tru k tu rę  ty c h  stosunków, a przez to  w y ja śn ić  p rz y ­
czyny i  ź ród ła  pew nych odrębności, ja k ie  spo tykam y 
na g runc ie  zagadnień bezpieczeństwa p ra cy  w  p rze­
m ysłow ych  spó łdzie ln iach w ytw ó rczych , w  po rów nan iu  
z ty m i zagadn ien iam i w  innych, z re g u ły  państwowych, 
zakładach pracy.

J a k  ju ż  w yże j wspom niano, w  zakresie te c h n ik i bez­
pieczeństwa pracy, h ig ie n y  p ra cy  (s a n ita r ia tu  p rzem y­
słowego) oraz ochrony p ra cy  kob ie t i  m łodocianych 
stosuje się do cz łonków  przem ysłow ych spó łdz ie ln i w y ­
tw órczych , za trudn ionych  p rz y  wspólnych w arszta tach, 
odnośne przep isy  m a te ria lne  ogólnego ustawodawstwa 
pracy. O czyw iście nie odnosi się to  do cz łonków  spół­
dzie ln i, p racu jących  na sposób cha łupn iczy u siebie w 
domu.

A le  w  dziedzinie o rg an izac ji nadzoru nad ochroną 
p ra cy  w  powyższym  zakresie m am y ju ż  sy tuac ję  od­
m ienną. W  szczególności ogólny, prow adzony przez 
zw iązk i zawodowe ap a ra t in spe kc ji p ra cy  n ie  je s t w łaś ­
c iw y  w  stosunku do p rzem ysłow ych spółdzie ln i p ro ­
dukcy jnych . Spółdzielnie te m a ją  d la  tego celu w łasny 
apara t. N a  uwagę zasługu je  p rzy  ty m  fa k t,  że ten 
w łasny  a p a ra t spółdzielczej in spe kc ji p ra cy  n ie  jest 
ca łkow ic ie  w yodrębn iony w  ram ach w ew nę trzne j o r ­
ga n izac ji spółdzielczości przem ysłow ej, lecz połączony 
jes t z inną in s ty tu c ją , a m ianow ic ie  ze spółdzielczym  
apara tem  ubezpieczeniowym . Ja k  ju ż  w yże j podano, 
ubezpieczenia społeczne dla  cz łonków  p ro dukcy jnych  
spó łdz ie ln i p rzem ysłow ych są zorganizow ane odręb­
nie od państwowego ubezpieczenia społecznego, p ro ­
wadzonego przez z w ią z k i zawodowe, tw orząc  osobny 
pion o rg an izacy jny  pod nazwą ubezpieczenia w za jem ­
nego. Otóż inspekcję p ra cy  w  spó łdzie ln iach przem ysło­
w ych w y k o n y w u ją  in s ty tu c je  wzajem nego ubezpiecze­
n ia  cz łonków  tych  spó łdzie ln i. Tę dzia ła lność ubezpie­
czeniową prow adzą oparte  na zasadzie te ry to r ia ln e j 
„k a s y  wzajem nego ubezpieczenia i  samopomocy spó ł­
dz ie ln i p rzem ysłow ych“  (p rom strachkassy). Każda 
spółdzie ln ia z chw ilą  pow stan ia  s ta je  się członkiem  
w łaśc iw e j te ry to r ia ln e j kasy. K asy  łączą się w  okręgo­
we (k ra jo w e ) z w ią z k i kas, a te  osta tn ie  w  zw iązk i 
repub likańsk ie . N a  czele całego system u ty c h  kas w za­
jem nego ubezpieczenia i  sam opom ocy oraz ich  zw iąz­
ków  s to i W szechzw iązkowa R ada W zajem nego Ubez­
pieczenia i  Samopomocy Spó łdzie ln i P rzem ysłow ych 
(W siekoprom sow ie tkass). Rada ta  spełn ia równocześ­
nie fu n k c ję  zw iązku  kas R o sy jsk ie j R e p u b lik i Federa­
cy jne j.

T y m  w łaśnie kasom  wza jem nego ubezpieczenia 
i  sam opom ocy oraz ich  organom  nadrzędnym  zlecone

są rów nież fu n k c je  nadzoru nad tech n iką  bezpieczeń­
s tw a p ra cy  w  w y tw ó rczych  spó łdzie ln iach przem ysło­
wych. D la  w yko nyw a n ia  zadań w  ty m  zakresie fu n k ­
c jo nu ją  w  kasach wza jem nego ubezpieczenia specjalne 
organa in spe kc ji pracy.

K asy  wzajem nego ubezpieczenia op ie ra ją  się w  swej 
p ra k tyczn e j dz ia ła lności na  specja lnych, pow o ływ anych 
w  każdej spó łdz ie ln i w  drodze w yb o ru  „b iu ra c h  ochro­
ny  p racy  i  popraw y b y tu “ , w  ram ach k tó ry c h  są u tw o ­
rzone g ru p y  ochrony p ra cy  oraz na w yb ie ra nych  przez 
członków  spó łdz ie ln i społecznych inspekto rach pracy. 
Obok ogólnych up raw nień w g ląd u  do spółdzielczych 
zak ładów  pracy, inspekto rom  ty m  p rzys ług u je  praw o 
na k ła dan ia  k a r  p ien iężnych do określonej wysokości 
na osoby, k tó re , za jm u ją c  odpowiedzialne s tanow iska 
służbowe, n a ruszy ły  zasady ochrony p racy. W ym ie rza ­
nie k a ry  w  te j drodze może m ieć m iejsce w tedy, gdy 
naruszenie zasad ochrony p ra cy  n ie  m a znam ion p rze ­
stępstwa, ściganego praw em  ka rn ym .

Zarząd każde j spółdzie ln i us ta la  osobę, odpow iedzia l­
ną za techn ikę  bezpieczeństwa p ra cy  na te ren ie  spół­
dzie ln i. Za s tan  użyteczności ochron niebezpiecznych 
części m echanizm ów i  innych  urządzeń ponoszą odpo­
w iedzia lność osoby, wyznaczone w  każdym  dzia le p ro ­
du kc ji.

Szczegółowe zasady te c h n ik i bezpieczeństwa i  p rze ­
m ysłowego sa n ita r ia tu  d la  ogólnych w a rsz ta tó w  spół­
dz ie ln i p rzem ysłow ych w yd a je  W szechzw iązkowa Rada 
W zajem nego Ubezpieczenia. K on kre tne  zaś ś ro d k i w  
zakresie te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  d la  
każdej spó łdz ie ln i w  zastosowaniu do je j w a run ków  
p ro du kcy jnych  ustala się w  drodze odrębnych porozu­
m ień m iędzy zarządem  spó łdz ie ln i i  w łaśc iw ą  kasą 
wzajem nego ubezpieczenia. Zasady te c h n ik i bezpieczeń­
s tw a p ra cy  pow inny  być wyw ieszone w  każdym  przed­
sięb io rstw ie  przem ysłow o-spółdzie lczym , a je że li przed­
sięb io rstw o m a k ilk a  oddzia łów  p ro d u kcy jn ych  —  w  
każdym  oddziale.

Każdego now oprzy ję tego do p ra cy  w  spó łdzie lczym  
przedsięb iorstw ie k ie ro w n ik  p rzedsięb iorstw a obow ią­
zany je s t zapoznać z zasadam i bezpieczeństwa pracy, 
uprzedzić o niebezpiecznych częściach m echanizm ów 
i  niebezpiecznych procesach technolog icznych oraz 
nauczyć w łaściw ego obchodzenia się z pow ie rzonym i 
m u m aszynam i i  narzędziam i.

N a  zakończenie w ypada doda,ć, że odrębny od ogól­
nego p ion o rg an izacy jny  przem ysłow ej spółdzielczości 
w y tw ó rcze j s tanow ią spółdzie ln ie in w a lid zk ie . Rządzą 
się one zasadam i ana log icznym i, ale dostosowanym i 
do swych cech w yodrębn ia jących. P rzyczyną o rgan iza­
cyjnego w yodrębn ien ia  tego dz ia łu  spółdzielczego są 
szczególne w łaściw ości cz łonków  spółdzie ln i tego ty p u  
(ogran iczona z re g u ły  zdolność do p ra c y ) oraz dosto­
sowane do n ich  rod za j i  fo rm y  dzia ła lności p ro d u k c y j­
nej.

N auka  i techn ika  radz iecka  p rzodu je  w  w a lce  
o postęp ludzkości, o pokój m iędzy na rod a m i
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IN Ż . J. P Ł A T E K
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Mechanizacja w rolnictwie ZSRR a ochrona pracy

A r ty k u ł zam ieszczony w  tegorocznym  num erze 5/6 naszego m iesięczn ika w y ­
kazyw a ł w p ły w  zastosowania urządzeń m echan izu jących podaw anie zboża do w lo tu  
ap a ra tu  młócącego na podniesien ie technicznego bezpieczeństwa p racy i  na e lim i­
nac ję  czynn ików  szkod liw ych  dla  zdrowia- p rzy  m echan iczne j młócce.

N in ie jszy  a r ty k u ł,  om aw ia jąc k ie ru n e k  m y ś li k o n s tru k to ró w  radz ieck ich  u rze ­
czyw is tn ia jących  od dauma now ą techn ikę  w  p rak tyce , na p rzyk ład z ie  w p row adzo­
nych w  Z w ią z k u  R adzieckim  w  k ró tk im  czasie zm ian  ko n s tru k c y jn y c h  W m ło ca r- 
niach w skazu je  naszym  k o n s tru k to ro m  m aszyn ro ln iczych  drogę, po k tó re j na leży  
kroczyć, aby oddać na us ług i ro ln ic tw a  m aszyny i  sprzęt m oż liw ie  najdoskonalsze, 
tzn. w yda jne , bezpieczne dla  obsług i i  w yłącza jące szkod liw e dz ia łan ie  p y łu  na o r­
ganizm  ludzk i.

Postęp, ja k i zam ierzam y osiągnąć przez dokonywu- 
jącą się przebudowę u s tro ju  ro lnego w  Polsce, stan ie 
się rea ln ym  ty lk o  wówczas, je ś li równocześnie w pro­
wadzać będziemy, do ro ln ic tw a , na p ie rw szym  etapie 
so c ja liza c ji wsi, szeroko po ję tą  m echanizację n a jw a ż­
niejszych, na jc ięższych prac.

Do tru d n ych  i  p racoch łonnych w  ro ln ic tw ie  na leży 
np. upraw a, p ie lęgnacja i  zb ió r bu raków  cukrow ych . 
Zagregatow anie up raw y, nawożenia i  s iewu buraków , 
użycie w  n iedalekie j- przyszłośc i p re cyzy jn ych  p rze­
ryw a czy  z zastosowaniem  k o m ó rk i fo to e le k tryczn e j 
oraz zb ió r bu rakó w  p rzy  pom ocy w ielorzędowego kom - 
ba jna  —  zm nie jszy n ie  ty lk o  liczbę rą k  roboczych ale 
nade w szystko  uczyn i pracę ro b o tn ik a  ro lnego ła ­
tw ie jszą, lżejszą. Podobnie rzecz się m a ze zbiorem  
zbóż. Proces sprzętu z równoczesnym  om łotem  odby­
w a się coraz częściej p rz y  pom ocy kom bajna, m aszy­
ny  złożonej, samobieżnej.

T a k  rozum iany  postęp, m a ją cy  dać w  efekcie zw ięk ­
szoną pod w zględem  ilośc i i  ja kośc i p rodukc ję  te j w aż­
ne j ga łęz i naszego życ ia  gospodarczego ja k ą  je s t ro l­
n ic tw o, będzie dopiero wówczas os iąga lny i  kom p le tny

je ś li równocześnie z podniesieniem  p ro d u k c ji i  w y d a j­
ności p ra cy  zdo łam y zapewnić p ra cow n iko w i ro lnem u 
ca łkow ite  bezpieczeństwo p rz y  w ykonyw ane j p racy 
i p o p ra w im y  jego ogólne w a ru n k i by tu .

Jest to  prob lem  nad rozw iązan iem  k tó reg o  p racu je  
ju ż  obecnie w ie le  in s ty tu c ji,a  że jego rozw iązan ie  jes t 
n ie ty lk o  m ożliw e ale i  na jzupe łn ie j rea lne dowodzą 
tego zaczerpnięte p rz y k ła d y  ze Z w iązku  Radzieckiego.

Np. do jedne j z na jb a rdz ie j uc iąż liw ych  i  p rz y k ry c h  
prac na leży rn iocka  zbóż, nasion kon iczyn y  i  innych 
m o ty lko w ych  tra w  itd . P rz y  w yko n yw a n iu  te j p racy 
m łoca rn ią  w  porów nan iu  do, m ło ck i ręcznej cepem, od­
ję ty  zosta ł w  znacznym  stopn iu  t ru d  m ięśni cz łow ie­
ka, ale większość tych  m aszyn stosowanych do tych­
czas w  ro ln ic tw ie  nie posiada urządzeń dostatecznie 
zabezpieczających obsługę przed niebezpieczeństwem 
ka lectw a, urazów  i  chorób. N iebezpieczeństwo to  is t ­
nieje. nie ty lk o  z b ra ku  osłon na częściach roboczych 
maszyn, ale rów nież w sku te k  w yd z ie lan ia  się nad­
m ie rne j ilośc i p y łu  p rz y  każde j młocce, zarówno w 
stodole ja k  i  w  polu.

Rys. 1. Młockarnia. M -U00.
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i  pneum a tycznym  transpo rte rem .

Zagadnien ie ochrony p ra cy  p rz y  m łocce na obecnym 
je j s topn iu  m echan izacji jes t p rzedm io tem  do c ie k li­
w ych badań naukow ych C entra lnego In s ty tu tu  O chro­
ny P racy  i  zna jdzie  n ie w ą tp liw ie  swoje rozw iązan ie  d la  
m ło cka rn i używ anych dotychczas, z k tó ry c h  nasze ro l­
n ic tw o  będzie m usia ło  ko rzys tać  jeszcze przez pewien 
czas.

O pisu jąc p rz y k ła d  postępu w  k o n s tru k c ji i  budowie 
m lo cka rń  w  Z w ią zku  R adz ieck im  a r ty k u ł m a na celu 
wskazać drogę po ja k ie j w in n i pójść nasi k o n s tru k ­
to rz y  i  p rzem ysł p ro du ku ją cy  m aszyny ro ln icze, aby 
oddać na us ług i ro ln ic tw a  m aszyny i  sprzę t m ożliw ie  
na jdoskonalszy t j .  w y d a jn y  i  bezpieczny d la  obsługi.

W  Z w ią zku  R adz ieck im  od d ru g ie j po łow y 1949 r. 
p ro du ku je  się m ło cka rn ie  ty p u  MS-1100 z samopoda- 
waczem  au tom atycznym  i  pneum atycznym  tra n s p o r­
terem . M ło cka rn ia  ta  zosta ła  rozbudowana j  ulepszona 
na bazie p rodukow ane j przed w o jną  w  Z w iązku  Radziec­
k im  w  znanej fab ryce  ,,S ierp i  M ło t “  w  Charkow ie , 
m ło cka rn i M K-1100, k tó re j p ro du kc ję  wznow iono na ­
tych m ia s t po odbudowie fa b ry k i ze zniszczeń w o jen ­
nych i  kon tynuow ano do r. 1948.

B y ła  to  m ło cka rn ia  podobna do w ie lu  innych  tego 
rodza ju  m aszyn używ anych w  ro ln ic tw ie  do om ło tu  
pszenicy, żyta , owsa, jęczm ien ia  i  prosa, zbudowana 
z w y ją tk ie m  bębna, ra m y  i  n ie k tó ry c h  części robo­
czych, p raw ie  ca łkow ic ie  z drewna. O m lo t odbyw ał się 
równocześnie z oczyszczeniem i  dzieleniem  z ia rn a  na 
3 g a tu n k i. P ro d u kc ja  ty c h  m łoca rń  w ym a ga ła  dużych

ilośc i w ysokogatunkow ego wysuszonego drew na oraz 
uc iąż liw e j ob róbki w ie lu  różnych p ro fi li.  U staw ien ie  
w a łów  roboczych w  z w yk łych  panewkach, co pocią­
ga ło za sobą szybkie ich  zużycie i  konieczność częste­
go sm arow ania , od b ija ło  się na w yda jnośc i m aszyny, 
k tó rą  trzeba by ło  często za trzym yw ać. Poza ty m  trzeba 
by ło  z g ó ry  zaopa trzyć się w  sporą ilość różnych części 
zapasowych, g łów n ie  w a łów , w a łkó w  i  panewek. Za­
s ilan ie  bębna m łocarn i, odprowadzanie m a te ria łu  om łó- 
conego, ja k  z ia rna, plew, zgon iny i  s łom y oraz inne 
prace p rz y  młocce, w ym a g a ły  dużej ilośc i obsługi. 
L iczba  rob o tn ików  potrzebnych dla  obsługi te j m ło ca r­
n i (bez podwożących zboże) w ynos iła  24 ludzi.

K o n s tru k to rz y  radzieccy w  m ia rę  odbudowy p rze­
m ysłu  ze zniszczeń w o jennych i  postępu m echan izacji 
w  ro ln ic tw ie  ju ż  w  r . 1947 zap ro jek tow a li, p rzekazu­
ją c  do p ro d u k c ji fab ryce  ,,S ierp j  M ło t“  m eta low ą 
m ło cka rn ię  MS-1100. Zarów no obudowę ja k  i  części 
robocze m ło ca rn i MS-1100 sporządzone ze s ta li; zam iast 
z w yk łych  panewek wprowadzono łożyska ku lkow e 
a przez re ko ns trukc ję  m aszyny znacznie ulepszono 
proces technolog iczny. Zachowano p rzy tem  schemat 
zasadniczy poprzednie j d rew n iane j M K-1100, je ś li cho­
dzi o k o n s tru kc ję  zasadniczych o rganów  roboczych, 
a niektóre części, ja k  łańcuchowo-listwowy samopo- 
dawacz, kłosownik i stół do podawania snopów pozo­
stały bez zmian ja k  w młocarni M K-1100.

W  d ru g ie j po łow ie 1948 r . rad z ie ck i p rzem ys ł m a­
szynowy przeszedł ca łkow ic ie  z d rew n iane j m ło ca rn i 
M K-1100 na produkc ję  MS-1100, ca łkow ic ie  m etalową, 
ba rdz ie j w yd a jn ą  od poprzednie j, trw a lszą  w  użyciu  
i  ła tw ie jszą  w  obsłudze. B y ły  to  poważne uspraw nie­
nia. A le  ja k  w idz im y , na ty m  etapie p ro d u k c ji m ło ­
carń  n ie  rozw iązano jeszcze w  sposób dostateczny m e­
chan izac ji procesu m ło c k i w  na jw ażn ie jsze j części je j 
przebiegu t j .  p rz y  zas ilan iu  bębna m ło ca rn i i  odprow a­
dzaniu m a te ria łu  omłóconego, nie ogran iczono py lis toś- 
c i; ilość obsług i pozostała p ra w ie  ta  sama. N ie  roz­
w iązano dostatecznie zagadnien ia  bezpieczeństwa i  h i­
g ieny p ra cy  obsług i m łoca rń  oraz nie zm niejszono lic z ­
by obsługującego m łocarn ię  personelu. Podawanie zbo­
ża do g a rd z ie li m ło ca rn i za pośredn ictw em  podawaćza 
łańcuchow o-listw ow ego odbyw ało się nadal ze sto łu , 
rów nież odbiór m a te ria łu  omłóconego —  plew, zgonin 
i  s łom y b y ł dokonyw any w  atm osferze nadm iernego 
pylen ia.

R ych ło  jednakże zabrano się do da lszych prac nad 
doskonaleniem  m ło ca rn i MS-1100. K o n s tru k to rz y  i  me-

Rys. 3. MC-1100 — M ło cka rn ia  z a u tom a tycznym  podawaczem  i  pn eum a tycznym  tra nspo rte rem . 1 — tra n sp o rte r, 2 — agre­
ga t do ro zw ią zyw an ia , 3 — tra n sp o rte r pneum atyczny.
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chan icy ra c jo n a liza to rzy  po s ta w ili przed sobą ja k o  
główne zadania:

a. całkowite zmechanizowanie zasilania bębna mło- 
carni

b. zmechanizowanie odbioru m ateria łu  omłóconego
c. ograniczenie przynajm niej w znacznym stopniu 

pyłu szkodliwego dla zdrowia obsługi.
W  założeniu ty c h  dalszych uspraw nień p rze b ija  m yśl, 

aby równocześnie p rz y  ich  w prow adzen iu  do m ło cka r­
n i MC-1100 uzyskać zmniejszenie liczby personelu ob­
sługującego maszynę i uczynić pracę przy młocce 
sprawniejszą, łatw iejszą i  bezpieczniejszą, nie zm ien ia ­
jąc  je j w yda jności.

I  to zadanie zostało rozw iązane.
Już w  d ru g ie j po łow ie 1949 r. fa b ry k a  „S ie rp  i  M ło t“  

p rzys tą p iła  do seryjnej produkcji młocarni MS'1100  
zrekonstruowanej i dodatkowo wyposażonej w  auto­
matyczny samopodawacz z urządzeniem do rozcinania 
powrózeł snopów i w  pneumatyczny transporter do 
odprowadzania plew i zgonin z nim głównej masy 
pyłu.

W  ten sposób na p rzestrzen i zaledw ie 2 la t  m łoca r- 
nię drewnianą, obsług iw aną przez 24 lu d z i p ra c u ją ­
cych w  nieznośnym  ku rzu  i  n iezupełnym  bezpieczeń­
s tw ie , przebudowano na m etalow ą, ca łkow ic ie  zm echa­
nizow aną; zm niejszono liczbę obsługujących z 24 ludz i 
na 14 czyniąc ich  pracę ła tw ie jszą  i  bezpieczniejszą 
przez odsunięcie od bezpośredniej b liskośc i części ro ­

boczych oraz zdrowszą przez znaczne ograniczenie 
py łow ości. Podniesiono w ydajność m aszyny i  w y d a j­
ność p racow n ików  obsługujących m łocarn ię .

S łowem  w ym agan iom  te c h n ik i i  ochrony p ra cy  sta ło  
się zadość —  podstawowe zadanie zosta ło osiągnięte 
p ra w ie  ca łkow ic ie . Piszę p ra w ie  ca łkow icie , bo w  da l­
szym  postępie te c h n ik i i  o rg a n iza c ji p ra cy  n ie w ą tp li­
w ie  okaże się, że to  co na dz is ia j w yd a je  się dobre 
trzeba  będzie ulepszyć, uspraw nić.

W  każdym  raz ie  op isany w yże j p rz y k ła d  dowodzi, 
że podobnie ja k  w  m ło ca rn i MS-1100, k tó ra  s tanow i 
ty lk o  pew ien w y c in e k  m echan izac ji p rac ro ln iczych  
i  ochrony p ra cy  człow ieka, w ie le  je s t do zrob ienia , 
w  te j dziedzinie, a uspraw nien ia  i  ulepszenia, nowe 
pom ys ły  k o n s tru kcy jn e  w  technice i  m echan izacji p ro ­
d u k c ji ro ln icze j s tw a rza ją  wdzięczne pola p ra cy  za­
rów no dla  inżyn ie rów  m echan ików  i  techn ików  p racu ­
jących  w  b iu rach  ko n s tru kcy jn ych , obsługujących p rze ­
m ys ł m aszynowy, ja k  i  d la  Inżyn ierów , techników , 
m echan ików  i  rac jo n a liza to ró w  za trudn ionych  w  te re ­
nie. C i os ta tn i bodaj w  w iększym  stopniu, obserwując 
pracę lu dz i i  m aszyn bezpośrednio, z b liska  mogą pod 
ty m  względem  zasłużyć się naszemu ro ln ic tw u . N aw et 
na jdrobn ie jsze usp raw n ien ia  i pom ysły  ra c jo n a liz a to r­
sk ie  dokonywane jakże  często przez z w yk łych  szarych 
lu dz i p ra cy  w  sum ie m ogą dać w ie lk ie  osiągnięcia, 
p rz y  zapew nionej opiece i  środkach finansow ych  ze 
s tro n y  Państwa, w  ska li dotychczas nie spotykane j.

Higiena pracy przy budowie metra moskiewskiego*)

W  pracy  te j a u to r pragn ie scalić i  usystem atyzować w ie lo le tn ie  doświadczenie, 
ja k ie  n a b y li p ra cow n icy  s a n ita rn i p rz y  budow ie  m oskiew skiego m etra.

Prace, zw iązane z tą budową pod w zglądem  szkod liw ośc i d la  zd ro w ia  b y ły  n ie ­
zw yk le  różnorodme, a cechą ich  by ło  łączenie prac p rzy  p row adzen iu  przekopów  pod 
ziem ią, p rac budow lanych  i  m ontażow ych.

N a jw ię kszym i trudnośc iam i b y ły , pod w zględem  h ig ien icznym  zam rażania g ru n tu  
i  pro.ee w  kesonach pod ciśnieniem . T ru d n y m  też do rozw iązan ia  b y ł p ro b lem  za­
pew n ien ia  d o p ływ u  czystego po w ie trza  d la  p racu jących  pod z iem ią i  oczyszczanie 
podziem ne j a tm osfe ry  z gazów w yd z ie la jących  się z g ru n tu , ja k  rów n ie ż  gazów po ­
w sta jących p rzy  w ybuchach i  p rzy  używ a n iu  narzędzi o napędzie pneum atycznym .

Toczono rów n ież  w a lkę  z n ie k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i m eteo ro log icznym i i  n a ­
p ływ em  wody.

W  p ra cy  te j w id z im y , ja k  dz ięk i w spó łp racy le ka rzy  z te ch n ika m i zwalczono  
te w sze lk ie  szkod liw e c zyn n ik i i  zapew niono zdrow e w a ru n k i p racy ludz iom  pod 
ziem ią.

D w a są pow ody, dla k tó ry c h  uw aża liśm y za wskazane 
prze tłum aczyć pracę o zagadnieniach h ig ie n iczno  san ita rnych , 
ja k ,e  trzeba b y .o  rozw iązyw ać p rzy  budow ie  ko le i podziem nej 
w  M oskw ie .

P ie rw szym  z n ic h  b y ło  to, że w  W arszaw ie prace p rzy  
budow ie  m e tra  są ju ż  rozpoczęte i  prace te  w zbudza ją  duże 
za in teresow anie. Jest rzeczą w skazaną i  bardzo pożyteczną, aby 
budow n iczow ie  w arszaw skiego m e tra  zapoznali się z tru d n o ­
ściam i, ja k ie  m ie li do przezw yciężen ia  budow n iczow ie  m etra  
m oskiew skiego i  w  ja k i sposób je  ta k  skuteczn ie  pokona li.
P rzy  ta k  tru d n y c h , n iebezpiecznych i  n iezd row ych  w arunkach 
p ra cy  pod z iem ią  osiągnięto , d z ię k i zna ko m ite j o rg a n iza c ji 
sa n ita rne j, n ie zw yk le  ko rzystne  re zu lta ty . Z  m e todam i zapo­
b iegaw czym i, ja k ie  stosow ał sa n ita ria t na leży zaznajom ić się

Zasadniczą osobliwością p rac p rzy  budowie m etra  
je s t ścisłe połączenie robót podziem nych p rz y  p ro w a ­
dzeniu przekopów  z p racam i budow lanym i i m on ta ­
żem. K ażdy jednak  etap budowy, zarów no p rzy  prze­
kopyw an iu  tune lu  i  w ykańczan iu  go, p rzy  budowie 
to ru  i s ta c ji podziem nych ja k  i  urządzeń na pow ierzch-

żeby zapob;e^ n iep o trze bnym  s tra tom  zd row ia  i  ty m  samym 
podnieść w yda jność p racy.

Jest jeszcze pow ód d ru g i, d la  k tó rego  uw aża liśm y za po ­
żyteczne zazna jom ić naszych techn kó w  bu dow lan ych  z pracą 
ra d z ie ck ich  badaczy. Pow odem  ty m  je s t chęć zobrazowania 
ścisłe j w spó łp racy  le ka rzy  fiz jo lo g ó w  i  h ig ie n is tó w  pracy 
z tech n icznym  k ie ro w n ic tw e m  b u d o w y  m e tra . W spółpraca ta 
je s t cha rak te rys tyczna  i w ys tęp u je  p rzy  każdej p racy  w  ZSRR.

O rgan izacja  p racy  w  ZSRR op ie ra  się na nauce i  korzysta  
zarów no ze zdobyczy te c h n ik i, ja k  i  h ig ie n y  i  f iz jo lo g ii p racy. 
T echn icy  m a ją  zrozum ien ie  ważności p racy  le ka rzy  i  docenia ją 
ją . Tego ro d za ju  w spółp racę w id z im y  p rzy  rozw ią zyw an iu  
trudności, ja k ie  nasuw a ły  się p rzy  budow ie  m etra .

CPrzyp. red.)

ni s tw arza  w a ru n k i h ig ieniczne w łaściw e ty lk o  tem u 
etapow i. W ięce j naw et: p rzy  stosowaniu różnych m e­
tod prow adzen ia przekopów  naw et na ty m  etapie mogą

* )  A r ty k u ł  Ł . S. Rozanowa, zam ieszczony w  czasopiśmie 
..G ig ijena  i S a n ita ria “  —  N r. 1/51. T łu m a czy ł D r. H . Huynm el
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Rys. 1. P eron  je d n e j ze s ta c ji podz iem nych m e tra  m o sk ie w ­
skiego.

w y łon ić  się różnorodne zagadnienia n a tu ry  h ig ie n icz ­
ne j. W a ru n k i te p rz y  w ykopach  na pow ie rzchn i zb liżo­
ne są do w a run ków  prac ziem nych, a p rzy  przekopach 
pod z iem ią  są ta k  różnorodne i  ta k  uzależnione od 
okoliczności, że pow inny  być pod w zględem  h ig ie n icz ­
nym  przedm io tem  specja lnych badań.

Już p rzy  w ie rcem u szybu stosowane by ło  zam raża­
nie g ru n tu  j  nadciśnienie pow ie trza  (w  kesonach opu­
szczanych lub  z n ieruchom ą d ia fra g m ą ) itd .

Po p rzyg o tow an iu  na le ży tym  podszybia, sz to ln i i  in ­
nych p rac w  oko licy  szybu, zaczyna się w łaśc iw a  bu­
dowa tune lu . Jest ona prowadzona różn ym i sposoba­
m i: gó rn iczym , ta rczow ym  j  in n y m i p rz y  użyc iu  nad­
ciśn ien ia  pow ie trza  lu b  bez mego. In n y  zupein ie rodza j 
p rac je s t stosowany p rzy  budow ie ' tu n e li upadowych 
d la  eska ia to rów ; prace prowadzone są zazw ycza j w  
g runc ie  zam rożonym . P rz y  przekopach tu n e li stoso­
wane są m a te r ia ły  wybuchowe, narzędzia pneum atycz­
ne, h y d ro m o n ito ry  itd .

T a ka  sam a różnorodność m etod p ra cy  stosowana jes t 
p rzy :

w ykańczan iu  p rac be ton ia rsko-zb ro jen iow ych , u k ła ­
dan iu  b loków  betonowych i  że liw n ych  tiu b in g ó w * )> 
h yd ro iz o la c ji p rz y  użyc iu  sm oły, w yg ład zan iu  szwów 
tiub in gów  za pomocą p iaskow ania , m a low an iu  części 
m eta iów ych  la k ie re m  b itum icznym , zaw ie ra ją cym  
benzen, p o k ryw a n iu  tiu b in g ó w  m a te ria le m  tłu m ią cym  
hałas w  tunelu , pow sta jący  p rz y  ruchu  pociągów, w y ­
k ła d a n iu  ścian s ta c ji m a rm u rem  itd .

Dane w ie lo le tn ich  badań w yka zu ją , że zaw artość 
dw u tle n ku  w ęg la  nie przewyższa dopuszczalnej no rm y

Rys. 2. Tune le  lo n d yń sk ie j k c le i podziem nej

* )  tiub in g iem . a u to r nazyw a obw ódkę m e ta low ą  ścian tu n e ­
lu  k o le i podz iem ne j.

(0 ,5% ). W  ogrom nej jednak  w iększości (4/5 ogółu ba­
dań) zaw artość d w u tle nku  w ęg ia  w ynos i pon iże j 0,25. 
Z darza ją  się jednak, chociaż n iezm ie rn ie  rzadko, stęże­
n ia  pow yże j 1% . T a k ie  stężenie byw a  n iek iedy  w  tych  
przodkach, w  k tó ry c h  w sku te k  te renow ych w a ru n kó w  
p rze w ie trza n ie  je s t niedostateczne. Zw iększoną zaw ar­
tość dw u tle nku  w ęg la  spo tyka  się w  szybach w  pobliżu 
k o ry t  rzek  Ja łuzy, N ie g lin k i,  Obwodowego K a n a łu  
i  M oskw y, co n iew ą tp liw ie  pozostaje w  zw iązku  z w ła ś ­
c iw ościam i g ru n tu  iłowego i  po k ła dam i to r fu . P rz e ry ­
wanie czasowe prac przekopow ych w  celu obniżenia 
stężenia dw u tle n ku  w ęg la  do no rm y  przez u ruchom ie­
nie  m echanicznej w e n ty la c ji w  ślepych przodkach, było 
przez inspekcję robót stosowane bardzo rzadko.

Specyficzne w a ru n k i h ig ien iczne uzależnione są od 
geologicznych w łaśc iw ośc i g ru n tó w  na tras ie . U za leż­
nione są od n ich  zanieczyszczenia p o w ie trza  bezwod­
n ik ie m  kw asu węglowego i  in n y m i gazam i, przedosta­
w anie się w ody do w y ro b isk  i konieczność wobec tego 
stosowania zwiększonego c iśn ien ia  pow ie trza  i  z a m ra ­
żania. Od geologicznej budow y zależy rów n ież k o ­
nieczność stosowania m a te ria łó w  wybuchow ych, a co 
za ty m  idzie  potrzeba p rze w ie trza n ia  w yrob isk .

Te w szys tk ie  oko liczności zm uszają budowniczych 
m e tra  do p rze w id yw a n ia  i  p lanowego organ izow an ia  
zapobiegania, za truc iom , chorobom  .zaw odow ym  i  w y ­
padkom  p rz y  pracy. Ochroną zd ro w ia  budowniczych 
m e tra  obarczeni są lekarze  dz ia łów  m edyko -san ita r- 
nyeh szybów, p u nk tów  zd row ia  i  p rzem ysłow o-san ita r- 
nych, ja k  rów nież inspek to rzy  techniczn i, p racow n icy  
san ita rn o -h ig ien iczn i gó rn icze j s ta c ji ra tow n icze j i  inn i.

Szczególną uwagę zw raca  się na s tan pow ie trza  pod­
ziem nych w yrob-sk. W  1948 r. la b o ra to r iu m  m ie js k ie j 
s łużby sa n ita rn e j m e tra  dokonało ponad 4.000 badań 
pow ie trza . Badan ia do tyczy ły  dw u tle nku  węgla, tle n ­
k u  węgla, t len ków  azotu i  in nych  zanieczyszczeń. 
W  1949 r . liczba badań podw o iła  się.

Prócz dw u tle n ku  w ęg la  stw ie rdzono n iek ie dy  w  są­
siedztw ie k o ry t  rzek  w  pow ie trzu  m etan ; zaw artość 
jego je dn ak  nie p rze k racza ła  0,1%. Znajdowano ró w ­
nież, chociaż rzadko, ś lady s ia rkow odo ru  ta m  gdzie 
w ody g ru n tow e  z a w ie ra ły  s ia rczan żelaza.

Zasadniczą cechą w a ru n kó w  m eteoro log icznych w  
podziem nych w yro b iska ch  je s t duża w ilgo tność  pow ie­
trza , k tó ra  dochodzi do 84 —  96% i  w  m ie jscach po ło­
żonych zdała od szybó w ,s ta ła  tem pe ra tu ra , wynosząca 
nd 9,8 —  10,8°. T em pe ra tu ra  ta  je s t uzależniona, bez 
w zg lędu na porę roku , od s ta łe j te m p e ra tu ry  g ru n tu  
i  wody.

P o m ia ry  s iły  och ładzające j pow ie trze  w  różnych po­
rach  ro ku  i  m ie jscach robót, dokonane p rz y  pom ocy 
w ilgo tnego  ka ta te rm o m e tru  da ły  w y n ik i zamieszczone 
w  tab e li N r  1.

P odkreślić  należy, że na jgorsze w y n ik i osiągnięto 
zim ą, p rz y  ta rczach  na n ie w ie lk ie j odległości od szybu.

N a podstaw ie ty c h  danych ustalono, że najlepsze 
w a ru n k i m eteorologiczne d la  rębaczy w  m a łych  szy­
bach is tn ie ją  la tem  i  rzeczyw iście w ted y  obserwować 
można, że w ięce j n iż  po łow a ich  zde jm u je  p rz y  pracy 
brezentowe k u r tk i,  o ile  oczyw iście n ie  m a kapan ia  
z gó ry . N a jgo rsze  w a ru n k i m eteorologiczne is tn ie ją  
p rzy  p ra cy  na dole p rz y  dźw igu  szybowym . W  chod­
n ikach  upadowych, m iędzy ta rczą  i  szybem, zachodzą 
bardzo szybkie  zm iany  m eteorologiczne, w s k u te k  cze­
go pow sta ją  zaziębienia.
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Tabela 1. W arunki oblodzenia

M i e j s c e
T em p e ra tu ia  °C S zybk i ść p o w ie trza  m /sek.

S iia  ch łodząca 
r i

Z im a Jesień 1 ato Z im i Jesień L a lo Z im a  | Jesień 1 ato

O bok szybu Ż° 8— 10° | 14° 0,5— 1,« — 0,7 0,2 —0,4 15— 25 ! 1 — ! 5 9

W  przodkach  p rzy  ta r­
czach 7— 10° 10c 10—  '3° 0 ,3 -0 ,7 0,2 0,7'« 11— 16 10 8 - 9

W  tu n e lu  p rz y  ch o d n i­
kach  upa do w ych 5 - 8 ° 9— 10° 12° 1 0,3 0,2 1 8 -2 0 11 9,5

W a ru n k i m eteorologiczne p rzy  p rzekopyw an iu  szy­
bów i  szto ln i, szczególnie p rz y  ob fitośc i wód g ru n to ­
wych, są w y ją tk o w o  ciężkie j  p raca w  ty c h  w a runkach  
je s t m ożliw a  jedyn ie  w  dobrym  ub ran iu  gum ow ym  
(bluza, spodnie, b u ty  i  he łm ).

P rz y  szybach i  chodn ikach upadowych w  gruncie  
zam rożonym  obserwuje się w  przodkach szczególnie 
n iską tem pera tu rę . P rz y  ta k ie j p ra cy  we wrześniu, 
p rz y  budowie chodn ika upadowego p rz y  s ta c ji E le k tro - 
zaw odskaja, k ie d y  tem pe ra tu ra  zew nętrzna w ynos iła  
-)- 24°, na  głębokości 20 m  poniże j pow ie rzchn i, tem ­
p e ra tu ra  w  p rzodku  w ynos iła  6°, a och ładzająca siła 
14,6 H ; na początku chodn ika upadowego tem pera­
tu ra  b y ła  3,8», a s iła  och ładzania 15,4 H . Tam że w 
przedn im  szybie chodn ika upadowego tem peratura, po­
w ie trza  w ynos iła  — 1°, a s iła  och ładzania 14,1H.

Gazy, k tó re  w yd z ie la ją  się p rz y  budowie m etra  
z g ru n tu  lub  w ody są m n ie j szkod liw e dla  zdrow ia  
od gazów, pow sta jących  p rz y  w ybuchach. Wobec tego 
p rz y  używ an iu  m a te ria łó w  w ybuchow ych okoliczność 
ta  w  zw iązku  z p ro je k to w an ie m  w e n ty la c ji m usi być 
brana pod uwagę.

W ybuchy p rz y  budowie m e tra  stosowane są na 
w szys tk ich  etapach p rac : p rz y  w ie rcen iu  szybu, budo­
w ie  podszybia, p rzekopyw an iu  sz to ln i itd . częstość 
i ro zm ia r stosowania m a te ria łó w  w ybuchow ych zależy 
od w a run ków  pracy, są one różne, a co za ty m  idzie, 
różna je s t in tensyw ność w y tw a rz a n ia  się gazów. K o ­
nieczną je s t tedy rzeczą przystosować intensywność 
p rze w ie trza n ia  do ilośc i w y tw a rz a ją c y c h  się gazów. 
Stężenie gazów w ybuchow ych w  po w ie trzu  uzależnio­
ne je s t przede w szys tk im  od te j okoliczności, czy jest 
n a tu ra ln y  przew iew  pow ie trza , czy też go nie  ma. 
W  ślepych przodkach je s t on gorszy, n iż  w  p rzew iew ­
nych, połączonych sz to ln ia m i łączącym i dwa szyby 
i  d la tego też połączenie szybów dla  w y tw a rz a n ia  na­
tu ra lnego  przew iew u m a ta k  w ie lk i w p ły w  na  p rzew ie ­
trzan ie  w yro b isk . N ie  zawsze je dn ak  ta k ie  p rze w ie trza ­
nie w ys ta rcza  do szybkiego usuw ania  gazów z m iejsca 
w ybuchu. N a leży  w ted y  ruch  pow ie trza  w  szto ln iach 
1 tune lach wzm ocnić przez ins ta low an ie  śrubowych 
(.osiowych) w e n ty la to rów , tłoczących pow ie trze  w  k ie ­
ru n k u  od p rzodka  do szybu lub przez doprowadzenie 
do samego przodka  przewodów w e n ty la cy jnych , zasy­
sa jących pow ie trze  p rz y  pom ocy w e n ty la to ra  odśrod­
kowego, ustaw ionego na pow ie rzchn i, p rz y  p rze b itym  
w  ty m  celu o tw orze w e n ty la cy jn ym .

O skuteczności p ra cy  w e n ty la to ró w  śrubow ych w  
tunelach i szto ln iach św iadczą dane pom ia rów  szyb­
kośc i pow ie trza , dokonane p rzy  użyc iu  ka ta te rm o- 
m e tru  w  je dn ym  szybie, k tó ry  b y ł po łączony sz to ln ia ­

m i z in n ym  szybem. P om iarów  ty c h  dokonano p rzy  
u ruchom ionym  w e n ty la to rze  ja k  rów nież p rz y  ty lk o  
n a tu ra ln y m  ruchu  pow ie trza  m iędzy dwom a szybam i. 
D ługość tune lu , w  dn iu  dokonyw an ia  pom iarów , w yno­
s iła  120 m, a średnica 9,5 m. D ru g i rów no leg ły  tune l 
w  ty m  czasie b y i ju ż  ca łkow ic ie  przekopany i  łą czy ł 
się z tunelem , w  k tó ry m  dokonywano pom iarów , p ięc io­
m a po łączeniam i przez go tów y ju ż  tun e l s tacy jn y . 
W  tune lu  sąsiednim  bez szybu za insta low ano w e n ty la ­
to r  o dużej mocy, k tó ry  tło c z y ł świeże pow ie trze  na 
ta rczę  badanego tunelu .

W ed ług  danych pom iarow ych, szybkość ruchu  po­
w ie trza  w  p rzedn ie j sz to ln i przed tarczą, p rz y  urucho­
m ionym  w e n ty la to rze  w ynos iła  2,68 m/sek, a bez w en­
ty la to ra  —  0,3 m /sek . M ię dzy  ta rczą  i  erektorem ,

Rys. 3. P o rów nan ie  p rz e k ro jó w  i  g łębokości tu n e lu  „m e tra “ .

w zd łuż osi szto ln i, usta lono szybkość pow ie trza , p rzy  
uruchom ionym  w e n ty la to rze  na 1,37 m /sek, a bez w en­
ty la to ra  0,25 m /sek; da le j w zd łuż osi w  odległości 10 m, 
dane te w yn o s iły  0,6 i  0,19 m /se k ; jeszcze da le j, w  
od ległości 60 m  —  0,42 1 0,17 m /se k ; na sam ym  końcu 
tun e lu  —  0,5 i 0,18 m /sek 1 wreszcie w  o tw orze sz to ln i 
upadowej w  k ie ru n k u  sz; bu, p rzy  uruchom ionym  w en­
ty la to rz e  —- 1,93 m /sek a bez niego —  0,58 m /sek.

P rob lem  oczyszczania pow ie trza  w tłoczonego do k e ­
sonów rozw iązano ta k  dobrze, że na trzec im  etapie 
robó t w  60— 70% prób pow ie trza  nie s tw ierdzono za­
nieczyszczeń w ęg low odoram i i  t len k ie m  węgla.
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Spośród licznych  zagadnień, w ystępu jących  p rzy  
budowie m etra , w skazać na leży na skom plikow ane za­
zw ycza j prace, zw iązane z hyd ro izo la c ją  ścian tune­
lów . ścis łe  przestrzeganie w skazań san ita rn e j ochro­
ny  p ra cy  p rz y  w sze lk ich  procesach pozw o liło  zapobiec 
za tru c io m  benzenem, o łow icy i  k rz e m ic y  m iędzy p ias­
kow n ika m i.

Rys. 4. S chem atyczny p rz e k ró j s ta c ji „m e tra “  m oskiew skiego.

P odkreś lić  należy, że do uszczeln iania szwów ele­
m entów  tiu b in g u  nie  używano zupełnie o łow iu, stosu­
jąc  p rz y  ty m  inną metodę. K oz in  na podstaw ie obserwa­
c ji te j m etody s tw ie rd z ił, że nie zachodzą żadne szko­
d liw ośc i d la  zd ro w ia  p rzy  je j stosowaniu. P rzez usu­
nięcie sznura o łow ianego odpada niebezpieczeństwo 
za truć  o łow iem . W  tym , ja k  i  w  w ie lu  innych  p rzypad­
kach, stosowane p rz y  budowie ulepszenia techniczne 
po p ra w ia ją  jednocześnie h ig ien iczne w a ru n k i p racy.

Baczną uwagę zwrócono na urządzenia san ita rn o ­
h ig ien iczne d la  p racu jących  pod z iem ią, podnosząc 
ty m  poziom  zd ro w ia  p racow n ików . Przed rozpoczęciem 
robót, p rz y  każd ym  obiekcie, u rządzany je s t t .  zw. 
kom b ina t, k tó ry  sk łada się z rozb ie ra ln i, suszarn i u- 
b rań  ochronnych, k ą p ie li z n a tryska m i, w a rsz ta tó w  
ub rań  i  obuw ia itd . P rz y  je dn ym  z szybów, za p rz y ­
k ładem  Donbasu, za insta low ano „ fo ta r iu m “  do na ­
św ie tlań  p ro m ien ia m i poza fio le tow ym i. F o ta r iu m  w y ­
w a rło  doda tn i w p ły w  na zdrow ie  pracu jących . 
S tw ierdzono m ianow ic ie  u  naśw ie tlanych  podniesienie 
się poziom u hem og lob iny w  k rw i i  zm niejszenie się 
zachorowalności. W  każdym  obiekcie urządzono bufet, 
zarówno na  pow ie rzchn i ja k  i  pod z iem ią, a także  za­
insta low ano p u n k ty  lekarsk ie .

ja k  i  bez niego, szybkość pow ie trza  na 3 i  4 poziom ie 
w ynos iła  0,2— 0,25 m{sek. Z rozum ia łym  się sta je , d la ­
czego p ra cu jący  p rz y  przekopach w zm acn ia ją  s łaby 
ruch  po w ie trza  od p rzedn ie j sz to ln i pod tarczą, o tw ie ­
ra ją c  w  gó rnych  kom órkach  przew ody pow ie trzne 
m ło tk ó w  pneum atycznych, żeby w  ten  sposób szybko 
oczyścić pow ie trze  w  kom ó rkach  ta rczy .

D la  p rzew ie trzan ia  ślepych przodków , ja k  ju ż  było  
wspom niane, stosowany je s t in n y  system  w e n ty la c ji, 
po lega jący na um ieszczaniu ssących przewodów po­
w ie trzn ych  w  odległości nie p rzekracza jące j 10 m  od 
przodków . Od jednego w e n ty la to ra  doprowadzane są 
zw yk le  ru ry  o średn icy 0,6 m do k ilk u  przodków . 
P rzew ody te prowadzone są od w e n ty la to ra  przez szyb 
j  przez sztoln ie , a następnie rozga łęz ia ją  się po tune­
lach i  przodkach. In s ta la c ja  ta k a  m usi być należycie 
nadzorowana j  uważać należy, aby w  m ia rę  po trzeby 
przedłużać ru ry  do przodków . Jeden w e n ty la to r p rzy  
ty m  sposobie może oczyścić 3— 4 przodków . P rz y  o b li­
czaniu w yda jnośc i tego samego w e n ty la to ra  w  ró ż ­
nych przodkach o trzym ano  różne w ie lko śc i: od 5000—  
8500 nF /godz. T aką  różnicę tłum aczyć  na leży jesz­
cze n ieszczelnym i po łączeniam i przewodów p o w ie trz ­
nych. N adzór p rzem ys łow o-san ita rny  obow iązany jest 
kon tro low ać w yda jność urządzeń w e n ty la cy jn ych  i  s ta ­
le m ie rzyć  szybkość p rze w ie trza n ia  w y ro b is k  po w y ­
buchach.

W  1948 r. dokonano 776 ana liz  po w ie trza  na  za w a r­
tość tle n ku  węgla i  1154 ana liz  na zaw artość tlen ków  
azotu; w  26% prób stw ierdzono stężenie p rzekracza ­
jące dopuszczalne. W  zw iązku  z ty m i w y n ik a m i pań­
stw ow a inspekc ja  san ita rn a  w s trz y m a ła  w  3 szybach 
dokonyw anie w ybuchów  do czasu usp raw n ien ia  w e n ty ­
la c ji, a w  3 innych  szybach, n ie  w s trzym u ją c  pracy, 
dokonano przebudow y in s ta la c ji w e n ty la cy jn e j.

W  w y n ik u  ścisłego nadzoru nad oczyszczaniem  po­
w ie trz a  po wybuchach, rob o tn ikom  zapewniono zupeł­
ne bezpieczeństwo pracy. Z a truć  gazam i p rz y  budowie 
m e tra  n ie  stw ierdzono.

Rys. 5. Zasada dz ia łan ia  „ ta rc z y “  do b u d o w y  tu n e lu  g łębo­
kiego. „T a rcza “  d rąży  tu n e l przesuw ana do przodu w  m ia rę  
w y b ie ra n ia  g ru n tu  p rz y  pom ocy szeregu pras h yd ra u liczn ych . 
Za ta rczą  zosta ją  u łożone i  zmocowane p ie rśc ien ie  t iu b in g ó w .

Stosując ten  system, gazy wybuchowe usuwano ju ż  
w  c iągu 8— 10 m in u t. P o m ia ry  dokonane je dn ak  w  k ie ­
ru n k u  p ionow ym , w  różnych kom órkach  ta rczy , w y ­
k a z a ły  słabe oddzia ływ an ie  w e n ty la to ra  na  szybkość 
ruchu  po w ie trza  w  gó rnych  kom ó rkach  ta rc z y ; m ia ­
now icie, p rz y  uruchom ionym  w en ty la to rze , zarów no

N a  zanieczyszczenie pow ie trza  w  w yrob iskach  pod 
z iem ią  w y w ie ra  duży w p ły w  stosowanie narzędzi 
pneum atycznych. P rz y  badaniu pow ie trza , pobierane­
go z przewodów m ło tk ó w  pneum atycznych, p rz y  szyb­
kości ruchu  pow ie trza  u w y lo tu  nie w iększej, n iż  
15 1/m in. i obniżonym  c iśn ien iu  od 4— 6 a tm osfe r do 
0,1— 0,2 a tm osfe r nadciśnienia, we w szys tk ich  próbach 
po w ie trza  sprężonego, przepuszczanego przez p rzed łu ­
żacz, zaopa trzony w  w a tę  (nasyconą 10— 30 m g  m g ły  
o le is te j na 1 m3 i  w  60% prób  pow ie trza , p rze­
puszczonego przez przedłużacz, s tw ierdzono w ęglowo­
d o ry  i  w  30% prób tlen ek  w ęgla. P raca  urządzeń 
w e n ty la cy jn ych  pow inna  być usta lona w  ten  sposób, 
ażeby po oczyszczeniu po w ie trza  z gazów w ybucho­
w ych  za pomocą w e n ty la c ji w yc iągow e j, w e n ty la to ry  
b y ły  przestaw ione na tłoczenie, t. j.  w e n ty la c ja  po­
w inna  być odwracalna; je s t to  sta le  stosowane p rzy  
budowie m etra .

W  3 p ie rw szych  etapach budow y m ia ły  szerokie za­
stosowanie rob o ty  kesonowe; na jw yższe ciśn ien ie 
w  p ie rw szym  etapie dochodziło do 2,5, w  d ru g im  do 
2,7, a w  trze c im  2,4 a tm osfe r nadciśnienia. N a  p ie rw ­
szym  odcinku robó t w  czw a rtym  etapie, k tó reg o  bu ­
dowa b y ła  zakończona w  1949 r., rob o ty  kesonowe
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prowadzone b y ły  w  jednym  obiekcie p rzy  kopan iu  szy­
bu, a d ru g im  p rzy  ta rczow ym  przekopyw an iu  tu ­
nelu.

C h ara k te rys tyczn ą  rzeczą jest, że tunele pod k o ry ­
tem  rz e k i M oskw y przekopyw ane b y ły  bez stosowania 
wzmożonego c iśn ien ia  pow ie trza . T łum a czy  się to  tym , 
że b y ły  prowadzone one na dużej głębokości, pod s il­
n y m i pok ładam i, nie przepuszczającym i w ody i  tym , 
że by ło  szeroko stosowane zam rażan ie g ru n tu  p rzy  
przechodzeniu szybów przez kurzaw kę .

Prace p rz y  p rzekopyw an iu  tune lu  na jednym  ob iek­
cie b y ły  prowadzone p rz y  stosowaniu nieznacznego 
ty lk o  nadciśnienia, chociaż prze jść trzeba by ło  przez 
g rubą  w a rs tw ę  k u rz a w k i; je s t to  dowodem osiągnięć

budowniczych m e tra  p rz y  rozw iązyw an iu  tru d n ych  
problem ów.

P odkreś lić  należy, że bogate doświadczenie, ja k ie  
p rz y  pracach kesonowych w  ub ieg łych  etapach zdo­
b y li budowniczow ie, pozw o liło  im  przeprowadzać p ra ­
ce bardzo odpowiedzialne pod wzm ożonym  ciśn ien iem  
p rz y  m in im a ln e j liczb ie  zachorowań kesonowych. M ia ­
now icie  w  trzec im  etapie s tw ierdzono ty lk o  0,3 w yp ad ­
ków  zachorowań kesonowych na 1000 robo tn iko -zm ian , 
a w  te j liczb ie  60% bez u tra ty  zdolności do pracy. 
P rz y  ana log icznych pracach, p rz y  budowie tune lu  
w  1932 r., w  A n tw e rp ii, zachodziło 11,1 w ypadków  
zachorow ań kesonowych na 1000 robo tn iko -zm ian , 
a wśród n ich  1 śm ie rte lny  i  w ie le  ciężkich.

Organizacja służby bezpieczeństwa 
w fabryce  samochodów w ZSRR*

N iże j podany reg u la m in  s łużby bhp w  m osk iew sk ie j fab ryce  sam oćhodów im . 
S ta lina  zaw ie ra  szczegółowy w yka z  czynności i  obow iązków  poszczególnych organów  
te j s łużby. K o le jn o  om ów iono czynności w y d z ia łu  te c h n ik i bhp, u p raw n ie n ia  i  od­
pow iedzia lność nacze ln ika  i  p ra cow n ikó w  tego w y d z ia łu  oraź obow iązk i i  odpow ie­
dzialność ad m in is tracy jno -techn icznego  personelu fa b ry k i.  R egu lam in  ten stanow i 
c iekaw y p rzyczynek d la  dz ia ła lnośc i naszej s łużby bhp.

I .  Część ogólna

1. Ogólne k ie ro w n ic tw o  i  odpowiedzialność za stan 
te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p rzem ysłow e j w  fa ­
bryce ja k o  całości na leży do głównego inżyn ie ra , w  
poszczególnych zaś dz ia łach i  oddzia łach na leży do ich 
k ie row n ikó w , in żyn ie rów  zm ianow ych, m a js tró w  i  b ry ­
gadzistów .

2. Prow adzenie p rac w  zakresie  te c h n ik i bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie n y  przem ysłow ej oraz k o n tro la  w y ko n yw a ­
n ia  obow iązu jących przepisów  i  no rm  z tegoż zakresu 
w  ca łe j fab ryce  na leży do nacze ln ika  W yd z ia łu  Tech­
n ik i Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P rzem ysłow e j.

3. N acze ln ika  W yd z ia łu  T echn ik i Bezpieczeństwa 
i  H ig ie n y  P rzem ysłow e j m ianu je  i  zw a ln ia  D y re k to r 
F a b ry k i.

I I .  Czynności W yd z ia łu  T echn ik i 
Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P rzem ysłow e j

1. K ie ro w n ic tw o  p rz y  o rgan izow an iu  p rac w  zakre ­
sie te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  przem ysłow ej w  
działach, oddziałach, na budow lach itp .

2. K o n tro la  w yko n yw a n ia  przez d z ia ły  i  oddzia ły 
ustaw ow ych no rm  i  przepisów, postanow ień P a rt ii,  
Rządu i  W szechzw iązkow ej C e n tra lne j R ady Zw. Zaw., 
rozporządzeń i  zarządzeń M in is te rs tw a  oraz zarządzeń 
d y re k c ji fa b ry k i w  zakresie  te c h n ik i bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  przem ysłow ej.

3. System atyczny nadzór nad bezpiecznym  stanem  w y ­
posażenia budów i  urządzeń, należących do fa b ry k i 
oraz przedsiębranie środków  do usuw ania w ykroczeń  
w  zakresie  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p rze­
m ysłow ej.

4. K ie ro w n ic tw o  p rzy  op racow yw an iu  i  uk ładan iu  
przez dz ia ły , oddz ia ły  i  sekcje budowlane k w a r ta l­

nych  i  rocznych p lanów  in w e s ty c ji w  zakresie  tech n i­
k i  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  przem ysłow ej.

5. O pracow yw anie i  uzgadnian ie  z odpow iedn im i o r­
ganam i zw iązków  zaw odowych zgłoszeń oraz jedno­
rocznych i  d ługo te rm inow ych  planów, dotyczących 
uzd row ien ia  w a ru n kó w  p ra cy  w  fabryce , k o n tro la  ich  
finansow an ia  oraz w łaściw ego w yko nyw a n ia  w  w yzna­
czonych te rm inach .

6. E w ide nc ja  w sze lk ich  urazów  p rz y  p ra cy  o raz ost­
ry c h  za tru ć  zawodowych, w yw o łu ją cych  niezdolność 
do p ra cy  jednodn iow ą i  dłuższą, w y k ry w a n ie  i  s tud io ­
w an ie  ich  przyczyn , udzie lan ie k ie ro w n ic tw u  dzia łów , 
oddzia łów  i  sekc ji k o n k re tn ych  w skazań dotyczących 
środków  zapobiegaw czych ty m  zdarzeniom .

Przeprow adzenie dochodzeń we w szys tk ich  c iężkich 
i  śm ie rte lnych  urazach p rzy  pracy.

7. O pin iow an ie  z p u n k tu  w idzen ia  te c h n ik i bezpie­
czeństwa i  h ig ie ny  przem ysłow ej p ro je k tó w  now ych 
budów, przebudow y i  ka p ita ln y c h  rem ontów  oddzia łów  
i  dz ia łów  fa b ry k i.

8. K o n tro la  podczas przeprow adzan ia  budowy, p rze ­
budowy lub  odbudowy oddzia łów  fab rycznych, zacho­
w a n ia  no rm  i  spe łn ian ia  w ym agań w  zakresie tech n i­
k i  bezpieczeństwa i h ig ie ny  przem ysłow ej, p rze w id z ia ­
nych w  p ro je k ta c h  i  w  ustaw odaw stw ie; op in iow anie 
z p u n k tu  w idzen ia  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ieny  
p ra cy  co da możność u ruchom  enia now ych lub  p rze ­
budowanych ob iektów  fab rycznych.

9. K o n tro la  przeprow adzan ia  we w łaśc iw ym  czasie 
p rób  k o tłó w  i naczyń p racu jących  pod ciśn ien iem  oraz 
podnośn ików  m echanicznych.

*  W ed ług  w y d a w n ic tw a  p t, „O ch ron a  tru d u  i  te ch n ika  
bezopastnosti" w yd . _  P rc fizd a t, 1946, przygotow anego ja k o  
praca zb io row a  pod  re d a kc ją  P . P opow a — opracow a ł A . D z i­
ko w sk i.
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10. K o n tro la  stanu i  p raw id łow ego ko rzys tan ia  
z urządzeń w e n ty la cy jnych .

11. K o n tro la  s tanu  środow iska pow ie trznego przez 
system atyczne przeprowadzenie an a lizy  p o w ie trza  w  
niebezpiecznych pod w zględem  gazow ym  oddziałach 
fab ryczn ych  oraz w  m ie jscach, gdzie są używ ane lub  
gdzie w yd z ie la ją  się substancje, mogące w yw ie ra ć  szko­
d liw e  dz ia łan ie  na zdrow ie  robo tn ików .

12. O rgan izac ja  w  fab ryce  służby ra to w n ic tw a .

13. L ikw id o w a n ie  w  fab ryce  a w a r ii gazow ych oraz 
udzie lan ie p ierw sze j pom ocy o fia rom  ta k ic h  a w a rii.

14. W ykonyw an ie , na zlecenie oddziałów, robót, zw ią ­
zanych z p ro d u kc ją  lub  rem ontem . W  atm osferze pod 
względem  gazow ym  niebezpiecznej.

13. Badanie i  na p raw y m asek gazowych.

16. P rzeprow adzanie wstępnego in s tru k ta ż u  z za­
kresu te c h n ik i bezpieczeństwa nowowstępująeych do 
fa b ry k i robo tn ików .

17. U dzie lan ie  porad oraz dop ilnow yw anie  op racow y­
w an ia  przez k ie ro w n ic tw o  oddzia łów  in s tru k c ji w  za­
kresie  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  przem ysłow ej, 
uzgadnian ie  ty c h  in s tru k c ji z  inspekc ją  p ra cy  oraz 
p rzedkładan ie  ich do za tw ie rdzen ia  g łów nem u in ż y ­
n ie ro w i fa b ry k i.

18. O rgan izow an ie op racow yw ania  udoskonalonych 
k o n s tru k c ji w  zakresie te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ­
ny  przem ysłow ej m echan izacji i  au to m a tyza c ji poszcze­
gó lnych procesów p ro du kcy jnych  oraz p rak tyczne  
w drażan ie  ich  w  p rodukc ję  (rea lizow an ie  ich ).

19. O pracow yw anie i  p rzedk ładan ie  M in is te rs tw u  
p ro je k tó w  now ych lub zm ien ianych przepisów  i  norm  
w  zakresie te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p rze­
m ysłowej, p rzystosow anych do w łaśc iw e j fa b ry k i.

20. O pracow yw anie reg u lam in u  w ew nętrznego w  za­
kres ie  dotyczącym  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
przem ysłow ej.

21. W drażan ie  w  p rodukc ję  odpow iednich osiągnięć 
in s ty tu tó w  naukowo-badawczych oraz przedsięb iorstw  
przodu jących w  dziedzin ie te c h n ik i bezpieczeństwa.

22. O rgan izow anie w  fab ryce  p o pu la ryza c ji w  dzie­
dzin ie te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  przem ysłow ej 
przez urządzanie w yk ładów , pogadanek, gabinetów , 
w ystaw , specja lnych s to isk  itd .

23. U dzie lan ie  w skazów ek całem u in żyn ie ry jn o -te ch ­
nicznem u personelow i w  dziedzin ie zagadnień te c h n ik i 
bezpieczeństwa i  h ig ie ny  przem ysłow ej.

24. O pracow yw anie i  udzie lan ie w skazów ek w  spra­
wach dotyczących odzieży ochronnej i  sprzętu ochrony 
osobistej, substanc ji ne u tra lizu ją cych  szkodliwość, 
skróconego dn ia  pracy, u rlopów  dodatkowych, stoso­
w ania  p ra cy  kob ie t i  m łodocianych.

25. O pracow yw anie k w a rta ln y c h  i  rocznych sprawoz­
dań, dotyczących s tanu te c h n ik i bezpieczeństwa i  h i­
g ieny  przem ysłow ej w  fabryce , w yko rzys ta n ie  k re d y ­
tó w  na polepszenie w a ru n kó w  p ra cy  pod względem  
zd row o tnym  oraz nasilen ia  urazow ości; przedkładan ie  
ty c h  sprawozdań ins tanc jom  wyższym .

28. U d z ia ł w  ogólnofabryeznych, m ię d zym in is te ria l­
nych  i  innych  naradach, dotyczących sp raw y polepsze­
n ia  zdrow o tnych w a ru n kó w  pracy.

I I I  Uprawnienia i odpowiedzialność naczelnika 

i pracowników oddziału techniki bezpieczeństwa 

i higieny przemysłowej.

1. N acze ln ik  W yd z ia łu  t. b. i  h ig . przem . m a p raw o :
a ) w ydaw ać adm in is tracy jno-techn icznem u personelo­
w i w szys tk ich  dzia łów , oddziałów, w a rsz ta tó w  i  sekc ji 
zarządzenia i  w ska zów k i z zakresu te c h n ik i bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  przem ysłow ej w  g ran icach  obow ią­
zu jących  przepisów, no rm  i  rozporządzeń.
b) zabran iać przeprow adzan ia  robót na odcinkach 
oczyw iście niebezpiecznych d la  życ ia  p racow ników , 
n a tych m ia s t o ty m  zaw iadam ia jąc  g łównego in żyn ie ra  
oraz d y re k to ra  fa b ry k i,  ja k  rów nież w yco fyw ać z uży­
cia  zna jdu jące się w  z ły m  stan ie narzędzia, p rzy rzą dy  
itd .

Uw aga do punktów a i b Zarządzenia i  w ska zów k i 
nacze ln ika  w yd z ia łu  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h i­
g ieny przem ysłow ej są obow iązujące i  mogą być 
odwołane ty lk o  przez głównego in żyn ie ra  lu b  d y ­
re k to ra  fa b ry k i.

c) w prow adzać za pośrednictw em  głównego inżyn ie ra  
d o da tk i lub  zm ia ny  do p ro je k tó w  now ych budów i  p rze­
budów w  fab ryce  zgodnie z obow iązu jącym  ustaw odaw ­
stw em  w  zakresie  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
przem ysłow ej.
d ) op in iow ać d y re k to ro w i i  g łów nem u in żyn ie ro w i fa ­
b ry k :

1. przeprowadzone przez k ie ro w n ikó w  oddzia­
łów, dzia łów , w a rszta tów , se kc ji budow lanych, 
m a js tró w  i b ryg ad z is tów  prace w  zakresie  tech ­
n ik i bezpieczeństwa i h ig ie n y  przem ysłow ej

2. osiągnięcia w  zakresie obniżenia urazow ości 
p rzy  pracy.

oraz p rzedstaw ić w yże j w ym ien ione osoby do nagród.
e) w yznaczać za pośrednictw em  d y re k to ra  lub  g łów ­
nego in żyn ie ra  fa b ry k i k a ry  p racow n ikom  działów , 
oddzia łów  i  sekc ji budow lanych za n iew ykonyw an ie  
przepisów  ustawow ych, no rm  i  in s tru k c ji z zakresu 
te c h n ik i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  przem ysłow ej.

f )  reprezentować w  w yższych ins tanc jach  i  in nych  o r ­
gan izacjach fa b ry k ę  w  zakresie  spraw  te c h n ik i bez­
p ieczeństwa ,i h ig ie n y  przem ysłow ej.

2. N acze ln ik  w yd z ia łu  te c h n ik i bezpieczeństwa i  h i­
g ieny przem ysłow ej je s t odpow iedzia lny za  w yko n yw a ­
nie obow iązków, nak ładanych  na niego przez n in ie jszy  
regu lam in .

3. Czynności, up raw n ien ia  i  odpowiedzialność specja l­
nych p ra cow n ikó w  w  zakresie  te c h n ik i bezpieczeństwa 
usta la  się przez służbowe in s tru k c je  za tw ierdzone przez 
głównego in żyn ie ra  fa b ry k i.

IV . Obowiązki i odpowiedzialność 
administracyjno-technicznego personelu fabryki

1. A dm in is tra cy jn o -te ch n iczn y  personel fa b ry k i je s t 
zobow iązany stosować w sze lk ie  środki, niezbędne do 
s tw arzan ia  zdrow ych i  bezpiecznych w a ru n kó w  pracy, 
oraz p ilnow ać w yko n yw a n ia  ustanow ionych re g u la m i­
nów, przepisów  i  in s tru k c ji w  zakresie  te c h n ik i bez­
pieczeństwa i  h ig ie n y  przem ysłow ej.
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2. N a  szefów dzia łów  i  oddzia łów  nak łada  się obo­
w iązek s tw orzen ia  w  pow ie rzonych im  dzia łach i  od­
dz ia łach w a run ków  bezpiecznego przeprow adzan ia  ro ­
bót, a w  szczególności: zapewnienie nadzoru, nad bez­
piecznym  i h ig ien icznym  stanem  p ro du kcy jnych  i  po­
m ocniczych pomieszczeń, zapewnienie przeprowadzan ia 
in s tru k ta ż u  z zakresu te c h n ik i bezpieczeństwa nowo 
przy jm ow anych  do p ra cy  lub  rob o tn ików  przenoszo­
nych z jednego rodza ju  p ra cy  do drug iego ; organ izow a­
nie techm in im um  robo tn ikom , w yko n yw u ją cym  skon. 
p likow ane, odpowiedzialne lub  niebezpieczne prace; za­
pewnienie p ra w id ło w e j i  bezpiecznej o rg an izac ji s ta ­
now isk roboczych; opracow yw anie p lanów  uzdrow ie­
n ia  w a run ków  p ra cy  oraz pozyskanie środków  do ich 
re a liza c ji; zapewnienie za ins ta low an ia  przyrządów  
ochronnych do maszyn, m echanizm ów, obrab iarek, apa. 
ra tó w  i  in .; zorgan izow anie bezpiecznego przechowy­
w ania , transp o rtu , stosowania i  un ieszkod liw ian ia  sub­
s ta n c ji tru ją c y c h ; organ izow anie pom ocniczych drużyn 
ra tow n iczych  w  oddzia łach niebezpiecznych pod w zg lę­
dem gazow ym ; zapewnienie p racow n ikom  odzieży 
i obuw ia ochronnego, p rzyrządów  ochronnych, substan­
c ji ne u tra lizu ją cych  szkodliw ości, wodę do p ic ia  oraz 
m yd ło ; o rgan izow anie p raw id łow ego przechowywania, 
w ydaw ania , odkażania, p ra n ia  i  suszenia odzieży i  obu­
w ia  ochronnego; opracow yw anie in s tru k c ji w  zakresie 
te ch n ik i bezpieczeństwa i  wyposażenie w  te  in s tru k c je  
p racow n ików  w szys tk ich  rodza jów  robó t; opracow yw a­
nie in s tru k c ji s łużbowych dla  całego ad m in is tracy jno - 
technicznego i  adm inistracyjno-gospodarczego« perso­
nelu, zaw ie ra jących  dok ładny  w yka z  obow iązków  i  od­
pow iedzia lności w  zakresie  te c h n ik i bezpieczeństwa, 
w ykonyw an ie  nadzoru, nad w ype łn ien iem  przepisów 
i in s tru k c ji z tegoż zakresu przez ca ły  personel do 
rob o tn ików  w łącznie, przeprow adzan ie dochodzeń w 
w ypadkach oraz za truc iach  zawodowych.

3. N a  k ie ro w n ik ó w  sekcji, w a rsz ta tó w  i  la b o ra to r ii 
oraz na k ie ro w n ikó w  robót budow lanych na k ła d a  się 
obow iązek s tw orzen ia  w  pow ie rzonych im  ob iektach 
w a runków  bezpiecznego w yko n yw a n ia  robót, a w 
szczególności: zapewnienie nadzoru nad bezpiecznym 
stanem  urządzeń i  narzędzi, nad bezpiecznym  i  h ig ie ­
n icznym  stanem  p ro du kcy jnych  i  pom ocniczych pom ie­
szczeń; zapewnienie przeprow adzan ia in s tru k ta ż u  w  za­
kresie  te c h n ik i bezpieczeństwa rob o tn ików  nowo p rz y j­
m ow anych lub  przenoszonych z jednego rodza ju  pracy 
do d rug iego ; p ra w id ło w e  i  bezpieczne organizow anie 
stanow isk roboczych; zapewnienie wyposażenia w  p rz y . 
rządy  ochronne maszyn, m echanizm ów, obrabiarek, 
apara tów  j  in . zapewnienie p raw id łow ego  1 bezpieczne­
go p rzechow yw ania  i  tra n sp o rtu ; stosowania i  un ie­
szkod liw ian ia  substancji tru ją c y c h ; zapewnienie rob o t­
n ikom  odzieży i  obuw ia ochronnego^ przyrządów  
ochronnych, substanc ji ne u tra lizu ją cych  szkodliwości, 
wodę do p ic ia  oraz m yd ło ; dostarczenie robo tn ikom  
in s tru k c ji z zakresu te c h n ik i bezpieczeństwa; bezpo­
średnie w yko nyw a n ie  nadzoru nad w ykonyw an iem  
przez adm in is tra cy jn o -tech n iczn y  i  a d m in is tra cy jn o - 
gospodarczy personel przepisów  i  in s tru k c ji z zakresu 
te c h n ik i bezpieczeństwa, zapewnienie nadzoru nad w y ­
konyw an iem  ty c h  in s tru k c ji przez rob o tn ików ; p rze­
prowadzenie dochodzeń w  w ypadkach  i  za truc iach  za­
wodowych.

4. N a  k ie ro w n ik ó w  poszczególnych odcinków  robót, 
a m ianow ic ie  m a js trów , brygadz is tów , dozorców od­

dz ia łow ych i  in . nak łada  się obow iązek stw orzen ia  na 
pod leg łych im  odcinkach bezpiecznych w a ru n kó w  p ro ­
d u k c ji, a w  szczególności: bezpośrednie operatyw ne 
przeprowadzenie in s tru k ta ż u  rob o tn ików  w  zakresie 
te c h n ik i bezpieczeństwa oraz nauczanie ich  bezpiecz­
nych sposobów pracy, p raw id łow e  j  bezpieczne o rga­
nizowanie robó t i  s tanow isk roboczych; dozór nad do­
b rym  stanem  urządzeń i  narzędzi, is tn ien iem  i  dobrym  
stanem  osłon i  p rzyrządów  ochronnych, nad bezpiecz­
nym  i  h ig ien icznym  stanem  pomieszczeń j  stanow isk 
roboczych, nad is tn ien iem  i  u trzym yw a n ie m  w  porząd­
ku  in s tru k c ji i  p laka tó w  z zakresu te c h n ik i bezpieczeń­
s tw a oraz nad w ykonyw an iem  przez rob o tn ików  prze ­
pisów  i  in s tru k c ji z tegoż zakresu; w prow adzan ie  do­
chodzeń w  w ypadkach  i  za truc iach  zawodowych.

5. P rz y  p ro je k to w a n iu  now ych urządzeń i  in s ta la c ji, 
ja k  rów nież p rz y  re o rg a n iza c ji is tn ie ją cych  p ro d u k c y j­
nych lub  pom ocniczych pomieszczeń a d m in is tra cy jn o - 
technicznych personel je s t zobow iązany przew idyw ać 
wszelk ie w ym a ga n ia  w  zakresie  te c h n ik i bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie ny  przem ysłow ej zgodnie z obow iązującym  
ustaw odaw stw em  oraz nie dopuszczać do re a liz a c ji p ro ­
je k tó w  ja k  rów nież odchyleń od uprzednio za tw ie rdzo ­
nych p ro je k tó w  bez decyzji inspekto ra  bezpieczeństwa 
pracy.

6. Zabran ia  się urucham ian ia  nowo wybudowanych 
lu b  reo rgan izow anych oddziałów, urządzeń i  oddziel­
nych se kc ji oraz nowo za insta low anych  urządzeń bez 
zezwoleń in spe kc ji p ra cy  lub  okręgow ej ra d y  zw iąz­
ków  zaw odowych i  decyz ji in spe k to ra  bezpieczeństwa 
pracy.

7. G łów ny m echan ik i  g łów n y  ene rge tyk  fa b ry k i 
ponoszą odpowiedzialność za całość dz ia łów  im  podleg­
łych, zaś m echan icy i  energetycy ponoszą odpowie­
dzialność w  obsług iw anych przez n ich  dz ia łach za do­
b ry  s tan  i  przeprowadzenie we w łaśc iw ym  czasie prób 
k o tłó w  oraz w szys tk ich  apa ra tów  i  urządzeń, p ra cu ­
jących  pod ciśn ien iem ; acetylenowych, tlenow ych  i  in ­
nych  urządzeń do sprężonych gazów; podnośników 
m echanicznych, sieci e lek tryczne j j  innych  pow ie rzo­
nych im  in s ta la c ji.

8. Odpowiedzialność za s tan urządzeń w e n ty la c y j­
nych w  ca łe j fab ryce  spoczywa na g łów n ym  energe­
tyku .

9. Odpowiedzialność za p raw id łow e  korzystan ie  
z czynnych urządzeń w e n ty la cy jn ych  spoczywa na 
szefach dz ia łów  oraz: na bezpośrednich k ie row n ika ch  
odcinków  robót.

10. O dpowiedzialność za bezpieczny s tan  i  p ra w i­
dłowe ko rzys tan ie  z urządzeń i  taboru  ko le i p rzem ysło­
w e j ja k  rów nież za bezpieczne przeprowadzan ie za ła ­
dow yw an ia  i  w y łado w yw an ia  p rz y  transporc ie  k o le jo ­
w ym  spoczywa na szefie dz ia łu  kolejowego.

11. O dpow iedziakibść za zorganiziowamie bezpiecz­
nego ruch u  samochodów i  w ózków  akum ula to row ych  
na obszarze fa b ry k i c iąży na szefie dz ia łu  adm i­
n istracy jno-gospodarczego fa b ry k i.

12. Odpowiedzialność za bezpieczny s tan urządzeń 
budow lanych, podlega jących zarządow i fa b ry k i spo­
czywa na szefie dz ia łu  rem ontowo-budowlanego,, w  od­
dzia łach zaś na dozorcach oddziałów.

’•Ł rj
13. Odpowiedzialność za  h ig ien iczny  s ta jj tere fiu  

podwórzowego w  fab ryce  oraz m ie jsc służących do
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uży tku  ogólnego, za regu la rne  zaopa tryw an ie  go rą ­
cych oddzia łów  w  gazowaną i  podsoloną wodę do p ic ia  
oraz za przeprowadzan ie w  odpow iednim  czasie dezyn­
fe k c ji, dezynsekcji i  d e ra tyza c ji (odszczurzenie) w szys t­
k ic h  pomieszczeń w  fab ryce  spoczywa na szefie adm i­
n is tracy jno-gospodarczym  fa b ry k i.

14. Odpowiedzialność za zaopa tryw an ie  p racow ników  
w  odpow iednim  czasie w  dobre j ja kośc i odzież i  obuwie 
ochronne, w  m yd ło  i  sprzęt ochrony osobistej spoczy­
wa na szefie dz ia łu  zaopatrzenia.

15. O dpowiedzialność za zaopa tryw an ie  w  odpowied­
n im  czasie i  w  dobre j ja kośc i m leko pracow ników , 
za trudn ionych  w  w a run kach  szkod liw ych  d la  zdrow ia 
spoczywa na szefie dz ia łu  san itarnego fa b ry k i.

16. Za w y p a d k i p rz y  p ra cy  ponoszą odpowiedzialność 
te osoby, k tó re  przez swoje zarządzenia lu b  dz ia łan ia  
p rze kroczy ły  is tn ie jące  przep isy w  zakresie tech n ik i 
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  przem ysłow ej lub  też nie 
zastosowały kon iecznych środków  w  celu zapobieżenia 
danemu w ypadkow i.

17. A d m in is tra cy jn o -te ch n iczn y  personel fa b ry k i,  
a m ianow ic ie : szefowie dzia łu , k ie ro w n ic y  w arszta tów , 
sekcji, labo ra to riów , k ie ro w n icy  robót, m a js trow ie , 
brygadziśc i, p racow n icy  w yd z ia łu  te c h n ik i bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie ny  przem ysłow ej i  in . ponoszą odpowie­
dzialność za n iew ykonan ie  pow ie rzonych im  obow iąz­
ków , przew idz ianych przez n in ie jszy  reg u la m in  oraz 
przez inne obow iązujące ich przepisy.

Ochrona pracy przy radografii przemysłowej

R adogra fia  przem ysłow a zn a jd u je  coraz w iększe zastosowanie. Dotychczas nie  
b y ły  jeszcze poruszone zagadnien ia  ochrony pracy, w ystępu jące w  zw iązku  ze szkod­
liw ośc ią  p rom ien iow an ia . P raca oparta  na badaniach uczonych radz ieck ich  Le ta -  
w ie ta  i  T a ras ien k i om aw ia  dok ładn ie  m etody p racy  stosowane w  ra d o g ra fii ze 
szczegółowym  w skazan iem  m ie jsc i  czynności niebezpiecznych. Pracę p rze tłum a czy ł 
i op racow ał dr. H. H um m el.

Do badania s tru k tu ry  w ew nę trzne j m e ta li i  spoin 
stosowane są prom ien ie  Rentgena. S zkod liw ych s k u t­
ków, pow odujących naśw ie tlan ie  p ro m ien ia m i ren tge ­
now sk im i, dozna li na jp rzód  lekarze  rentgenolodzy, 
a dopiero później zbadano dzia łan ie  ty c h  p rom ien i i  o- 
pracow ano ś rod k i od n ich  ochrania jące.

Używ ane w  przem yśle a p a ra ty  Rentgena m ożna do­
k ła dn ie  zabezpieczyć i  zapobiec ich  szkod liw em u dz ia ­
łan iu  na u s tró j ludzk i, o ile  przestrzega się tego, że 
w  czasie prześw ie tlan ia  p ra cow n ik  zna jdu je  się za ścia­
ną obołowioną, a pracę obserw uje przez szybę, z g a ­
tu n k u  szk ła ' zaw iera jącego ołów. W  pomieszczeniu, 
w  k tó ry m  odbywa się dokonyw anie zdjęć ren tgenow ­
skich, w  mom encie fo to g ra fo w a n ia  nie m a nikogo, 
a. d rz w i do te j sa li są ta k  skonstruowane, że o tw arc ie  
ich w yłącza p rąd  w  aparacie. Znacznie tru d n ie j zabez­
pieczyć p ra cow n ikó w  p rz y  p rześw ie tlan iu  drobnych 
p rzedm io tów  na stole lub  p rzy  p rze św ie tlan iu  ścian 
k o tłó w  pa row ych  w  ko tło w n i.

Uczeni radzieccy A . A . L e ta w ie t i  N . I .  T arasienko 
o p is u ją *) nową metodę p rześw ie tlan ia  i  fo to g ra fo w a ­
n ia  s tru k tu ry  w ew nę trzne j m e ta lu  za pomocą radu 
i  innych  subs tanc ji p rom ien io tw órczych . Wobec tego, 
że p rom ien ie  y (gam m a) w ysy łane przez c ia ła  p ro ­
m ien io tw órcze są szkodliw e, na leży opracować m etody 
zapobiegania ty m  szkodliwościom ,

R a do g ra fia  przem ysłow a, zwana także  gamma- 
defektoskop ią , je s t m etodą badania s tru k tu ry  w ew nę trz ­
ne j m e ta li i  spoin, za pomocą p rześw ie tlan ia  i  fo to g ra ­
fow an ia  ich  p ro m ien ia m i gam m a. Obecnie me­
toda ta  je s t szeroko stosowana p rzy  k o n tro li spoin 
w  ko tłach , dokonyw anej przez nadzór k o tłó w  w  ZSRR.

Do ra d o g ra f ii stosowane są zarówno na tu ra lne , ja k  
i  sztucznie w ytw o rzone  p ie rw ia s tk i p rom ien io ­
twórcze, w ydz ie la jące  p rz y  sw ym  rozk ładz ie  p ro ­
m ienie gam m a o d łu g o trw a ły m  dz ia łan iu . P ie rw ia s t­
ków  ty c h  jednakże, w yd z ie la jących  p rom ien ie  gam m a 
o d łuższym  lub  k ró tszym  okresie dz ia łan ia , je s t s to­
sunkowo m ało.

*) „Gigiena i Sanitaria", N r 2 z r .  1951.

Najczęście j, ja k o  źród ło p ro m ien i gam m a, używ a­
ne są p repa ra ty , zaw iera jące na tu ra lne  p ie rw ia s tk i 
p rom ien io tw órcze: rad  (okres połow icznego rozpadu 
1590 la t) ,  m ezotor (6,5 la t) ,  rad o to r (1,9 la t) ,  ja k  ró w ­
nież. ich  zw iązk i.

P rom ien ie  gam m a, pochodzące z różnych  p ie rw ia s t­
ków , m a ją  nieco różną zdolność p rzen ikan ia , nie ma 
to  jednak is to tnego znaczenia p rzy  w yborze źródeł 
p rześw ie tlan ia  m eta li.

W  Z w iązku  R adz ieck im  najczęstsze zastosowanie 
m a ją  p re p a ra ty  radom ezotoru. W y jśc io w y  p ie rw ia s te k  
p rom ien io tw órczy  lub  ich  m ieszanina są umieszczone 
w  am pułce szklane j, k tó ra  —  dla zabezpieczenia je j 
przed uszkodzeniem m echanicznym  —  zna jdu je  się 
w  m e ta low ym  fu te ra le  z a lum in ium , srebra lub  m iedzi.

Do prześw ie tlan ia  p ro m ien ia m i gam m a zam iast 
ciężkiego ap a ra tu  Rentgena stosującego w ysok ie  na ­
pięcie, używ ana je s t m a ła  am pułka, ła tw o  przenośna 
i  mogąca być uży ta  w  dow o lnym  m ie jscu. Zastosowanie 
p ra k tyczn e  m a ją  g łów n ie  am pu łk i, zaw iera jące p ie r­
w ia s tk i p rom ien io tw órcze, k tó ry c h  p rom ien iow an ie  
odpowiada p rom ien iow an iu  100— 500 m g  radu.

A m pu łka , zaw ie ra jąca  p re p a ra t p rom ien io tw órczy, 
przechow yw ana je s t i  przewożona w  skrzynce o ło ­
w iane j.

Grubość ścianek te j s k rz y n k i je s t uzależniona od 
ilośc i substancji p rom ien io tw órcze j. D ługość uchw ytu , 
na k tó ry m  je s t noszona skrzynka , w aha się od 7 do 
30— 40 cm.

P rześw ie tlan ie  p rze d m io tu  m eta low ego dokonyw a­
ne je s t w  ten  sposób, że przepuszczane przezeń p ro ­
m ienie gam m a rzucane są na um ieszczoną z ty łu  
k liszę fo tog ra ficzną , na k tó re j o trzym u je  się rado- 
gram . K ażda skaza zna jdu jąca  się w  m eta lu , c z y li tzw . 
muszla, przepuszcza prom ien ie  ła tw ie j,  n iż  m ie jsca m e­
ta lu  jednolitego.

O ddzia ływ an ie p ro m ien i na k liszę  fo to g ra fic z n ą  u- 
zależnione je s t od ich  in tensyw ności oraz od czasu 
ekspozycji. S topień zaciem nień na k lis z y  w skazyw ać 
będzie na różn ice in tensyw ności p rom ien i, k tó re  p rze­
sz ły  przez m eta l. P rom ien ie  przechodzące przez ska-
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zę w  m eta lu  (tzw . m uszle 1 pękn ięc ia ) będą w  m n ie j­
szym  stopn iu  pochłonięte i na k lis z y  dadzą zaciem ­
nienie.

T echn ika  zdjęć radem  n iczym  się nie różn i od tech­
n ik i re n tg e n o g ra fii. N a  spoin ie lub  na badanym  przed­
m iocie  przym ocow u je  się kasetę z bioną fo tog ra ficzną . 
N a  stron ie  p rzec iw ne j badanego p rzedm io tu  um iesz­
cza się źród ło  p rom ien i gam m a (am p u łkę ). N a  rysu n ­
k u  3 i  4 w id z im y  rozm ieszczenie ź ród ła  p rom ien iow a­
nia, kase ty  i  badanego przedm iotu.

J a k  w y n ik a  z tych  schematów, is tn ie ją  dwa sposoby 
um ocow yw ania am p u łk i:

a) p rz y  stosowaniu pęczka p rom ien i k ie row anych—  
a m p u łk i nie w y jm u je  się z o łow iane j s k rzyn k i, lecz 
zde jm u je  się pok ryw ę  z jednej, albo z obydwóch s tron ;

b) am pułkę nieosłon ię tą —  w tedy  p rom ien ie  gam m a 
rozchodzą się na w szys tk ie  s trony.

P rześw ie tlan ie  spoin p ierścien iowych, szczegółów 
i p rzedm io tów  drobnych dokonyw uje  się k ie row anym  
pęczkiem  prom ien i. S k rzyn ka  z am pu łką  ustaw iana 
je s t na s ta tyw ie  lub  też zaw ieszana. P rz y  ty m  sposo­
bie p rześw ie tlan ia  prom ien ie  gam m a z odsłonię te j s tro ­
ny  s k rz y n k i pada ją  g łów n ie  na badany p rzedm io t i  w  
ten  sposób in tensyw ność rozpraszan ia  p rom ien i jes t 
ograniczona, —  dz ięk i czemu robo tn icy , zna jd u ją cy  się 
od s trony  osłon iętej, nie są w ys taw ien i na in tensyw ne 
p rom ien iow an ie .

D ru g i sposób polega na używ an iu  a m p u łk i nieosło­
n ię te j do p rześw ie tlan ia  ko tłó w , ru r  ja k  rów nież ob iek­
tów , zna jdu jących  się w  m ie jscach m ało  dostępnych, 
np. pod stropem . P rz y  ta k im  prześw ie tlan iu  zachodzi 
in tensyw ne p rom ien iow an ie  p rom ien i gam m a we 
w szys tk ich  k ie run kach . P ra co w n ik  podlega s ilnem u na­
p rom ien ian iu  w  chw ilach  w y jm o w a n ia  a m p u łk i ze 
sk rz y n k i, um ocow yw an ia  je j na m ie jscu roboczym  
i  zde jm owaniu.

R a do g ra fia  przedm io tów , da jących się przenosić, ja k  
rów nież p rzedm io tów  drobnych, dokonyw ana je s t z re ­
g u ły  w  specja lnych pom ieszczeniach oddalonych od po­
mieszczeń sąsiednich. P rześw ie tlan ie  a p a ra tu ry  ta k  
zm ontowanej, ja k  rów nież p rzedm io tów  dużych, doko­
nyw ane je s t na m ie jscu w  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  
m ogą być dokonywane też i  inne prace.

W  ty m  p rzypadku  zastosować na leży ś rod k i ch ron ią ­
ce nie ty lk o  osoby dokonyw ujące prześw ie tleń , ale ró w ­
nież p ra cow n ikó w  zna jdu jących  się w  pobliżu.

Czas ekspozycji uza leżniony je s t od zaw artośc i w  
am pułce substanc ji rad oa k tyw ne j, od od ległości źródła, 
p rom ien iow an ia  od b łony fo to g ra ficzn e j, od grubości 
i  od c iężaru atom owego badanego m eta lu , ja k  rów nież 
od czułości błony. W  zakładach badanych przez au to­
rów  czas ekspozycji w a ha ł się od k ilk u n a s tu  m in u t 
(10— 15) do W ielu godzin (48).

Przeprow adzanie badań w yrobów  za pomocą p ro m ie ­
n i gam m a sk łada się z następu jących czynności:

1. p rzygo tow an ie  p rzedm io tów  do prześw ie tlan ia  
(oczyszczanie od szlak i, z iem i i  innych  zanieczyszczeń, 
oznaczenie m ie jsca p rze św ie tla n ia );

2. załadowanie kaset;
3. um ocow ywanie kaset do p rzedm io tu  mającego 

być p rześw ie tlanym ;
4. wydobycie  a 'm pułki z m ie jsca je j przechowania 

i dostarczenia je j na m iejsce prześw ie tlan ia ;

5. umieszczenie am p u łk i;

6. p rześw ie tlan ie ;
7. zdjęcie a m p u łk i i  odniesienie je j na m iejsce;

8. w yw o łan ie  i  u trw a le n ie  zdjęcia ;

9. odczytanie zd jęcia  gam m a i  jego ocena.

Czynności w ym ien ione w  pu nk tach  1, 2, 3, 8 i  9 nie 
na raża ją  ra d o g ra fa  na dz ia łan ie  p ro m ien i gam m a. 
P rzy  czynnościach, w ym ien ionych  w  p u nk tach  4, 5, 6 
i  7 p rz y  m an ipu low an iu  am pułką, radog ra fow ie  są w y ­
s taw ien i na dz ia łan ie  prom ien i. W  ty c h  jednak  p rz y ­
padkach, k ie d y  ochrona o łow iana (śc ia n k i s k rz y n k i)  
je s t niedostateczna lub  nie u trzym ano  na leży te j odle­
g łośc i od źród ła  p rom ien iow an ia  albo do p ra cy  nie uży­
to  narzędzi (szczypce i  specjalne urządzenia), to  w te ­
d y  p racow n icy  narażeni są na p rom ien iow an ie  w  daw ­
kach  przew yższa jących dopuszczalne.

ztiunętrzno 
o s Z o n a  -s r /f /a rn o

Rys. 1. Szkic a m p u łk i z ra d io a k ty w n y m  preparatem .

Dopuszczalna n iep rzekracza lna daw ka p rom ien i 
gam m a w  c iągu całego dn ia usta lona zosta ła  na 
0,1 r * ) .

W ygodn ie j jednak  oznaczać prom ien iow an ie  w  m i- 
k ro ren tgenach  na sekundę —  określa  to  moc fizyczną  
daw k i. Dopuszczalna moc fizyczna  p rzy  p ra cy  6-go- 
dz inne j w ynosi 5 m ik ro ren tg enó w  na sekundę (¡ą. r  na 
sekundę) p rz y  4-godzinnym  dn iu  p ra cy  7 m ik rre n t-  
genów na sekundę, p rz y  8-godzinnym  dn iu  p racy  —  
3,5 m ik ro ren tg enó w  na sekundę.

P rz y  pracach k ró tk o trw a ły c h  dopuszczalna moc 
d a w k i fizyczne j może być odpowiednio wyższa w  zależ­
ności od skróconego czasu ekspozycji.

P rz y  p rześw ie tlan iu  am pu łką  odsłoniętą, czynności 
po legające na w y jm o w a n iu  a m p u łk i ze sk rz y n k i, um o­
cow yw an iu  je j na  s ta tyw ie  i  um ieszczaniu je j w  
skrzynce, dokonywane są zazw ycza j rę ka m i lub  m a ły ­
m i szczypcam i. P rz y  ty c h  m an ipu lac jach  naprom ien io- 
w yw ane są nie ty lk o  ręce, ale i  całe c ia ło  p racow nika . 
Np. p rz y  p ra c y  z am pułką, zaw ie ra jącą  radom ezotor, 
w  ilośc i 184 m ilig ra m y , p rz y  w y jm o w a n iu  a m p u łk i ze 
s k rz y n k i bezpośrednio ręką  naprom ien iow anie w ynosiło  
oko ło 3500 m ik ro ren tg enó w  na sekundę.

* ) 1 r  c z y li 1 re n tge n  je s t to  jedn os tka  po m ia row a  d la  p ro ­
m ie n i re n tg e n o w sk ich  1 d la  p ro m ie n i gamma, je s t to  p ro m ie ­
n iow a n ie , k tó re  w y tw a rza  w  1 cms po w ie trza  liczbę jonó w , 
posiadającą ilość e lek trycznośc i, ró w n ą  1 jednostce e le k tro ­
statycznej.
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P rz y  używ an iu  szczypiec o d ługości 45 cm, do w y j­
m ow an ia  a m p u łk i z zaw artośc ią  140 m g w yprostow aną 
ręką, stop ień naprom ien iow yw an ia  obniża się w ie lo ­
k ro tn ie . M oc d a w k i fizyczne j w  ty m  p rzyp ad ku  obni­
ży ła  się do 90 m ik ro ren tg enó w  na sekundę.

P rzy  p rześw ie tlan iu  n ieosłon ię tą am pu łką  (229 m g) 
w  c iągu szeregu dn i ca łkow ite  naprom ien iow yw anie  
całego c ia ła  p rzy  6-godzinnym  dn iu  p ra cy  (w  ty m  
1 godzina w  kon takc ie  z am p u łką ), w ynos iło  2— 6 dozy 
dziennej (0,2— 0,0 r ) .

Rys. 2. S krzynka  o łow iana do p rzechow yw an ia  i  przenosze­
n ia  a m p u łk i, 1 —  am p u łka  z radem . 2 —  osłona o łow iana. 
3 — w ieczko  o łow iane. 4 —  osłona m eta low a. 5 — w ieczko 

m eta low e. 6 __ u ch w y t.

P rz y  p rześw ie tlan iu  pęczkiem  k ie row anym , p racow ­
n ik  może oddalać się na odległość m niejszą. P rz y  p ra ­
cy np. z am pułką, zaw ie ra jącą  140 m g, o grubości za­
bezpieczenia o łow ianego 5 cm, ju ż  poczynając od odle­
g łośc i 0,5 m, moc dozy fizyczn e j nie p rzekracza ła  do­
puszczalnej norm y.

P rz y  te j p ra cy  m ożna zapew nić zdrow otne w a ru n k i 
w tedy, k ie dy  p rześw ie tla  się pęczkiem  k ie row anym  
prom ien i, pod w a runk iem , że p raca  jes t na leżycie zo r­
ganizowana, a sk rzynka  m a śc ia nk i odpow iedn ie j g ru ­
bości. N a św ie tlan ie  p ro m ien ia m i gam m a w  ty c h  w a ­
run kach  n ie  przekracza  0,1 r  na dzień. Bardzo często 
jednak  grubość ścian s k rz y n i o łow ianej, zaw ie ra jące j 
am pu łkę ,w  celu zm nie jszenia je j w ag i, je s t zm n ie jsza­
na, w sku te k  czego oczyw iście p rom ien iow an ie  gam m a 
zw iększa się.

Przeprowadzone p o m ia ry  p rom ien iow an ia  gam m a ze 
skrzynek  o różnej grubości o łow ianych  ścian, w y k a ­
za ły , że moc fizyczna  dozy je s t różna.

T a b l i c a  1

N r
Ilość ra- 
d mezto- 
l u w  mg

Grubość 
osłony 

o ło w ia n e j 
w  cm

M ie jsce  p o ­
m ia ru  

s k rz y n k i

Moc daw ­
k i iizycz . 

na seit.
U w a g i

1 180 3 w ieczko 360 odleg łość
3 cm od
pow ie rz  ■
sk rz y n k i

dno 230
strona 500
u ch w y t 28 cm 210 to sam 28 sra

2 180 4 ,5 w ie czko 293
dno 113
strona p raw a 330
i  c h w y t 23  cm 4 5 , 5 to samo 28 cm

3 140 5 ieczko 62,7
dno 56,7
strona 56 ,1
uchw yt 7,5cm 18,3 lo samo 7,5 cm

Jak  w y n ik a  z te j tab licy , grubość ścian nie  b y ła  do­
statecznie g ruba  i  d latego p rom ien ie  gam m a w  dużej 
ilośc i p rz e n ik a ły  przez ołow iane osłony.

W  czasie przenoszenia sk rzyn k i, zaw ie ra jące j am pu ł­
kę 180 m g  (w a rs tw a  o łow iu  3 cm ), moc dozy fiz y c z ­
ne j p rom ien iow an ia  gam m a w ynos iła  —  na  d łon i 210 
m ik ro ren tg enó w  na sekundę, a na podudziu 450— 500 
m ik ro ren tgenów . W  czasie us ta w ia n ia  sk rzynk i, ja k  
rów nież i  p rz y  je j zde jm owaniu, moc dozy fizyczne j 
w ynos iła  150— 250 m ik ro ren tg enó w  na sekundę.

P rz y  p rześw ie tlan iu  am pu łką  n ieosłon ię tą ja k  ró w ­
nież pęczkiem  k ie row a nym  —  p ra co w n ik  pow in ien 
odejść i  obserwować przebieg p rześw ie tlan ia  z bez­
piecznej odległości. Dokonane obserwacje w yka za ły , że 
w  odległości odpow iednie j do w ie lko śc i a m p u łk i doza 
naprom ien iow an ia  nie p rzekracza ła  w  c iągu dn ia p ra ­
cy 0,1 r.

T a b l i c a  2

Ilość radom ezotoru Bezp ieczna  odległość bez
w  mg o ło w ia n e j os łony m m.

50 2
10.0 3
200 3,5

'5  '0 6

P rz y  p rześw ie tlan iu  p ro m ien ia m i gam m a zachodzi 
naprom ien iow an ie  c ia ła  p racow nika , zarówno ogólne, 
ja k  i  m iejscowe. P rzy  używ an iu  a m p u łk i nieosłon ię te j, 
prócz naprom ien iow an ia  m iejscowego, m a m iejsce ró w ­
n ież naprom ien iow an ie  całego cia ła . P rz y  p ra c y  za po­
mocą pęczka k ie row anego (a m p u łka  w  skrzynce) 
s tw ie rdza  się m iejscowe naprom ien iow anie, przeważnie 
rą k  i  nóg.

Jako ob jaw y najwcześniejsze oddz ia ływ an ia  ch ro ­
nicznego, p rzy  użyciu  dawek p rom ien i, w ys tęp u ją  s k a r­
g i na osłabienie ogólne, szybko w ystępu jące męczenie 
się, ból g łow y, b ra k  apety tu . N ie k ie d y  stw ie rdza  się 
spadek ciśn ien ia  k rw i,  zarów no m aksym a lny, ja k  i  m i­
n im a lny.

P rz y  d łu g o trw a łe j p racy, p rz y  k tó re j zachodzi na ­
prom ien iow an ie  całego c ia ła  dużym i daw kam i, albo 
ty lk o  znacznej jego części, s tw ie rdza  się zm ia ny  w 
obrazie k rw i, m ianow ic ie : w  p ie rw szym  okresie w y ­
stępuje w  pew nym  s topn iu  leukocytoza, a następnie
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T a b l i c a  3

Ilo ść  radu 
w  mg

O d 1 e g ł  o ś ć o d  ż r e d ł  a B ezp ieczna odległość 
bez os łony o to«  ia ce j 

w  m etrach
10 cm 25 cm 50 cm 100 cm 200 cm 500 cm

G i u h c ś ć w a r s t w y  o ł o w i u w  c m

S0 10,5 7 4 2 _ _ 2
100 11,8 9 6 3.5 i — 3
200 13 10 7 4,5 2 — 3,5
500 14,5 12 9 6,5 3,5 0,5 6

1000 16 14 11 8 5 1,5 8

stopniowo obniża się liczba  leukocytów , ja k  rów nież 
trom bocytów .

D łu g o trw a łe  naprom ien iow an ie  p ro m ien ia m i gam m a 
w  dużych dawkach, szczególnie p rzy  p ra cy  w  złych 
w a run kach  h ig ien icznych , może w yw o łać  zm niejszenie 
się liczby  b ia łych  k rw in e k  i  anemię.

O ddzia ływ an ie  dużych dawek p ro m ien i gam m a na 
poszczególne części c ia ła  w yw o łu je , ja k o  ostrą  reakcję , 
oparzenia. S kóra  z początku je s t zaczerw ieniona, a po 
k ilk u  dn iach m ogą powstać pęcherze, zaś p rzy  daw ­
kach  znacznych —  naw et owrzodzenia.

P rzeprowadzone badanie stanu zd ro w ia  g ru p y  rado- 
g ra fów , w  sk ład  k tó re j w chodziło  20 ludzi, ze stażem 
p ra c y  od 1— 3 la t, k tó rz y  p ra cow a li raz  na dw a —  
trz y  dn i (A . F . N aum ow a) s tw ie rdz iło  u  n ich  ska rg i 
na szybkie męczenie się, ból g łow y, ła tw ą  pobudliwość 
i  b ra k  ape ty tu . W  obrazie k rw i zw raca ło  uwagę duże 
wahanie b ia łych  k rw in e k  od 12000 do 4000.

W  szeregu p rzypadków  stw ierdzono w ahanie liczby 
lim fo c y tó w  —  48%, a w  pojedynczych przypadkach 
spadek liczby  re tik u lo c y tó w  (do 1 % ). W  innych  na rzą ­
dach zm ian nie stw ierdzono. P rzy  bardzo s ilnym  napro- 
m ien iow yw an iu  w  czasie źle zabezpieczonej am p u łk i 
ja k  rów nież p rz y  m an ipu low an iu  am p u łką  g o ły m i rę ­
kam i, stw ierdzono u n ie k tó rych  osób uszkodzenie skóry  
i  reakc ję  ze s tro n y  organów  k rw io tw ó rc z y c h  * ) .

Dośw iadczenia w yka za ły , że je ś li p rz y  p rześw ie tla ­
n iu  p ro m ien ia m i gam m a ściśle stosowane są wskazów ­
k i bezpieczeństwa i  zm echanizowanie te j p racy, na- 
p rcm ien iow yw an ie  pracu jących  może być sprowadzone 
do zera i  że p raca  ta  może być nieszkodliw ą.

Jako  zasadnicze ś rod k i bezpieczeństwa uważać na­
leży następujące:

a) zau tom atyzow an ie  czynności dokonyw anych 
z am p u łkam i i  k ie row a n ie  prześw ie tlen iem  z odle­
głośc i; zau tom atyzow an ie  m an ipu low an ia  am pułką 
ty c z y  się zarówno w y jm ow a n ia , ja k  i  chowania je j 
do s k rz y n k i;

b) zw iększenie odległości m iędzy am p u łką  i  p ra ­
cow n ik iem ; in tensyw ność p rom ien i gam m a obniża się 
p ropo rc jona ln ie  do k w a d ra tu  od ległości;

e)< zm niejszenie czasu naprom ien iow yw an ia  m ie j­
scowego i  ogólnego;

d) zbudowanie pewnej i  celowej, w ykonane j z o ło­
w iu  ochrony am p u łk i, w  postaci sk rzyn k i, ekranu 
i  ta rczy , k tó re  by  ca łkow ic ie  po ch łan ia ły  prom ien ie 
gam m a.

J a k  na jszerze j na leży stosować metodę p rze św ie tla ­
n ia  p rzedm io tów  k ie row a nym  pęczkiem  prom ien i. P rzy  
ty m  sposobie n ie  zachodzi po trzeba w y jm o w a n ia  am ­
p u łk i ze sk rz y n k i, przez co ogrom nie zm nie jsza się

* )  Jeże li dz ia łan ie  p ro m ie n i gam m a je s t d łu g o trw a łe , to 
uszkodzenie k r w i  może doprow adz ić  do z łoś liw e j anem ii. 
(P rzyp . tłum acza).

in tensyw ność p rom ien iow an ia  gam m a. P rześw ie tlan ie  
nieosłoniętą- am p u łką  pow inno być m aksym a ln ie  og ra ­
niczone.

W yże j zamieszczona ta b lica  w skazu je  bezpieczne 
odległości p rzy  różnych ilościach radm ezoto ru  zarów - 
p rz y  stosowaniu o łow ianych ekranów , ja k  i  bez osłon.

W ażną je s t rzeczą w ykonać w sze lk ie  prace p rz y ­
gotowawcze (p rzygo tow an ie  p rzedm io tów  badanych, 
um ocowanie kase ty  itd )  przed rozpoczęciem  p rześw ie t­
la n ia  w  ta k i sposób, żeby prześw ie tlan ie  samo trw a ło  
ja k  n a jk ró ce j. Po ustaw ien iu  a m p u łk i w  p o zyc ji ro ­
boczej, p ra cow n ik  na tychm ia s t pow in ien  odejść na od­
ległość bezpieczną (p a trz : ta b lica  2).

Rys. 3. P rzyk łado w e  um ocow an ie a m p u łk i w ew ną trz  ko tła .

P rz y  p rześw ie tlan iu  p rzedm io tów  dużych w  obszer­
nych pomieszczeniach, w  k tó ry c h  w ykonyw ane są jesz­
cze inne roboty, na leży w  każdym  p rzyp ad ku  us ta ­
lić  g ran ice  bezpiecznej s tre fy , w  k tó re j m ogą p rzeby­
wać in n i p ra cow n icy  i  oznaczyć je  przenośnym i b a rie r­
k a m i lub  w  in n y  w y ra źn y  sposób. P rz y  us ta lan iu  te j 
g ra n ic y  na leży brać pod uwagę grubość kon tro lo w a - 
nego p rzedm io tu , wagę zaw artośc i a m p u łk i i  sposób 
dokonyw an ia  p rześw ie tlan ia .

P rz y  m asowym  p rześw ie tlan iu  przedm iotów , d a ją ­
cych się przenosić, na leży pracę tę  w ykonyw ać w  spe­
c ja ln ie  na ten cel przeznaczonym  pomieszczeniu.

Pom ieszczenia te pow in ny  być zaopatryw ane w 
ochronne e k ra ny  z o łow iu  lub  z innego m e ta lu  o ta ­
k ic h  sam ych w łasnościach ochronnych. Grubość ty c h  
os-on pow inna być ta k  obliczona, żeby naprom ien io - 
w yw an ie  na s tanow isku  p ra cy  nie przew yższa ło daw ­
k i bezpiecznej.

A u to rz y  u s ta lili na podstaw ie śc is łych pom iarów , że 
znaczne op rom ien iow yw an ie  podudzia, rą k  i  całego c ia ­
ła  zachodzi w  czasie przenoszenia a m p u łk i w ew ną trz  
zak ładu  ja k  rów nież p rz y  przewożeniu am pułek w  
sk rzynka ch  na dalszą odległość, jeże li osłony ołow iane 
są n iew ysta rcza jące. P rz y  transporc ie  na dłuższą odle-
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glość, ja k  o ty m  ju ż  by ła  mowa, zachodziły oparzenia 
p ro m ien ia m i gam m a rą k  i  nóg.

W  celu ogran iczen ia p rom ien iow an ia , o łow iana osło­
na sk rz y n i pow inna być dostosowana do przenoszenia, 
d ługości nie m nie jsze j n iż  20— 25 cm, w  ty m  celu, że­
by ręka  b y ła  p rzy  przenoszeniu m oż liw ie  oddalona od

am p u łk i.
P rz y  przewożeniu ra d o g ra f pow in ien zna jdować się 

w  odległości 0,5 —  1 m  od sk rzyn i. Wobec znacznego 
ciężaru s k rz y n k i pow inno być stosowane urządzenie do 
przenoszenia je j we dwóch lub  do przewożenia w ózka­
m i ręcznym i albo m echan icznym i. W skazany jes t tra n s ­
p o rt lo tn iczy  do przewożenia na znaczną odległość. 
T ransportow ać skrzynkę  w ew ną trz , ja k  i na zew nątrz 
zakładu, pow inny  ta k ie  osoby, k tó re  nie p ra cu ją  p rzy  
p rześw ie tlan iu . Ź ród ła  ochrony osobistej ja k :  rękaw ice, 
fa r tu c h y  ochronne i  b u ty  z gum y z odpowiednią za­
w artośc ią  o łow iu  ochronić m ogą np. p rzy  przenosze­
n iu  od uszkodzeń rą k  i  nóg.

S tw ierdzono następujące p rzeciw skazan ia  ze w zg lę ­
du na zdrow ie d la  p rzy jm ow a nych  do p racy  p rzy  sto- 

. sowaniu p rom ien i gam m a:
a) n is k i poziom  zaw artośc i hem og lob iny we k rw i 

poniżej 60%, obniżona liczba czerw onych k rw in e k  (po­
n iże j 3.500.000) i  b ia łych  (poniże j 5000 w  1 cm 3);

b) schorzenia organiczne uk ład u  nerwowego;
c) zaburzenia czynności gruczołów  w ydz ie lan ia  

w ew nę trznego;
d) schorzenia czynności gruczołów  w ydz ie lan ia
e) . schorzenia skó ry ;
f )  zaburzenia ja jn ikow o -m en s tru acy jne  ja k  również 

choroby osłabiające u s tró j (g ru ź lica , cukrzyca  i  inne ).
W  w iększości p rzypadków  d ia  usunięcia zm ian  cho­

robow ych w y n ik ły c h  p rzy  naśw ie tlan iu  w ys ta rcza  cza­
sowe odsunięcie od pracy, u rlo p y  i  leczenia ogólnie 
wzm acnia jące. Jeżeli jednak w ys tęp u ją  zm iany  choro­
bowe o cha rakte rze  s ta łym , to  p ra cow n ika  tak iego  na­
leży od te j p ra cy  usunąć na stałe.

W  celu zapobieżenia szkod liw em u dz ia łan iu  p rom ie ­
n i gam m a i  d la  zastosowania we w łaśc iw ym  czasie 
środków  ochronnych, na leży przeprowadzać badania f i ­
zyczne i śledzić za przebieg iem  p ra cy  p rzy  ra d o g ra fii.

B adan ia ta k ie  pozwolą kon tro low ać skuteczność środ­
ków zapobiegawczych i  u s ta lić  na jb a rdz ie j niebezpiecz­
ne m om enty te j p racy. P o m ia ry  dokonywane p rz y  po­
m ocy odpow iednich narzędzi, us ta lą  d a w k i naprom ie- 
n iow yw an ia , k tó re  o trzym u je  każdy  p racow n ik . P om ia­
r y  dawek przeprowadzane są na stanow iskach pracy, 
ja k  rów nież przez in dyw idu a ln ą  kon tro lę  naprom ien io ­
w ania, k tó re  usta ią, ja k ą  liczbę jednostek ren tgenow ­
sk ich  pracow n icy  c i o trzym u ją .

W  Z w ią zku  R adz ieck im  podstawowe w ym agania , 
k tó re  na leży stosować p rzy  ra d o g ra fii przem ysłow ej 
us ta la ją  „P rzep isy  tyczące ochrony p ra cy  p rz y  rad o ­
g ra f i i  p rzem ysłow e j“ , opracowane przez In s ty tu t  H i­
g ieny P racy  i  Chorób Zawodowych A M N  ZSRR, za­
tw ie rdzone 7.VI.1948 r . przez W CSPS i  przez g łów ne­
go państwowego inspek to ra  san ita rnego ZSRR. P rze­
p isy  te obow iązu ją w szys tk ie  M in is te rs tw a  i in s ty tuc je , 
stosujące p rom ien ie  gam m a p rz y  ra d o g ra fii.

Z powyższych obserw acji p łyn ą  następujące w n iosk i.
1. P rz y  ra d o g ra fii p rzem ysłow ej m eta low ych  w y ro ­

bów w yd z ie la ją  się prom ien ie  gam m a.
2. Prace p rzy  w y jm o w a n iu  am pułek ze s k rz y n k i o ło­
w iane j, us taw ian ie  ich  na m ie jscu p rześw ie tlan ia  śpo 
sobem o tw a rtym , powodują bardzo in tensyw ne p ro m ie ­
n iow anie p rom ien i gam m a.

3. Ś rodk i obniżające in tensyw ność naprom ien iow y- 
w a n ia  p racow n ików  są następujące:

a) urządzenie do m an ipu low an ia  am pu łką  w  odle­
g łośc i bezpiecznej;

b) ja k  najszersze stosowanie p rześw ie tlan ia  za po- 
mocą pęczka k ie row anego;

c) stosowanie ochron o łow ianych o w łaśc iw e j g ru ­
bości p rzy  p rzechow yw aniu  i. transp ortow an iu  

am pułek.
4. P rzeprow adzanie system atycznych badań stanu 

zdrow ia  pracu jących.
Rozporządzenie radz ieck ie  usta la  ja ko  dawkę do 

puszczalną 0,1 r  w  c iągu dn ia  i  3 r  w  c iągu m iesiąca.
Jeżeli p rom ien ie dz ia ła ją  ty lk o  na ręce dopuszczalna 

dzienna daw ka p rom ien iow an ia  w ynos i 0,3 r  i  3 r  

w  c iągu m iesiąca.
N a  przedm iocie p rześw ie tlanym , zna jdu jącym  się w  

pomieszczeniu, w  k tó ry m  w ykonyw ane są inne prace, 
na leży ustaw ić  p la k a t ostrzegaw czy i  należy w y ra ź ­
nie odgrodzić s tre fę  niebezpieczną.

P racu ją cy  p rzy  p rześw ie tlan iu  radem  m a ją  skróco­
ny  dzień p racy  i  k o rzys ta ją  z doda tkow ych urlopów .

Z powyższego w idać, że ta  ta k  w  zasadzie niebez­
pieczna m etoda pracy, może być jednak stosowana bez 
szkody dla  zdrow ia  pracujących.
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W entylacja we w łókniarni jedwabiu wiskozowego w ZSRR*)
A u to r  om aw ia  zagdnienie w e n ty la c ji we w łó k n ia rn i je d w a b iu  w iskozowego, gdzie 

dw usia rczek w ęg la  i  s ia rkow odó r s tw a rza ły  znaczne uc iąż liw ośc i a na w e t i  za truc ia  
oracow ników . W edług badań p row adzonych  przez in s ty tu ty  naukow e okazało się, 
że zdecen tra lizow ana w e n ty la c ja , obsługująca każdorazowo 2— 3 m aszyny, znacznie 
le p ie j rozprasza w  atm osferze szkod liw e  gazy n iż  cen tra lna  ins ta lac ja , odprow adza­
jąca gazy kom inem . U suwanie z pomieszczeń fab ryczn ych  też jes t znacznie lepsze 
i  m n ie j kosztowne. W  a r ty k u le  podano szereg c y fr  i  w y n ik ó w  badań.

W  okresie poprzedzającym  w o jnę 1911— 1945 r . lic z ­
ba zachorowań rob o tn ików  p rzy  p ro d u k c ji sztucznego 
w łókna  w iskozowego w  fa b ry k a c h  Z.S.R.R. by ła  
znacznie niższa od liczby  zachorowań w  podobnych 
przedsięb iorstw ach za g ra n ica m i k ra ju . O bn iżka ta  
os iągnię ta zosta ła  w  w y n ik u  re a liz a c ji zm ian techno­
log icznych i san ita rno-techn icznych (w e n ty la cy jn ych ), 
dążących do zw a lczan ia  zanieczyszczeń pow ie trza  
w  oddzia łach p rodukcy jnych , a zw łaszcza w łó k n ia rn i, 
s ia rkow odorem  i  dw usia rczk iem  węgla.

W e n ty la c ja  w łó k n ia rn i urządzona by ła  na zasadzie 
zcen tra lizow anych  urządzeń w yw iew nych . Jednakże 
rzadko udaw ało  się tu  osiągnąć rad yka lne  uzdrow ie­
nie w a run ków  p ra cy  i  obniżenie stężeń s ia rkow odoru  
i  p a r dw usia rczku  w ęg la  do w ym aganych  no rm  san i­
ta rnych . Zanieczyszczone gazam i pow ie trze, w yc iąga ­
ne w yw ie w n ym  urządzeniem  w e n ty la cy jn ym , w y rz u ­
cane było  poprzez w ysok ie  m urow ane ko m in y  (do 
60 m  w ysokości), pom im o tego jednak, nie ty lk o  lu d ­
ność dz ie ln ic  położonych w  pob liżu  ty c h  przedsię­
b io rs tw , lecz rów nież zam ieszka ła poza g ra n ica m i u- 
s ta lone j s tre fy  zabudowy, w yczu w a ła  okresowo cha­
ra k te ry s ty c z n y  zapach tych  gazów.

P rzyczyny, un iem ożliw ia jące  osiągnięcie niezbędnej 
czystości pow ie trza  przędza ln i, b y ły  zasadniczo nastę­
pu jące:

1. P rz y  scen tra lizow anym  system ie w yw iew nym  
d ług ie  i  skom plikow ane przew ody pow ie trzne  z lic z n y ­
m i odga łęzien iam i do w łó k n ia re k  pow odow ały znacz­
ną n ierów nom ierność w  uk ładz ie  ob ję tośc iow ym  zasy­
sanego pow ie trza . Objętość po w ie trza  zasysanego 
z m aszyn dołączonych do końca przewodu, okazyw a ła  
się n ieraz t rz y  lub cz te rok ro tn ie  m nie jsza od w ym a ­
ganej. Ponadto sku te k  zd ro w o tn y  w e n ty la c ji zm n ie j­
szał się dodatkowo z powodu zbędnego zasysania po­
w ie trz a  przez n ieun ikn ione  nieszczelności przewodów.

2. Stosowane z konieczności grupow e rów noleg łe 
ustaw ian ie  na jw iększych  naw e t w e n ty la to ró w  powodo­
w a ło  zm niejszenie ich  w yd a tku .

3. P rzypadkow e aw arie  w  uk ładz ie  w yw iew nym  
m og ły  prow adzić  do gw a łtow nego pogorszenia się ja ­
kości po w ie trza  we w łó k n ia rn i.

4. E ksp loa ta c ja  i  rem o n t ta k  skom p likow anych 
i  w ie lk ic h  urządzeń w en ty la cy jnych , podlega jących 
szybkiem u zniszczeniu na sku te k  korozy jnego  dz ia ła ­
n ia  gazów, b y ły  bardzo utrudn ione .

W  roku  1945 p rz y  odbudowie pew nej fa b ry k i w isko ­
zowej pow sta ła  m yś l w e n ty lo w an ia  w łó k n ia rn i za po­

* )  Z  In s ty tu tu  H ig ie n y  P racy  i  C horób Z aw odow ych  A M N  
ZSRR, In s ty tu tu  H ig ie n y  O gó lnej i  K o m u n a ln e j A M N  ZSRR 
i  M oskiew skiego R egionalnego In s ty tu tu  S an ita rn o -H ig ie n icz ­
nego. A r ty k u ł  zam ieszczony w  N r. 6/45 czasopisma „H ig ie ­
na i S a n ita ria “  t łu m a czy ł m g r. inż. Z. F rendzel.

mocą zdecentra lizowanego uk ła d u  w e n ty la c ji w yw ie w ­
nej, t. j.  urządzenia w yc iągu  z każdych dwóch w łó k ­
n ia re k  przez ustaw ienie w  n ie w ie lk ie j od ległości od 
n ich  oddzie lnych w e n ty la to ró w  w yw iew nych . P rzy  
ta k im  uk ładz ie  w yrzucan ie  w yciąganego zanieczyszczo­
nego po w ie trza  poprzez w spólny w yso k i ko m in  sta ło  
się oczyw iście p ra k tyczn ie  n iem ożliw e.

Zaczęto szukać rozw iązan ia  zagadnien ia  szybkiego 
i  znacznego obniżenia p ie rw o tnych  stężeń szkod liw ych 
gazów  przez w yrzucan ie  zanieczyszczonego gazam i po­
w ie trza  w  w ie lu  p u nk tach  na n ie w ie lk ie j w ysokości nad 
dachem. P ow sta ła  wówczas m yś l w yko rz y s ta n ia  w ła ­
ściwości „swobodnego w y p ły w u  s tru m ie n ia “ , w y try s ­
ka jącego  z p rądow nicy, a m ianow ic ie  dalekonośności 
i  eżekcyjnego zasysania otaczającego pow ie trza  przez 
s tru m ie ń  uchodzącego gazu.

Rys. 1. Strumień, zabarwiony dymem, odchylony przez nacie­
rający prąd przy stosunku C : W == 4,8.

S k ie row u jąc  s tru m ie ń  w ydm uchow y zanieczyszczo­
nego gazam i pow ie trza  p ionowo w  górę (bez um iesz­
czan ia na kom inka ch  w ydm uchow ych zw yk ły c h  d y fu - 
zorów  i  daszków ) i  nada jąc m u podwyższoną (w  po­
rów na n iu  ze z w y k ły m i (5— 7 m /sek.) szybkość w y lo to ­
w ą 15— 20 m/sek., m ożna by ło  p o p u s z c z a ć , że p rzy  
spoko jne j bezw ie trzne j pogodzie poszczególne s tru m ie ­
nie zdo ła ją  wznieść się na dość dużą wysokość, by 
rozcieńczenie p ie rw o tnych  stężeń szkod liw ych  gazów 
by ło  na n ie j ju ż  bardzo znaczne.

Zakładano rów nież, że p rz y  w ie trz n e j pogodzie s tru ­
m ienie będą p rz y  ty m  dość energicznie rozpraszane 
w ie lk im i ob ję tośc iam i po toku  w ia tru .

Celem w y jaśn ien ia  cha ra k te ru  i  w a run ków  tego roz­
praszan ia dokonano odkszta łcan ia  s trum ie n ia  po­
w ie trznego  w  na c ie ra jącym  prądzie pow ie trznym  
(rys . 1). \ y  w a run kach  la b o ra to ry jn ych  stw ierdzono,
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Rys. 2. K rzyw e  gran iczne s tru m ie n ia  w ydm uchow ego od chy­
lonego przez na c ie ra ją cy  prąd.

że na c ie ra ją cy  p rąd  stopniow o odchyla i rozprasza 
strum ień, p rz y  czym  rozpraszanie s tru m ie n ia  odbywa 
się na jene rg iczn ie j od s tro n y  naciera jącego prądu 
i nieco w  słabszym  stopn iu  z boków. Z a traca  się p rzy  
ty m  sym e tria  s trum ien ia , na jsta teczn ie jsze zaś p rądy  
w  s tru m ie n iu  s tw ie rdza  się na pow ie rzchn i od s trony  
p rądu  nacierającego. K rz y w a  um ow nej pow ie rzchn i 
od s tro n y  p rądu  'nac iera jącego stanow i w łaśn ie  lin ię  
na js ta teczn ie jszych prądów.

N a podstaw ie doświadczeń udało się o trzym ać ta k ie  
k rzyw e  (rys . 2) d la  czterech w a rto śc i stosunku 
Co : W  (3,5; 5,7 i  10,5), gdzie Co oznacza szyb­
kość początkow ą w  otworze w y lo tow ym , W  zaś •— 
szybkość nacierającego prądu. C z te ry  k rzyw e  na rys. 2 
zbudowane są d la  tych  w a rto śc i w  spółrzędnych um ow- 

, ^  X  ynych; X  =  —  i  Y =  , gdzie x  i y  są rzeczyw is tym i 
d

odleg łościam i od osi spółrzędnych, <! zaś —  średnicą 
o tw o ru  w ylotow ego.

K rzyw e  te  pozwala.,., ok reś lić  d la  ty c h  czterech i  po­
średnich w a rto śc i stosunku Co : W  rzeczyw iste n a j­
w iększe wzniesien ie s trum ien ia , ja k  rów nież ocenić 
o rien ta cy jn ie  stopień obniżenia stężeń w y jśc iow ych  ga ­
zów w y lo to w ych  w  prądzie  rozp rasza jącym  s trum ień  
w  ty m  m ie jscu, gdzie k rz y w a  g ran iczna  odg ina się 
rów noleg le od p rądu  nacierającego.

Podstawowe w y n ik i ty c h  badań p o zw o liły  us ta lić  da­
ne w y jśc iow e do zap ro jek tow a n ia  w e n ty la c ji dośw iad­
czalnej.

1. Założono, iż objętość po w ie trza  usuwanego z  nad 
każdych dwóch w łó k n ia re k  w ynosi 21.600 m-ygodz.

2. Szybkość w y p ły w u  usuwanego, zanieczyszczone­
go po w ie trza  z o tw o ru  w ydm uchowego p rz y ję to  
15 m 3/sek . p rz y  um ieszczeniu tego o tw o ru  na w yso­
kości 3 m  nad dachem; szybkości te j odpow iada śred­
n ica o tw o ru  wydm uchowego 720 mm."

W . w y n ik u  obliczeń naieżało oczekiwać, że w  w a ru n ­
kach:

a) pogody bezw ie trzne j s trum ie ń  w ydm uchow y da 
się jeszcze w yczuć na w ysokości ok. 60 m  nad o tw o­
rem  w ydm uchow ym  (szybkość osiowa 1 m /sek .) i, od­
pow iednio do tego, p ie rw o tne  stężenia s ia rkow odoru  
i  p a r dw usia rczku  w ęg la  (0,02— 0,06 m g /1 )  będą ob­
niżone na te j wysokości np. trzydz ie s to kro tn ie , t. j.  do 
Stężenia 0.0007— 0.002 m g /1 ; dalsze rozcieńczenie w in ­

no ju ż  być powodowane in n y m i czynn ika m i (d y fu z ja  
i t d . ) ;

b) p rzy  szybkości w ia tru  4 m /sek. s trum ie ń  w yd m u­
chowy zdoła się wznieść na ja k ie  5,5 m  pow yże j 
o tw o ru  wydm uchowego, spadek zaś stężeń w y jśc iow ych  
będzie nie m niejszy, n iż  17 -kro tny, do stężenia m n ie j 
w ięcej 0,0012— 0,0035 m g/1 .

W ynik i badań zanieczyszczeń gazami powietrza 
w włókniarni, w  wydmuchach i w atmosferze 

zewnętrznej.

Oceny nowego sposobu w e n ty la c ji w łó k n ia rn i doko­
nyw ano przez jednoczesne pobieran ie prób la tem  w  19, 
jesien ią  zaś w  23 punktach , poczyna jąc od źród ła  za­
gazow ania (w łó k n ia rn i)  aż do p u n k tó w  oddalonych 
od niego o 2 km .

N a leży  zaznaczyć, że p rz y  budowie nowego układu 
w e n ty la c ji zos ta ły  poczynione odchylen ia  od p ro je k tu  
pod względem  p rz y ję ty c h  w  n im  w yda jnośc i każdego 
s tanow iska i  szybkości w ydm uchu.

Opóźniło się w ykonan ie  w e n ty la c ji naw iew nej, co, 
oczyw iście, nie m ogło rów nież nie odbić się na w y n i­
kach  badań, zw łaszcza w  okresie przechodzenia w łó k ­
n ia rn i na zim owe w a ru n k i pracy.

B adan ia w e n ty la c ji w yka za ły , że szybkość w y lo tu  
pow ie trza  z o tw o rów  w ydm uchow ych i  jego objętość 
b y ły  znacznie m niejsze w  po rów nan iu  z p rz y ję ty m i 
w  p ro jekc ie  i  s ta n o w iły  m n ie j w ięce j oko ło  60% prze­
w idz ianych  w  p ro jekc ie .

T ab lica  1 wskazuje, iż  podczas, g d y  p ro d u kc ja  osiąg­
nęła p ra w ie  p ro je k to w a n y  poziom, w e n ty la c ja  w y d a j­
nością swą nie odpow iada ła jeszcze p ro je k to w i;

Tablica 1.

P rodukc ja P o rów nan ie  rzeczyw is tych  ob ję tośc i
w łó k n ia rn i w yc iągu  z za łożonym i w  p ro je k c ie fw % )

w  %  p ro je k to -
w ane j z w łó k n ia re k z ka d z i p łu rz k o w .

La to  —  85 63 13
Jesień —  95 56 67

Celem dokładnie jszego zobrazowania w a run ków  za­
gazow ania w szys tk ie  uzyskane dane z ilus trow ane  są 
ta b lica m i i w ykresam i, w  k tó ry c h  pow tarza lność o trz y ­
m anych stężeń s ia rkow odoru  i  p a r dw usia rczku  w ę­
gla, z a w a rtych  w  określonych g ran icach  (na p rzyk ła d , 
od 0.001 do 0.02 m g/1), podana je s t w  procentach, 
p rz y jm u ją c  za 100% całą ilość danych o trzym anych  
na ty m  odcinku.

J a k  w idać z rys. 3, stężenia s ia rkow odoru  la te m  1 je ­
s ionią i  stężenie p a r dw usia rczku  w ęg la  la tem  w  po­
w ie trz u  w łó k n ia rn i w a h a ły  się w  g ran icach  0.005—  
.002 m g /1 ; jes ien ią  zaw artość dw us ia rczku  w ęg la  
w  87% w ypadków  nie  p rzekracza ła  0,04 m g /1  i  je d y ­
nie w  13% w ypadków  leża ła pow yże j te j liczby. 
P rzed w o jną  w  p rzew aża jące j liczb ie  prób stężenia 
dw usia rczku  w ęg la  zna jdow a ły  się w  g ran icach  0.07—  
0.08 m g /1 .

N a jw a żn ie jszym  w ska źn ik iem  polepszenia w a run ków  
san ita rno-h ig ien icznych  na w łó k n ia rn i b y ł c a łk o w ity
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za n ik  zapalenia spojówek wśród p rzędza ln ików  (rys . 4). 
P rzed w o jną  nie udało się w  żadnej z w łó k n ia rn i 
w iskozow ej z likw id ow a ć  ca łkow ic ie  zapadania na zapa­
lenie spojówek. U zyska ny  e fe k t je s t tym b a rd z ie j ude­
rza jący , że, ja k  w idać z tab l. 1, p ro jektow ane p a ra ­
m e try  dz ia łan ia  w e n ty la c ji nie zos ta ły  osiągnięte.

D la  scha rak te ryzow an ia  stężenia gazów w  w yd m u­
chach p róby pobierane b y ły  w  6 o tw orach  w ydm ucho­
wych (w  4 z w łó k n ia rc k  i  w  2 z p łu c z k i) .  Poza ty m  
pobrano w  c iągu 2 dn i p róby  z 23 o tw o rów  w yd m u­
chowych (na 24).

Zaw artość dw us ia rczku  węgla, ja k  i  s ia rkow odoru, 
leżała w  w iększości p rzypadków  w  gran icach  od 0,02 
do 0,06 m g /1 .

Jesienią stężenie dw usia rczku  w ęg la  dochodziło 
w  19% do 0,06— 0,1 m g /1 . W  ty c h  rów nież gran icach 
leżało la tem  stężenie s ia rkow odoru  (w  25% ).

W y n ik i badań po w ie trza  na te ren ie  zak ładu  i  bez­
pośrednie j oko licy  podane są na rys. 5. Ja k  w idać na 
ty m  w ykres ie , w  przew aża jące j liczb ie  p rzypadków  stę­
żenia dw usia rczku  w ęg la  i s ia rkow odoru  leża ły  w  g ra ­
n icach 0,000001— 0,00001 m g /1 . W  pokaźnym  odsetku 
w ypadków  otrzym ano w y n ik i u jem ne: d la  dw usia rcz­
k u  w ęg la  w  49,2%, d la  s ia rkow odo ru  yr 41,2%. W ię k ­
szość prób dodatn ich, zarów no na teren ie  zakładu, ja k  
i  w  bezpośredniej oko licy , w skaza ła  p rz y  ana liz ie  nie 
w ięce j n iż  0,00005 m g /1 . Stężeń pow yże j 0,0005 mg/1 
w  oko licy  n ie  stw ierdzono, na te ren ie  zaś zak ładu  je ­
dynie w  zn ikom ym  odsetku p rzypadków .

W ie lkośc i stężeń o trzym ane p rz y  kana le  w lo tow ym , 
po łożonym  tuż  p rz y  w łó k n ia rn i z po łudn iow ej s trony, 
nie p rze k racza ły  0,0005 m g /1 .

Stężeń ta k ic h  n ie  stw ierdzono n ie  ty lk o  p rzy  bada­
niach zanieczyszczenia gazam i po w ie trza  we w łk n ia r -  
niach, lecz rów nież p rz y  badaniach a tm osfe ry  ze­
w nętrzne j, obaw y przeto, że p rz y  w ydm uchach lo k a l­
nych do kana łów  w lo tow ych  dostawać się będzie po­
w ie trze  o zw iększonych stężeniach dw us ia rczku  w ęg la  
i s ia rkow odoru , okaza ły  się płonne.

O gólna ana liza  o trzym an ych  w yn ików .

Dane, uzyskane p rz y  badaniu po w ie trza  we w łó k ­
n ia rn i w  w ydm uchach i  w  o tacza jące j atm osferze ze­
w nętrzne j, odznaczają się n iezw yk łą  sta łością  w ie l­
kości.

T ab lica  2.

Miejsce
pom iarów

Lato Jesień

siarkowo­
dór w  %

dwusiar­
czek w ę­
gla w  %

siarkowo- 
dórw  %

dw usia r­
czek wę­
gla w %

M ydm uchy 100 100 100 100
Krawędź dachu 1 1 0 , 7 0,5

P f l d w ó r z e - o i l e g f .  do  1 0 0  m .  
Bezpośred. okol,

0,2 0,2 0,05 0.1

odtegł. do 10"0m 0,03 0,05 0.0'« 002

Zaw artość gazów w  otaczającej budynek w łó k n ia rn i 
atm osferze odpowiada w ie lkośc i 0,00001 m g /1  (w  23 
w ypadkach  na 36).

D la  w a ru n kó w  we w łó k n ia rn i, na jb a rdz ie j cha rak ­
te rys tyczne  są stężenia n ie  przekracza jące  0,03 m g /1  
d la  dw usia rczku  w ęg la  i  0,02 m g/1 d la  s ia rkow odoru ,
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Rys. 3. Zagazowanie w łó k n ia rn i p rz y  zdecentra lizow ane j w en­
ty la c j i  w y w ie w n e j P ow tarza lność stężeń w  %  ogó lne j lic zb y  

analiz.

w  w ydm uchach zaś —  od 0,02 do 0,06 m g /1  ty c h  sub­
s tanc ji.

Stałość w ie lkośc i o trzym anych  stężeń może być w y ­
jaśn iona w  następu jący sposób. Przędzenie jedw abiu  
w iskozowego, w  istocie rzeczy, je s t c iąg łą  rea kc ją  che­
m iczną zachodzącą m iędzy masą w iskozow ą a kwasem  
s ia rk o w y m  w  kw aśne j ką p ie li. P rz y  re a k c ji te j w y ­
w ią zu ją  się sta łe  ilośc i s ia rkow odoru  i  p a r dw usia rcz­
k u  węgla. Wobec tego, że ilośc i substanc ji reagu jących 
p rz y  procesie technolog icznym  p raw ie  się nie zm ien ia ­
ją , w e n ty la c ja  zaś je s t rów nież czynn ik iem  S ta łym  i  nie 
zm iennym  w  czasie, p rze to  i  rozcieńczanie stężeń w  a t ­
m osferze je s t stałe.

Zważyw szy, że ogólna ilość w yw iązu ją cych  się ga­
zów i  ich rozcieńczenie je s t w ie lk ie , w o kó ł w łó k n ia rn i 
tw o rz y  się s tre fa  zagazow ania w  prom ien iu  2 km ., 
słabnąca w  m ia rę  zw iększan ia się odległości od w łó k ­
n ia rn i. W  tab l. 2 p rzedstaw iony je s t stosunek stężeń 
w  w ydm uchach i  atm osferze zew nętrzne j (stosunek 
m iędzy stężeniam i w  wydm uchach, na k raw ęd z i dachu, 
na teren ie zak ładu  i  w  na jb liższe j oko licy . Stężenia 
w  w ydm uchach p rzy ję te  są ja k o  100% ).

N a leży  zaznaczyć, że odległości, w  k tó ry c h  udało się 
jeszcze s tw ie rdz ić  obecność zanieczyszczeń, n ie  p rze ­
k ra c z a ły  2 km , t. j.  le ża ły  w  s tre fie  p rze rw  zabudo­
w ania .

W p ły w  czynn ików  m eteorologicznych. F a k ty  usta lo ­
ne w  powyższych wyw odach dowodzą w ystarcza jąco, 
że zastosowana zasada budowy w ydm uchu g w a ra n tu je  
in tensyw ne m ieszanie i  rozrzedzanie w yda lanych  
z w łó k n ia rn i substanc ji gazow ych: ju ż  na k raw ędzi

T ab lica  3.

S irony
%  prób ujemnych

siarkowodór dwusiarczek węgla

S t r o n a  o d w l e t t z a a 10 2 9

S t r o n a  n a w i e t r z n a 2 9 41

dachu w y tw a rz a ją  się stężenia w  dziesięciotysięcznych 
m g / i ,  t .  j .  100— 200 razy  m niejsze od stężeń w  w y ­
dm uchach (ta b l. 2 ). Stężenia te  na te ren ie  zakładu 
zm n ie jsza ją  się jeszcze p ięc iokro tn ie , a 10— 20-kro tn le  
w bezpośredniej oko licy .

W p ły w  w a run ków  m eteoro log icznych w ystępu je  n a j­
do b itn ie j p rz y  ana liz ie  w p ły w u  k ie ru n k u  w ia tru  na 
ilość prób u jem nych. O trzym ane dane zestaw ione są 
w  ta b lic y  3.
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Przy zcentralizowanej
Zdecentralizowanawentylacji 1937-1941

W
wentylacja

1947- 1948

m m____
Rys. i .  Zapalen ie  spo jów ek (p rzec ię tna  roczna).

Ocena m etody pob ieran ia  prób. Celem w y jaśn ien ia  
sp raw y w p ły w u  m etody pob ieran ia  prób na w ie lkość 
o trzym yw a nych  stężeń dokonano rów noleg łego poboru 
prób asp ira to ra m i c iąg łego dz ia łan ia  i  z w y k ły m i aspi- 
ra to ra m i w o dn ym i (o 5— 10 1).

Za pomocą a śp ira to ra  o c ią g łym  dz ia łan iu  p róby  po- 
bierane b y ły  w  6 p u nk tach  od godz. 10 do 18. W  ty m  
sam ym  czasie w  każdym  punkc ie  pobierane b y ły  aspi- 
ra to ra m i z w y k ły m i 3 p róby dw ugodzinne (od 10 do 
12 g., od 14 do 16 g. i  od 16 do 18 g .). O trzym ane 
dane świadczą, że stężenia p rz y  obu m etodach poboru 
w  w iększości w ypadków  n ie  p rzekracza ją  0,00005 m g /1 . 
Różnica zaś polega na tym , że odsetek prób u jem nych 
p rzy  poborze k ró tk o trw a ły m  je s t o w ie le  wyższy, n iż 
p rzy  d łu g o trw a ły m  nie p rze ryw an ym  poborze, stęże­
n ia  zaś rzędu m ilion ow ych  części n ié  są w  ogóle o k re , 
słane. P rz y  ty m  liczbę prób o w yższych stężeniach 
s ia rkow odo ru  o trzym yw ano  d la  obu m etod p ra w ie  ró w ­
ną (odchylenie 1— 2 % ). L iczba  zaś prób o wyższych 
stężeniach dw us ia rczku  w ęg la  p rz y  poborze k ró tk o ­
t rw a ły m  je s t wogóle zn ikom a (oko ło  5% ), jednakże 
stężenia i  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ' n ie  p rze k racza ją  
0,0005 m g /1 . (Tak w ięc pobór prób asp ira to ra m i c ią ­
głego dz ia łan ia  da je  w ie rn ie jszy  obraz zanieczyszcze­
n ia  a tm osfe ry  i  zastosowanie jego  w  danym  p rzypad­
k u  zosta ło ca łkow ic ie  uzasadnione.

P orów nanie o trzym anych  przez nas w y n ik ó w  z da­
n y m i badań przeprow adzonych wcześnie j ( B e r ł u -  
s z e w ,  W i n o k u r o w ,  M o g l l e w c z y k )  
w  w a runkach  scentra lizowanego system u w yw iew nego 
dowodzi, że m aksym alne stężenia o trzym ane przez nas 
p rz y  poborze prób z w y k ły m i a sp ira to ra m i w odnym i 
p rz y  w yc iągu  zdecen tra lizow anym  są p rzyk ładow o  
10 -k ro tn ie  m niejsze, stężenia zaś, spotykane w  p rz y ­
tłacza ją ce j liczb ie  prób, są p rzyk ład ow o  100-kro tn ie

c s a 1  % s
r rg / t
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Rys. 5. Zagazowanie p rz y  zdecen tra lizow ane j w e n ty la c ji 
w y w ie w n e j.

m niejsze od stężeń, o trzym yw a nych  p rz y  w yw iew ie  
poprzez w ysokie  kom iny .

Zważywszy, że różn ica w  w ie lkośc i stężeń, o trz y m y ­
w anych  p rz y  poborze prób obiem a m etodam i, ja k  tego 
dow iódł trze c i etap naszych badań, je s t nieznaczna 
i  rząd w ie lkośc i jednakow y (w  częściach s tu tys ięcz­
nych ) można uznać za ca łkow ic ie  dowiedzione, iż 
p rz y  w e n ty la c ji zdecen tra lizow anej a tm osfe ra  otacza­
jąca '  w łó k n ia rk ę  zanieczyszczona zosta je  gazam i 
w  o w ie le  m n ie jszym  stopniu, n iż  p rz y  zcen tra lizow a­
n ym  w yw iew ie  poprzez w ysokie  kom iny .

W N I O S K I

1. Zapalenie spo jówek —  choroba zawodowa przedza l- 
n ik ó w  jedw ab iu  w iskozowego, w ystępu jąca  we w łó k - 
n ia rn i danego zak ładu  przed w o jną , zosta ła  z l ik w i­
dowana po uruchom ien iu  zdecen tra lizow anej w en­
ty la c j i w yw iew ne j.

2. Stężenia s ia rkow odoru  i  dw usia rczku  w ęg la  we 
w łó k n ia rn i, o trzym ane p rzy  badaniach, okaza ły  się 
mniejsze, n iż  w  danej w łó k n ia rn i i  w  innych  w łók - 
n ia rn iach  jedw ab iu  w iskozow ego p rz y  zcen tra lizo ­
w anym  uk ładz ie  w yw iew nym .

3. U zyskany e fe k t os iągn ię ty  zosta ł w y łączn ie  dz ięk i 
zastosowaniu now e j zdecen tra lizow anej w e n ty la c ji 
w yw iew ne j z o tw o ram i w yw ie w n y m i um ieszczony­
m i bezpośrednio nad bobinam i i  w  k ie ru n k u  (z  dołu 
k u  górze) c iep lnych p rądów  konw ekcy jnych , b ie­
gnących z  nagrzane j pow ie rzchn i kw aśne j w anny.

4. A n a liz y  pow ie trza  na zaw artość dw usia rczku  wę­
g la  i  s ia rkow odoru  na te ren ie  zak ładu  i  w  bezpo­
średnie j o ko licy  b y ły  przeważnie a lbo ujemne, a l­
bo w y k a z y w a ły  zn ikom ą zaw artość ty c h  sub­
s tanc ji.

5. O trzym a ny  obraz zanieczyszczenia a tm osfe ry  nad 
terenem  zak ładu  i  nad bezpośrednią oko licą  t łu ­
m aczy się tym , że:
a) proces przędzenia je s t c iąg ły , p rz y  czym  pod­

staw ow a re a kc ja  przędzy w iskozow ej z kwasem  
s ia rko w ym  —  koa gu lac ja  i  regeneracja  —  prze­
b iega ją  rów nież n ieprzerw anie  i  tow a rzyszy  im  
c iąg łe  i  rów nom ierne w ydz ie lan ie  się s ia rkow o­
doru  i  p a r dw us ia rczku  w ęg la ;

b ) zanieczyszczone gazam i pow ie trze, w yrzucane 
z w ie lk ą  szybkością w  atm osferę nad ca łą  po­
w ie rzchn ią  dachu (v łó k n ia rn i przez k o m in k i w y ­
dmuchowe o n ie w ie lk ie j średnicy, podlega in ­
tensyw nem u m ieszaniu ze znaczną objętością 
zew nętrznego pow ie trza , przez co uzysku je  się 
np. 100-kro tne rozcieńczenie stężeń ju ż  nad k ra ­
w ędzią dachu;

c) bu rz liw e  p rą dy  pow ie trza  nad terenem  zakładu, 
p rą d y  konw ekcy jne  i  d y fu z ja  gazów tw orzą  
w  w y n ik u  naokoło w łó k n ia rn i s tre fę  pewnego 
zagazow ania we w szys tk ich  k ie runkach , je d n a k ­
że o bardzo m a łym  stężeniu gazów.

6. O trzym ane w y n ik i uzasadn ia ją  uznanie za dopusz­
czalne stosowanie zdecen tra lizow anej w e n ty la c ji 
w yw iew ne j we w łó k n ia rn ia c h  jedw ab iu  w iskozow e­
go. N a leży  je dn ak  p rz y  ty m  w  każdym  oddzie lnym  
przypadku  b rać pod uwagę cechy swoiste a rc h ite k ­
ton iczno-budow lanego u ksz ta łtow a n ia  budynków , 
p ro filu  i  zabudowy te renu  fab rycznego i  bezpośred­
n ie j oko licy , ja k  rów nież i  inne c zyn n ik i m ie j­
scowe.
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R e c e n z j e
„G IG IE N A  I  S A N IT A R IA “  N r  3/1951.

P ro f. N . K . S z ifr in  (G o rk ij)  —  .O zasadach i  m eto" 
dach n a u k i h ig ie ny  na podstaw ie n a u k i I .  P . P a ­
w io w a “ .

Połączona sesja A ka d e m ii N a u k  Z.S.R.R. i  A k a ­
dem ii N a u k  M edycznych Z.S.R.R. postanow iła  prze­
budowę n a u k i h ig ie ny  na podstaw ie n a u k  T. P. P a ­
w łow a. Rezolucja zosta ła  en tuz jastyczn ie  p rzy ję ta  
przez sow ieckich h ig ien is tów .

A u to r  zw raca  uwagę, że śc is ły  zw iązek h ig ie n y  z f i ­
z jo lo g ią  w  R o s ji zaznaczył się bardzo dawno. Jeszcze 
w  r. 1806, w  ówczesnej pe te rsbu rsk ie j M ed yko -C h iru r- 
g iczne j A ka d e m ii F ra n k  po s taw ił w n iosek o u tw o rze­
n iu  sam odzielnej k a te d ry  f iz jo lo g ii z h ig ieną. P ie lech in 
w  r. 1843 z a tw ie rd z ił konieczność u tw o rzen ia  k a te d ry  
h ig ie n y  fiz jo log iczn e j, a E rism a n  w  r. 1884 pow iedział, 
że jeże li „h ig ie n a  zapom ni, że pu nk tem  je j w y jś c ia  je s t 
człow iek, to  s tra c i ona g ru n t pod nogam i“ .

P race I .  M . Sieczenowa i  I .  P. P aw łow a jeszcze ba r­
dz ie j z b liż y ły  o jczystą  f iz jo lo g ię  i  higienę, dlatego, że 
obydw ie te dyscyp liny  m ia ły  wspólną m etodologiczną 
podstawę —  filo z o fic z n y  m a te ria liz m  ro sy jsk ich  de­
m okra tó w  rew o luc jon is tów .

Prace I .  P. P aw łow a i  jego uczniów, w y jaśn ia jące  
is to tę  procesów fiz jo log icznych , zachodzących w  us tro ­
ju , p o zw o liły  h ig ien ie  oprzeć się na danych fiz jo lo g ii,  
a szczególnie w  zakresie  no rm ow an ia  higienicznego. 
W  zw iązku  z tw ó rczym  rozw ojem  n a u k  I .  P. P aw ło ­
wa, h ig ien is tom  rad z ie ck im  nasunęło się poważne za­
danie p rze jrzen ia  p ra w id e ł i  norm , ustanow ionych 
przez GOST.

A u to r  konsekw entn ie  k o n fro n tu je  dotychczasowe po­
ję c ia  we w szys tk ich  dziedzinach h ig ie n y  z danym i 
n a u k i I .  P. P aw łow a i  jego  szko ły  i  w ykazu je , ja k  ra ­
dyka ln ie  na leży zm ienić dawne pojęcia.

N a u k a  I .  P. P aw łow a nie  ty lk o  okreś la  ob ie k t i  m e­
to d y  jego badania w  nauce h ig ieny, ale w skazu je  ró w ­
nież d ro g i spraw dzan ia  o trzym an ych  w yn ikó w . I .  P. 
P aw łów  uważa, że f iz jo lo g ia  może pomóc k lin ic e  p rzy  
śc is łym  zachow aniu ty c h  w a runków , p rz y  s ta łym  
spraw dzan iu  danych fiz jo log iczn ych , przez obserwacje 
k lin iczn e ; nauka  h ig ieny, opracow ując nowe n o rm a ty ­
w y, nowe p ra w a  san itarne, m usi sprawdzać ich  sku ­
teczność w  p ra k tyce . R ea lizac ja  w ie lk ie g o  p lanu s ta ­
linow sk iego  przeobrażenia n a tu ry  s ta w ia  h ig ien is tom  
zadanie podniesienia n a u k i h ig ie n y  i  p ra k ty k i s a n ita r­
ne j na  poziom  godny w ie lk ie j epoki kom unizm u.

Członek-korespondent A .M .N . Z.S.R.R. P ro f. S. N . 
C z e rk in s k ij —  „P odstaw ow e zadan ia naukow o-badaw ­
cze w  dziedzin ie h ig ie n y “ .

(N a  tle  re zo lu c ji po łączonej sesji A k a d e m ii N a u k  
Z.S.R.R. i  A k a d e m ii N a u k  M edycznych Z.S.R.R. 
z dn ia  28V I— 4.V II.1950).

P raca  ta  je s t re fera tem , w yg łoszonym  na plenum  
M oskiew skiego T ow a rzys tw a  H ig ie n is tó w .

N a  wstęp ie a u to r podaje „ im  w ięce j odda lam y się 
od zjednoczonej sesji A k a d e m ii N a u k  Z.S.R.R. i  A k a ­
dem ii N a u k  M edycznych, ty m  d o b itn ie j uw yp u k la  się

ogrom ne znaczenie re zo lu c ji d la  w szys tk ich  ga łęz i b io ­
lo g ii i  m edycyny, w  ty m  dla  n a u k i h ig ie n y “ .

Przebudowa n a u k i h ig ie ny  uzależniona je s t od roz­
w iązan ia  dwóch zadań organ iczn ie  uzupe łn ia jących się 
i  od siebie uzależnionych. Zadanie p ierwsze do tyczy 
zasadniczej s tro n y  zagadnien ia  i  po lega na tym , żeby 
w y tyczyć  ta k i k ie ru n e k  badań naukow ych w  dziedzi­
n ie  h ig ieny, k tó ry  by  odpow iada ł is toc ie  n a u k i P aw ło ­
wa. K on iecznym  jest, aby radzieccy h ig ien iśc i, sto jąc 
tw a rd o  na po zyc ji m a te ria liz m u  d ia lektycznego, p rze . 
ją w szy  tw órczą  naukę Paw łow a, uśw iad om ili sobie 
p raw id łow o  podstaw y teoretyczne i  d ro g i rozw ojow e 
ra d z ie ck ie j n a u k i h ig ie n y  p racy. D ru g ie  zadanie po le­
ga na opracow aniu ta k ie j m e to d yk i badań h ig ien icz ­
nych, p rz y  pom ocy k tó re j będzie m ożna rozw iązyw ać 
p rob lem y h ig ie ny  zgodnie z rezo luc ją  P aw łow sk ie j 
sesji.

A u to r  pod ty m  ką te m  w idzen ia  ro zp a tru je  k ry ty c z ­
nie zagadnien ia  z dz iedz iny h ig ie n y  i  s taw ia  w n iosk i
0 rozw iązan iu  ich  w  k ie ru n k u  w y tk n ię ty m  przez po­
łączoną sesję paw łow ską.

W  p ra c y  te j a u to r p rzy tacza  w ypow iedz i w yb itn ych  
radz ieck ich  h ig ien is tów , m iędzy in n ym i K . M . B yko ­
wa, K ro tk o w a  i  innych  kon tyn u a to ró w  I .  P. P aw łowa.

„G IG IE N A  I  S A N IT A R IA “  N r  4.

W . I .  F e d yn sk ij —  „P odstaw ow e zagadnien ia h ig ie ­
ny  p lanow ania  i  urządzenia budow n ic tw a m ieszkan io­
wego w  Osiedlach pow iększonych“ .

(Z  In s ty tu tu  O gólne j i  K om una lne j H ig ie n y  A .M .N . 
Z.S.R .R .).

W ie lk i s ta lin o w sk i p lan  przeobrażen ia p rzyrody , 
ja k  rów nież w ykonyw an ie  rozporządzenia R ady M in i­
s tró w  Z.S.R.R. z 1950 r., tyczącego się w ie lk ie j budo­
w y  e le k tro w n i na  W ołdze i  Dnieprze, ka n a łu  T u rk -  
meńskiego, P o łudn iow o-U kra ińsk iego , P ó łnocno-K rym - 
skiego i  W ołżsko-D ońskiego i  postępujące podnoszenie 
na w yższy stop ień życ iow y i  k u ltu ra ln y  k ra ju , spowo­
dow a ły  budowę t. zw. „m ia s t ko łchozow ych“ . Budowa 
ty c h  m ia s t m a na celu zniesienie p rzec iw ieństw a w si
1 m iasta .

W  ty m  w ie lk im  budow nic tw ie  kom un is tycznym  
p rz y jm u je  udz ia ł ca ły  k r a j i  muszą w ziąć ud z ia ł o r­
gana ochrony zdrow ia . W łącza jąc się do te j a k c ji m u­
szą one tw o rzyć  zdrowe w a ru n k i m ieszkalne w  tych  
pow iększonych osiedlach kołchozowych. A k c ja  ich  je s t 
bardzo szeroka. Przede w szys tk im  m ie jsce pod osie­
dle m usi być odpowiednio w ybrane i  m usi być s tw o­
rzony p la n  zabudowy. M uszą być uw zględnione dw ie 
s tre fy  zabudowania —  s tre fa  m ieszkalna i  s tre fa  go- 
spodarczo-produkcyjna . S tre fy  te są przedzielone pa ­
sem niezabudow anym  dla ochrony m ieszkańców  przed 
n iep rzy jem nym  sąsiedztwem , ja k im  są chlewy, obory 
itd . P rz y  rozp lanow yw an iu  tych  s tre f uwzględnione 
pow inny  być k ie ru n k i w ia tró w . O ko lica  osiedla m usi 
być zdrowa, ty c z y  się to  szczególnie p lanow o przep ro ­
wadzonej w a lk i z m a la rią . Osiedla po w in ny  być skana­
lizowane, posiadać wodociąg, doprow adza jący zdrow ą 
wodę do p ic ia  i  w sze lk ie  urządzenia san ita rne  m ie jsk ie .

dr H . Hum m el
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Cena zł

W ytyczne w  sprawie bezpieczeństwa i higieny 
pracy dla członków Rad Zakładowych. Praca 
zbiorowa. 1946, s tr. 32 0,30

Maszyny do obróbki drewna. W skaż. bhp. P ra ­
ca zb iorow a. W yd. I  1947, s tr. 16, w yd . I I  1951, 
s tr. 12. 0,90

Pędnie. W skaż. bhp. P raca zb iorow a. Wyd. I  
1947, s tr. 10, W yd. I I  uzupe łn ione, 1951, s tr. 44.

Piła tarczowa In s tru k c je  techniczne. P raca zb io­
row a. W yd. I  1938, w yd . I I  uzupełn ione, 1946, 
w yd . I I I  1949. W yd. IV  1951 str. 72. 5,20

O brabiarki do m etali. W skaż. bhp. P raca zb io­
row a. 1948, s tr. 17. 0,75

Przemysł ceramiczny. W skaż. bhp. Praca zbio­
row a. W yd. I  1947, w yd . II1951.

Prace przy użyciu rtęci. W skaż. bhp. Praca 
zb iorow a. W yd. I  1947, s tr. 12, w yd . I I  uzu­
pełn ione, 1949 str. 14, w yd . I I I  1951. 0,90

Wyrób lakierów, pokostów i roztworu wosku.
W skaż. bhp. P raca zb iorow a. W yd. I  1947, 
w yd . I I  1950, s tr. 12. 1,50

Kopanie rowów I .  Prace przy przewodach ga­
zowych I I .  W skaż. bhp. P raca zb iorow a. W yd.
I  1947, w yd . I I  1950, w yd . I I I  1951, s tr. 16. 1,20

Przemysł Cukrowniczy. Wskaż. bhp. Praca 
zb iorow a. 1947 s tr. 24. 1,35

Garaże i samochodowe w arsztaty naprawcze.
Wskaż. bhp. P raca zb iorow a. W yd. I  1947, str. 
w yd . I I  uzupe łn ione, 1950, s tr. 16. 1,65

Prace przy użyciu kwasu azotowego. Wskaż.
bhp. P raca zbiorowa. S tr. 10, 1947. 0,60

Prace z ołowiem. Wskaż. bhp. P raca zbiorowa.
1948 s tr. 12. 0,60

K a m ie n io ło m y  i  o d k ry w k i.  Wskaż. bhp. Praca 
zb iorow a. W yd. I  1947, w yd . I I  uzupełn ione,
1951 s tr. 28. 1,70

K o le jk i przemysłowe. W skaż. bhp. P raca zb io­
row a. W yd. I  1948, w yd . 11-1950, w yd . 111-1951 
str. 24. 1,70

O d le w n ie  żeliw a i m etali kolorowych. Wskaż, 
bhp. P raca zb iorow a. W yd: I  1948, w yd . I I  
1950, w yd . I I I  1951, s tr. 24. 1,70

Urządzenia chłodnicze. W skaż. bhp. P raca zb io­
rowa. W yd. I  1948, w yd . I I  uzupe łn ione, 1951, 
s tr. 16. 1,00

Naczynia i zbiorniki pod ciśnieniem —  Sprę­
żarki. P raca zb iorow a. W yd. I  1948, wyd. I I  
uzupe łn ione 1950, s tr. 16. 1,50

S zlifierki. In s tru k c je  techniczna A n a to l D z i ­
k o w s k i .  W yd. I  1948, w yd . I I  1950, s tr. 52 3,30

A B C  Bezpieczeństwa i H ig ieny Pracy S tan is ław  
M i c h a l s k i .  W yd. I  1948, wyd. I I  1949, 
w yd . I I I  1951, s tr. 116, rys. 94. 9,00

Ochrona przed niebezpiecznymi gazami i para­
mi. Wskaż. bhp. P raca zb iorow a. W yd. I  1948, 
w yd . I I  1950, w yd . I I I  1951, s tr. 32, tab e l 5. 2,50

Gospodarka złomem. W skaż. bhp. P raca zb io­
row a. W yd. I  1948, w yd . I I  uzupełn ione, 1950, 
str. 16. 1,50

Wodociągi i kanalizacja. W skaż. bhp. Praca 
zb iorow a. W yd. I  1949, w yd . I I  1951, s tr. 18. 1,60

Obrona przeciwpożarowa zakładu pracy. Wskaż, 
bhp. Inż. A dam  W a l e w s k i .  W yd. I  
1949, w yd . I I  1951, str. 72, tab e l 5. 5,20

Pojazdy. W skaż. bhp. P raca zb iorow a. W yd. I 
1349, w yd . I I  1951, s tr. 20. " . 1,28

P iły  mechaniczne do poprzecznego przerzyna­
n ia  drewna. In s tru k c je  techniczne. Praca 
zbiorowa. W yd. I  1941, w yd . I I  1949, w y d .I I I  
1951, s tr. 56, rys  24. 3,90

W ypraw ianie skór. W skaż. bhp. P raca zb io­
row a 1950, s tr. 24. 0,90

Piekarnie. W skaż. bhp. Les ław  D ą b r o w ­
s k i .  W yd. I  1950, w yd . I I  1951, str. 1.50

Cena zł.

O lejarnie tłoczne. Wskaż. bhp. Inż. Jan K  a n - 
d i  a k . 1950, s tr. 16. l,6a

O lejarnie ekstrakcyjne. W skaż. bhp. M a rian  
K u d e l s k i  1951, s ir . 16. 1,50

M ły n y  zbożowe. W skaż. bhp. Les ław  D ą- 
b r  o w  s k  i  1950, s tr. 38.

Transport beztorowymi środkami przewozowy­
mi. W skaż. bhp. P raca zb iorow a. 1950, s tr. 36. 1,58

Fabryk i sztucznych włókien wiskozowych i fa ­
b ryk i dwusiarczku węgla. W skaż. bhp. Praca 
zb iorow a. 1950, s tr. 60. . 3.4S

Praca w  hutach cynku i ołowiu pod względem  
bezpieczeństwa i higieny. D r med. K a ro l 
H  e s s e k . Inż . d r  S tan is ła w  M i c e w i c z ,
W yd. I  1945, w yd . I I  popraw ione  i  uzupe łn io ­
ne, 1950, s tr. 164, rys. 26, tabe l 5. 8,00

Siedzenie przy pracy. In ż  A n d rz e j M a z u r ­
k i e w i c z ,  D r  H e n ry k  H  u m  m  e 1. 1950, 
s tr. 78. 3,0»

Bezpieczeństwo i H igiena Pracy w  rolnictwie.
W skaż. bhp. P raca zb iorow a. 1951, s tr. 112. 7,55

Przędzalnie wełny. Wskaż. bhp. M g r W ac ław  . 
K r a j e w s k i .  1951, s tr. 48. 3,25

Zakłady przetwórcze owoców i w arzyw . Wskaż.
bhp. Lechos ław  Ż u r a ń s k i .  1951, s tr. 120 2,60

Produkcja suszu, cykorii i namiastek kaw o­
wych. W skaż. bhp. Le s ła w  D ą b r o w s k i .
1951, str. 36. 2,60

Przepisy Bezpieczeństwa i  H igieny pracy dla 
pracowników zatrudnionych w  zakładach po­
dległych centralnemu zarządowi przemysłu 
bawełnianego. Praca zb iorow a. 1951, s tr. 24 1,60

Ochrona oczu przy pracy. W skaż. bhp. Doc. D r  
L u d w ik  R o s t k o w s k i  M g r Inż. Z yg .-
m u n t P u ł a w s k i  1951, s tr. 24. 1,60

Gorzelnie rolnicze. W skaż. bhp. Inż. L u d w ik  
B r u d z y ń s k i  i  M.  B o b r o w s k i .
1951, s tr. 36. 2,20

M aszyny ro ln icze . W skaż. bhp. Inż. L u d w ik  
M o r a w s k i  1951, s tr. 112. 7,30

Oczyszczanie i  w yg ładzan ie  pow ie rzchn i m eto ­
dą p iaskow an ia , p o k ryw a n ie  po w ie rzchn i m e­
todą n a try s k iw a n ia . W skaż. bhp. D r  H e n ry k  
H  u m  m  e 1. 1951, s tr . 60. 4.05

Eksploatacja linii napowietrznych wysokiego 
napięcia. W skaż. bhp. P raca zb iorow a. 1951, 
s tr. 112. 7j80

Wyrób mydła i środków do prania. W skaż. bhp.
* Eugeniusz S z m  i d t  g a 1. 1951, s tr. 20 1,'20
Wzory wewnętrznych instrukcji przeciwpożaro­

wych dia pracowników zakładów pracy pod­
ległych M inisterstwu Budownictwa M iast 
i Osiedli. Praca zb iorow a. 1951, s tr. 28. 1,70

Przemysł mięsny. W skaż. bhp. Z yg m u n t C z a r -  
n e c k  i i P ro f. D r  Jan P a r n a s .  1951, 
s tr. 52. _ 3,30

stosowanie m ateriałów  wybuchowych przy prą- 
caeh poszukiwawczych metodą sejsmiczną.
Wskaż. bhp. Inż . M ieczys ław  W  y  s z y  ń - 
s k  i. 1951, str , 20. 1.30

Statki P .M .H .O . pojemności powyżej 500 brt.
Cz. x Pomieszczenia mieszkalne i użytkowe.
Wskaż. bhp. N. S t a n i a k ,  B.  S o n -  
n e n f e l d  i E.  B r a m i ń s k i .  1951,
st5— . 3,65

» roclukcja sadzy aktyw nej. Wskaż. bhp. Inż.
K a z im ie rz  P  o 1 1 a lt. 1951, s tr. 44. 3.10

'■'alcownie. W skaż. bhp. Inż. M iro s ła w  T y l  u - 
s i  ń  s k  i  i S tan is ła w  A l b r y c h t .  1951, 
s tr. 28. 1 70

M asy plastyczne. Wskaż. bhp. M g r Inż. Z yg - 
m u n t C h y b o w s k i .  1951, str. 28. 2,50

Przemysł papierniczy i w yroby papiernicze.
Wskaż. bhp. P raca zb iorow a. 1951, s tr. 28. 1,70

Przem ysł hutniczy. W skaż. bhp. Inż. B o les ław  
w  o j  t  a s z 1951. str. 28. 1,70
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